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Taferanica francuskiej
jednomyślności

.łeiUjpjnySl-łrn rtćH’V:tF; ótnfc I/b par 

h.rru n ta rnych  F ran c j i  w  spraw ’ <■ u- 

•Cii-ek-nia łV K c e  p o ży c zk i  m oże  nie 

i-a^korzyła p o l i t y k ó w ,  a le n iew ą tp l i ­

w ie  zaskoczyła, w iększość  . ob yw a te l i  

pol.s-i».k:h z dwenniikarzom.i u łącznie. 

P ra s a  po lska  o g r a n ic z ) la  się do  w y  

ra zem  i radości, że  po życzk a  zosla la 

uch w a lona  jed n o m yś lm ć j  pudło  b a r ­

d z o  w ie le  p ięk n ych  s low  o  serdecz ­

nych  i b rn lersk ic l i  ! isunkaci) ja), 

rączą oba narody  i na tym Ikoniec.

Fakl jednom yślności francuskiej 

tu* ogół zosla l p rzy ję ły  jako rzec; zu 

pełrdo naturalna i zrozum iała, jako 

ma u fes tac ja prz\ ja/ni Polsce całko 

w icii n iew ątp liw ie należna. Dziś 

gdy pn iiam enU  obu sti-on sojuszn i­

czych już zam anifestow ały swą jedno 

iny.siność i w ypow iedzie li się mim 

słrow ie. temat ten u jm ow any z per 

* sp< k tvw v  paru tygodni powraca zno­

wu na szpalty pi-sm. O im w in  się go 

przytem  teraz, bardzie j z rozum ow ej, 

an izslj z uezuciow  \j strony. ..Polslka 
Zbrojna p :sze we w czorajszyin  nu 
m erze na ten temat.

-Fuinijaiat względy uetucion f,
'  - które piew ąlpliwic odegrały tu 

zuaezua lolę, -.miało rzec unniia j 
—  skoro mówią to sami Praniu- 1

zi —  zc uazteienie Polsce pomocy 
finansowej jest rezułtakem zdro­
wej Kalkulacji politycznej. Francja  
nie waha się powiedzieć: jak jeden 
mąż, zdała sobie sprawę, że pożycz 
aa dla Polski nie jest tylko gestem 
przyjaźni, ale Koniecznością, którą 
w równym stopniu Franc ji i Polsce 
narzuca zmieniona sytuacja euro 
pejska. Dozbrojenie sojuszniczej 
Polski leży we wspólnym interesie 
obu narodów, albowiem tylko sil­
na, nowocześnie u zarojona Polska, 
zdoina do skutecznego wypełniania 
zobowiązań sojuszu, stać może na 
straży wspólnego bezpieczeństwa i 
pokoju w Europie.

Jednom yślność,. parlam entu jal.o 

•przejaw j e dnomyś lnoś c i  obyw ateli ca 

ł fg o  pańs twa zawsze bud/i szacunek. 
Taka jednom yślność w sprawach po­

lityk i zagra n ic znój jest szczególnie 
Wika/ana. W ew nątrz m ożna sobie 

pozw o lić  na spory ale nazewnątrz 

naród powin ien,  w y s t ę p o w a ć  jednoli 

e ic .c -  lo  jest siara aobrze znana i do 
bi/i- zadużona zasada. Pńjki jeszcze 
tą zasadą jalkiś naród po lra fi się k i'' 
iow a ć  nie zginie.  T o  leż jednomyśl 

rość francuska w sprawie pożyczk i 
dla Polsk i bardzo podniosła prestiż 
Francji nie rylko w Polsce. T e  obja 
wy rozkładu, jak ie i o-bserwowaliśmy 
w  tym kraju  ostatnio całkiem  słn z-

■ me n iepokoiły  zwlaszcz-n sojuszni­
ków O baw y w dużym  .stopan u roz­

prasza zdolność do jednom yślności,

1 która nas tak narazo zas-koczvła.

M oglibyśm y słusznie sic dziw  . 
i ; nagiej zm ianie nastrojów

i  ym bardzie j są ciekaw e je j moty 
wy. . Pożyczka dla Polski nie jest tył 
Ko gestem przy jaźn i, ale konieczno.-. 

c.ią, którą w rów nym  stopniu F ran ­

cji i Polsce narzuca zm ieniona sytua-. 
cja  europejska" —  jak m ów ią sami 

Francuzi. Cóż to za konieczność-,1 tkto 

rą uznają członkow ie ,.Croix de 

f iu \ "  i. komuniści?

D/i.ś na innym  niicjscu pucla^iiuy 
>y obszernym  streszczeniu n iezm ier­

nie c iek aw y artykuł doc. dr Stanisła 

w a Św ian iew icza p. t. , Socjo logia  tio  

spodarki W ojennej' . Punktem  w y jś ­

cia  —  założen iem  tego artykułu jest 

tw ierdzen ie, że dziś ca ły szereg 
państw prow adzi t. zw gospodaitkę 

wojenną.

Te państwa, które uzis prow adzą 

„gospodarkę w ojenną" eksperymentu 
ją sw ój sprzęt techniczny i w ys.To-
w . . . £
lenie s\Vego zoim orza tuż pod no­
kiem  Francji za P irenejam i, llu a  ai * 
n.at i odgłosy eksp lozji bom b lotn i­
czych, k tóre stamtąd dochodzą do Pa

lyza  stanowiły akom paniam ent bar­
dzo sprzyja jący pow zięciu  jedaiomyśl 

r.ych uchwal na rzecz wzm ocnienia 

realnej wartości przym ierza z Pc-kką. 

W- e.cbuch narkhodzących z H iszpa­
na zarówno uszy lew icy jak i praw i 

«y,. francuskiej z łatwością «v ła w ia ją  
arguments za przym ierzem  z Polską

Musimy jednak zdawać .praw ę 

jaik w ielk ie różnice zachodzą pom ię­

dzy jakością tych argum entów, które 

znalazła taru i  lew ica i praw ica. Przy 
pedek zrządził, że  argumentów tych 
\. . starczyło dla przekonania stron 
obu. Nastąpiło uzgodnieni1' stanowisk 
pod w pływ em  krarcow  o  różnych  

m otyw ów . To właśnm kry je  się ta­

jem nica jednom yślności. W yd a je  się 
to tym bard.aej prawdopodobne, iż 

jednomyślna uchwała Izb francu­

skich z dnia 29 grudnia nb. r. bardzo 
niedługo pozostawała uchwałą bez 

precedensu.

Już w czora j prasa doniosła, że za­

kaz udawania się na terei, H iszpanii 
ochotn ików  z pośród obyw ateli fran 

c i skicli zoslat rów nież, uchwalony i< 

nlnomy ślnie f ■

J akt len zdaje d ę  nasze dom ysły 

potw ierdzać. F. L.

Kolonie francuskie otwarte dla 
emigrantów żydowskich.

PAR YŻ, (Pat}. hLc Pełli Parisien44 
podaje, że w  ministerstwie koionii ou 
była się konferencja, poświęcona pro  
jektowi osadnictwa Żydów w kolo 
n iaen  franeuskich. Po konferencji itjj, 
w której wzięli uoział przedstawiciele 
saeregu organizacyj żydowskich, m i­
ii ster kolonii Moutet udzielił przed 
stawieiełowi ..Le Petit Parisien44 wy- 
aiatfu «  KtOrym uswtwtrzyl, co naste 

P * »F
Do kwestii osadnictwa Żydów w  

nasnyrh koloniarh odnoszę się bardzo  
przychylnie, ponieważ wiem, iż Ży ­
dzi mogą stanowić pow ażny element 
ko,onizacYjny i okazali się całkowicie 
zoom] do praey na roli, która jest 
podstawą wszelkie* działalności kolo 
nłzaryjnej. Dali oni znakomite dowo 
dy tych cecli na terenie Palestyny.

Minister zastrzegł się jjednak, i i  
nir należy żywić zbyt wielkieh itu- 
zyj ro  dn możliwości masowego osad 
nletwa Żydów w  koloniach francus­
kich.

Trzeba przede wszystkim dokonać 
w yboru kraju, w którym ehce się prze 
prow adzać próbę kolonizacji.

O ile chodzi np. o Madagaskar, to 
gubernator tego kraju zawiadamia 
muie, i i  skłonny jest przychylnie roz 
ważyć projekt osadnictwa na tym te 
renie pod warunkiem, że będzie się 
miało do czynienia z osadnikami, po 
pieronymi prze „ poważne organizacje 
i posiadającymi odpowieunio zapew­
nioną pomoc finansową.

Poza tym terenem można jeszcze 
w/iąć pod uwagę terytoria w Now ej 
Kaledonii na Nowych Hebrydach, a 
. lawet w  Guyanie. gdzie klimat jest 
mniej niezdrowy, niż się ogólnie przy 
puszcza.

Możliwe jest również —  zakończył 
minister —  iż w  koniecznym wypad  
kn znalazłaby się odpowiednia po­
moc finansowa, ale -tylko wtedy gdy 
by się miało do czynienia z wdpowied 
nio poważnymi organizacjami.

Rumuński min. o i*laty  
przybędzie da Polski

BUK ARESZT , (Pafj. Prasa ounw-u

iż wizyta min. oświaty Angeleseu w  

W arszawie nastąpi z końcem lutego 

bież raku. -

Królowa Wilhemins 
w Austrii

W IE D E Ń . (PAT1. —  Urzędowo ko
munikują ie dziś w  południe królo­
wa holenderska Wuhełmma przybyła 

do miejscowości Igłs pod Insbruckiem 
na pobyt wypoczynkowy. ________

Spłonęła drukarnia Książnicy Atlas
L W Ó W , tPat). Dziś o godz. 12 wy  

burhl pozai w oddziale fotomectaanl- 
cznym w. wielkieh zakładach graficz 
nyeh znanej spółki akcyjnej „Książni 
ca - Atlas44 we Lw ow ie przy ul. Zielo 
m-j 20. Prawdopodobnie jeden z robot 
ników ogrzewając na płomieniu gazo 
wyni płytę eynkową, która zanadto

Niemcy zamknęli kanat 
KiloAski

LO N D Y N , (Pat) Oficjalnego r °  
twierdzenia zamknięcia kanału kiloń  
skiego jeszcze tu nie otrzy mano. Reu 
ter donosi, że jeśli nawet w  adomość 
ta zostanie potwierdzona, to właści­
wie sytuacja dotychczasowa nie nleg 
nie zmianie gdyż wypow jedzenie 
ktonr-u’ traktatu w crsałskiego, umię

dł.ynaradawiająeycli drogi wodne 
Rzeszy odnosiło się uo wszystkich 
dróg wodnych na terytorium Niemiec, 
i więc tym samym i do kanału Kilou  

skiego.
Dzisiejsze postanowienie jesf tyl­

ko logicznym następstwem poprzed­
nio powziętej aecyzji.

L it?a  miedzy młotem a kowadłem
.« RYGA, (Pat). Bonowa nowej stacji 

radiowej w Kownie, o której dużo mó 
W iono została na nieokreślony czas 
odro* 3 .lu.

Okazało się w końcu, ż< powo  
dem odroczenia było ubieganie się o 
Lsamowienie budowy między mnym  
dwóch poważnych konkurencyjnych 
zakładom niemieckiego i sowieckiego.

Rząd kowieński, znajdując się w  
tak drażliwej sytuacji pomiędzy są­
siadami wsenodu i zachodn, nie miał
innego wyjścia jak budowę odroczyć, 
tracąc jednak przy tym poważnego 
swego klienta w  handlu zagranicz­
nym. gdyż Sowiety uzależniły prze 
dłużenie umowy handlowej od ołrzy 
mania zamówienia na budowę nowel 
stacji.

śie rozgrzała, wrzucił ją  przez omyl 
hę zamiast do wody, do naifty lub bćn 
zyny. Mimo, żc pod ręką byty 3 gaś 
nice i kran wodociągowy, cynkograf 
stracił —  jak się zdaje —  panów anie 
nad sobą i zaalarmował robotników  
7, sąsiednich sal. Tym czasm  jednak  
pracownia stanęła w płomieniach. Jttó 
re rozszerzyły się wskutek eksplozji 
bańki z benzyną. Ten przebieg wypad  
ków nic został jeszcze swierdzunv, 
jednak wywołał fatalne następstwa. 
Pożar zniszczył całe trzecie piętro 
wraz z precyzyjnymi aparatami hli- 
szarnł I przerzucił się na piętro i zwar

Strażnik m m ]  przei v lllj 
w irWe

CZF.RMOWCE. fPAT). — W  czasł* *^ ai 
titwnf j nieźyey, jalia szalała uad B, wara 

bią, zbłąkane siado wiikow napadłe w  een- 
tram miasta Komfat na strażnika miejskie 

6« ,
Strażnikowi udało się odpędzić wilki 

wystrzałami rewolwerowymi.

PłBnkłn mmyka dandn î
iNANKlN, (PAT). •— Burmistrz Nanklnn

Ma— Chiio— Cznin kazał zamknął od dziś 

wszy»lkie dancingi w stolicy. Burmistrs uz­
nał to zarządzenie za nieodzowne dla walki 

z proMłytneją, szerzącą idę w mieście wskn 

tek oaipływn trsioey kobief bez zajęcia,

ie, mieszczące introłigatornię, w  ktń
rej w  tym momencie znajdowały się 
ogromne ilości książek. Robotnicy 
zilołali zbiec schodami na doł, ogień 
zaś trawił łatwo palne materiały, 
zwłaszcza papiery. Dopiero o godz. 
15 pożar został ugaszony. Szkody są 
olbrzymie. Na szczęście strupy żelazo 
-betonowe nie dopuściły do runięcia 
ciężkich maszyn cyn)łOgraficznych i 
introligatorskich.

Szkody w zniszczonym budynku 
wynoszą około 60.000 zł. w aparatu 
rze i maszynach około 120.000 zl.. w 
książkach około 40.000 zk, razem co 
iraimniej 200,000 z k  przy czym cy­
fry te truuno ustalić w ciągu pierw 
szej godziny po pożarze. W  oddziale 
ioto-niechanioznym „Książnicy-Atlas44 
znajdowała się przeznaczona do po­
wielania wielka mapa katasti aina ni. 
Lw ow a, z której uratowano tyłho 
ezęść.

Mapa wielkości ok. 5 m. kw. opra 
cowywana była przez cały sztan nrzę 
dników i rysowników w  ciąsn w inu  
miesięcy, przy ( zym dokony w ano 
zdjęć z samolotu i na tej podstawie 
dopiero rysowano plan posesyj mia­
sta. Gdyby sic okazało, że zarząd 
miejski nie posiada kopii poszczi gol 
nyclt fragmentów tej mapy, to do 
szkód wyrządzonych pożarem trzeba 
1-edzie dodać jeszcze około 100.000 zt.

Na miejsce pożaru przybyli wraz  
u- strażą pożarną przcdstawieieh 
v.ladz na ezele z wicestarostą grodz 
lnm mgr. Kirschnerem.

G r obftwFf»c w a r d w n y

■u

Obecny kroi Argli Jer2y Vi-ty 
z lat dziecinnych

Ks. Julianna na nartach w K ynky

Czołg zdobyty prztz po^stadiOw w Hszpanii

V
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mość języka rosyjskiego.', m oże pod­
chodzenie z dalekich kresów, a możfc- 
po prostu fakt. że dt*c\ iłow ało  o i ś t t 1 
m inisterstwo przemysłu i handlu bar: 
dziej liberalne na ogół od rminister- 
stwa oświaty. Dość, że w  roku 190/ 
powstała w  W iln ie  prywatna szkoła 
p o łs K a .  Statut j ( j  zastrzegał wyraźn ie, 
iż m iał to być zakład dla dziewcząt 
— chrześcijanek. Przew aża jącą  w ięk­
szość uczenie stanow iły Po lk i —  za- 
równo miejscowe, z różnych sfer 
przede wszystkim  ze środowiska m ie 
szczańskiego. jak i przyjezdne, z roz 
m aityćh stron kraju, zw łaszcza z No- 
w ogródczyzny, córk i zum i an. o fio ją li 
stów dzierżawców

Julia Maciejewiczowa
współzałożycielka i aługoiemió pracowniczku Gimnazjum im> E G rzesik -weji 

w Wilnie, odznaczana Krzyżem Kawalerskim .Fdioma Restituta"
zasnęła w Panu w dmu 15 stycznia 193/ r. 

NaDożenstwo żałobne w kościele riernardy "iskim odpra­
wione będzie w poniedziałek 18 stycznia o godzinie 9 rano 
po czym nastąpi pogrzeb na cmentarz Rossa.

O  tych smutnych obrzędach powiadamia

Dyrekcja Gimnazjum im.

Do historii przechodzi już W ilno  
przedwojenne, a ludzie, którzy budo­
w ali tu zręby polskości, pow oli odehn 
dzą z tego świata.

Dziś przybyw a nowa mogiło na 
Rossie: zm arła śp. Jtiłia M acićjew i­
eżowa, niezmordowana '-ychow aw czy 
hi m łodzieży, do ostatnich chwil ż ę ­
ci. trwająca na posterunku.

N ic to, żc liczyła  Ona 74 lat w ie­
ku, sity nie zawsze dopisywały że 
wzrok osłabł — zachowała wciąż ży 
wą dawną energię, nie porzuciła uko 
chanej pracy, a w przeddzień śmierci 
jeszcze w idziano ją z o/.y wienie.n ćh 
skułującą nad oprawą kobiety współ 
czesnej w Zw iązku Pracy Obywatels 
1-iej Kobiet.

Zmarła w k lka godzin potem. Po 
p ięknym  czynny ro życiu b łogosław io­
na śm ierć w ygładziła zmarszczki tyya 
rzy Pani M aciejew iczow a śpi cicho 
i  pognanie w malutkim pokoiku, kto 
rego ściany zawieszone są fo togra fia ­
m i Jej byłych wychowanek. One sa­
me przychodzą z w iązankami kw ia ­
tów  ostatnim darem dla T e j która 
zazw ycza j mawiała do nich: „W y  jes­
teście moje córki, a wasze dzieci —  to 
m o je  yvnuki“ , która umiała zawsze 
śpieszyć z pomocą swym  byłym  yvy - 
rhosvankom. nawet tym co zw ykłą  
koleją losów po wyjściu ze szkoły od 
dalały się od Nit-j zupełnie która 
potrafiła  zadzierzgnąć m iędzy sobą a 
w ychowankam i stosunek tak serdecz 
ny, że. jak  pow iedziała mi jedna z 
tych dayy nych przedwojenny ch jej li­
czenie: „C zu je się dzisiaj, że odszedł 
ktoś bardzo błisk i‘ :. 
i I rodzona w roku 18Ó.3 w dalekiej . 
ziem i mohy lewskiej. sp. Julia z Mosz I 
czyńskicli M aciejew iczow a ukończyła: | 
nauki na pensji H ryn iew sk iej w Bv 
dzc, poczem złożyła egzam in nauczy J 
cielsk! przy okręgu naukoyyym w D or 
pacie. Pracę pedagog iczn i rozpoczęła 
od  skrom nego stanowiska nauczyciel 
k i dom ow ej w domu swego kuzyna 
Bo*estawa Swidy. ale by ł to tylko 
etap przejściowy w  Jej życiu

Gdy po owdow ien iu  zamieszkała!' 
na stałe w W iln ie  około roku t898 
roz-ooczęła odrazu działalność na szer 
sz^ skalę, zakładając wspólnie ze swą j, 
b y łą  uczenicą sp. Stefanią Jswida i i i  • 
'teł nat dla Polek 1

T ego  b y ło  za mało. Chodziło  o  
stw orzen ie w f&snfcj szkoły, która by yy i 
ram ach ow cze nych m ożliwości reatli 
7 oyyrała przynajm niej pewne postula 
ty  w ychow aw cze, dając m łodzieży to, 
czego w  żadnym wypadku dai nie mo 
gla szkoła rosyjska kulturę polską 
obok przygotow ania  do życra p rak ty­
cznego. Jak się to stało, że  śp. luba 
M aciejew iczow a otrzym ała zezwoleń e  
na założenie szkoły —  n iew iadom o. 
M oże przeważyła szale dobra znajo-

• ■,1 j ; J m y  goto wat je do
? Praktycznego. Lekc je  od b yw a iy  

s ię  wpraw dzie w  języku  rosy jskiny 
J  ję zyk polski był przedmie,tem o 
b tw iązkow ym . A  nauczyc.eł języka 
p dskiego stał yy równym  r/< d. ie n 
całyra personeien  p ed agog iczn ym i 
Główny m ośrodkiem wychowaw czym : 
by ł jednak intern ,t. Tu o d b yw a ły 'się- 
ekcje historii Polski i inne wykfa 

ny ..zakazane*4.
■Szkoła mieściła się początkowo na*, 

rogu Skopów k i( gdzie dziś zakład św 
Jozefa), potem przy- ul. W ileńsk iej 28.

-S. p Julia M aciejew iczowa dbała 
rowiheż o dobre przygotow anie za w o - 
nowe dziewcząt. Sama uczyła gospo­
darstwa dom owego. Przedm ioty-.spe­
cjalne jak rachunkowość kupiecka, bu 
chaltrria itd były b „ rdzo poważnie 
paktowane, to też zevszkoły tej w ych o ­
dziły  dzielne pracownice, przygutowa. 
ne do objęcia stanowisk yy In.ndu, i 
przemyśle.

Na tym tle zdarzały się nieporo . 
zumienia z e # społeczeństwem. . któro- 
n ie chciało zrozum ieć zdrow ych  zało | 
żei. erownic/ki zakładu uparcie na 
rzekajejc na odrębny program, i n iższy 
poziom  szkoły (ó klasoyyej) yy porów­
naniu z -gimnazjami. W  związku /- 
tym szkoła została przekształcona w r  
roku 191,3 na 7 klasową, szkołę, t zw.L

nercy jną o  charakterze bardzie j o »- 
gólnokształcącym  i zb liżonym  do po ►- 
ziom u gim nazjum

Gdy yy roku 1915 wszystkie szkol v  
posi. da ja re  praw-a miały podlec cv .Il, 
kuacji szkoła p Mitóieje w iczow ej v o , 
siała zlikw idowana a lokal i ca łe unie..’ 
n ie zupełnie bezinteresouynie przekazu 
ne przez .\ia Stowarzyszeniu  Nauc?y - 
cieistyya Polsk iego, które, w n itd ługun 
czade za łozy lo  pierwsze gijuri3iZ iiiin* 
polskie yy W  i lo k  ^  ‘ ' n

W jednym z nich, y\ gim nazjum ,'! 
żeńskim  ::n. E li/y O rzeszkow ej, ś» p. i) 
JuMa M aciejew iczowa pracow ała  jakir 
nauczycielka .ięzyka nięwniecUf-gft, pro* 
wadząc jednocześnie nadal internat, 
który nie przestaw istnieć nawet .w najj 
gorszych  dla W i lis* czasach głodu i nę 
d zy  jKiyy.szsŁhncj..

W r. 19 -0  fi rz es i edkia I a k  u I k a ty ­
godn i yv więzienau bc fezew ick^n jako  
zakładniczka- Ple* wyjąciu z rięzienia, 
-stanęła z n ow a  do ,y»y tężonej" pracy, 
której nie porzuciła wtedy gdy utrzy 
małą szczupłą ąl&- jakże zasłużona; 
em eryturą.

Bądź to we w ,asnym, p ry w am 1 im 
internacie, bądź Iwż późn iej yv bursie 
— schronisku dla itąjewcżtjt prowadź** 
n ym  p r je z  ZPO^it la w a i*  swym w y -  
chow aŁkom  dużo serdecznego ciepła 
i  praw dziw ie m acierzyńską opiekę^

Tera; odesztli —  i osierociła licz 
Jie grono dawnych w ychow anek , k ló  
rym oddała w szys tk ie . swo jfe siły , ca 
łą siebie —  bez zastizeżeń,.

Irtm ine Jej zdobi oratt- Polski 
Oorodzonej. jedyna zaszczytna nagro 
da* . i życie łąk ofiarne, tok jednolite 
wewnętrznie. I  X,

1

1
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Julia Maciejewiczowa
i współzałożycielka pierwszych i polskich Gimnazjów w  Wilnie: i długoletni; 

"Członek Stowarzyszenia Nauczycielstwa/ PolsKiege w  Wilnie, oazraczonat?
Krzyżem Kawalerskim  „Polonia' Restituta?

zasnęła w Panu w dmu 15 stycznia 193  ̂ r. 
Nabożeństwo żałobne w kościele Bernardyńskirr odpra­

wione będzie w pomedziałeK 18' stycznia o godzinie 9- rants, 
po czym następ! pogizeb na cmentarz Rosa.

O  tych smutnych obrządkach' pow.adamia
ZARZĄD STOWARZYSZENIA^. 

NAUCZYCIELSTWA POLSKIEGO W W J L H IE

i

Komisja buażelowa 
S-uia-u we wtorek 

przystępi-je do obiad.
W A R S ZA W A , ;PAT|. —  Kom isja 

Budżetowa Senatu pod przt wodnict- 
w em  sen. R&stworowsićego przystęou 
je  w naachoazący wtorek l. j  ltf bm  
do p ra « nad prelim inarzem  buaz do- 
w ym  państwa na r. 1937-38.

Na posiedzeniu w torkow ym , które 
rozpocznie się o godz 10 rano rozpa 
trywane będą budżety Prezydenta R . 
P., aeju.u i Senatu i  t. dL

IftjDisier Delaos i mii, DaUdisr 
odiDscieai

PARYŻ, (P A T ).  —  Am basador R.
P  w  Paryżu  p. Juliusz Łukasiew icz 
udał c/ię dziś osobiście v> godzm ach 
przedpołudniowych na Quai d ‘Orsay 
i w im ieniu Prezydenta Rzplirej ude 
korow ał francuskiego ministra spraw 
zagranicznych p. Yvon  Delbosa w ieł 
ką w s t^ ą  orderu „P o lon ia  Restituta".

Następnie ambasador Łukasiew icz 
udał się do m inisterstwa wojny, gdzie 
również w  imieniu Pana Prezy denta 
Rzeczypospolitej udekorował w ielką 
wstęgą orderu „Po lon ia  Restituta“  m i 
nistra w ojny i obrony narodowej Fran 
ci p. Edwarda Dalaaier.

Klub prac parlamen­
tarnych.

W A R S Z A W A , (P A T ). —  W  piątek 
dn, 15 odbyło się w  Sonacie p ie iw sze  
konstytucyjne zebranie now opow ołane 
go do życia Klubu Prac Parlam entar­
nych poJ przewodnictw em  sen Bo 
rowskiego W  zebraniu k zięło  udział ; 
80 senatorów.

Zadaniem tegc klubu jest pogłębia 
nie prac ustawodawczy eh Senatu

W  wyniku obrad wybrano kom.tet 
organ izacyjny w  składzie następują­
cym : w icem arszałek M akowski —  
przewodniczący i członkow ie sen sen 
Rostworowski, Lechnicki. gen. Zarży 
cki, Dąbkowski, Rudowski, Gwiżdż, 
Kadeiska i Jam>£Cwicżo.wa.

Azana pod ścisłą kont,- dla komunistów
•SALAMANKA* (Pa l). Potwierdza  

się wiadomość, że ji'-</,yilent Azana 
znajduje się pod bezustanną kontrolą 
milicji kouiiiiiiśtyezncj.

Kontrola dochodzi do lego. że na- ( neeif. 
wet korespondencja Azany, lak otr/y —

mywana, jak. i w-s lana, podleęn een 
zurzr. r.zerwoni obaw iają się, że Aza 
na zbiegnie, do óriurejw gdaae się 
znajduje, jego .żcBBi i sawagiei Ktv«i#

) (jd/ieiodriej ltjrłn lo. „lico... iz

Z A S Ł U Ż O N E J  I S O L ID N E J  P I K S I E

z okazp dziesiąiiotecia jej -stnieaia

n a j l e p s z e  ż y c z e n ia  d a l s z e c o

. i .' . POMYŚLNEGO ROZWOJU SK1ŁAD, ,JĄ
REPREZENTACJE:

Zakt-alów Przemysiwwyćh ,;K. P. , Vctter‘ vnu<iciel M iawn r , i# i i>2 Ła^szs, Siedlcwski 
w, t oWinic

Browarów i Fabryki wddel Habcłbuach i ,S«hirle S. A Warei^wa,. ■
O yektj« Towanyslw* Browaru „Jzopeif S* A. -w W21ni£. j  j
S. A. dla Destylacji, Win koniak „Stock .Jedieinal',' Biała k “ ie&ka.
S. A. Polski Przemysł Wódczany w \VaT ssawie f

lioi zetnia Kon.ąk^^., Fabryka UJtGrów i, win. Aatoui lLaiwuerski —  ihoj- 
wice y-' JRwaaOf ze 

Faiityka .#Jek- -,.Likwowin‘' w, J*oi.nan»u.

eknzitno, Tozm»V.,U/.I| Śi Ląbctsld. Warśzawnr ,.Aitvalari UielUo . f
lazim ierr’Przybyła Fabryka ianiseńw i Szynek Bekonowych w Pł«can (u.
A.itfIteJjofild; i tjSwky w Krakowie Jóner itni Reprezentanci aa Pek l ą F-my J. 9. Mariet 

Gognar, Sdiroodbr et Schyler et Co Borde iic.
StanistejK Górski w. \Yars2jtwie ,Jenu.ątm Mpfc*enwnci, aa. M s lą  F-my Jąs. llenessy 

OnC.Beneaictine D- O, M., G. H Munmi et C«. Rclrrs 

Przedsiębiorstwo Leśne A ‘iarwioz w W ‘lnie. , /
D/H Stanisłąa B »n e l‘i,,Sifea./Willw. Mickiewicaa ‘£i.

Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet w Wilnie zawiadamiając 
o  zgonie swej zasłużonej Członkini

Ł fp; JUUI KACIEJEWICEOWEJt
wzywa ugoł Członkiń mieszka'ących w Wilnie i w powiecie do 
wzlgaa udziału w nabożeństwie żałobnym za Jej duszą w dniu 
18 stycznia (w  poniedziałeK) o godz Ŝ -ej rano w kościele Rer 
nardyraskim, po czym nastąpi pogrzeD na cmentarz Rnss^i.

Zarząd Zrzeazenisa Grodzk(»>Powiatowego 
Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet w Wilnie.

Ciężki stan rannych w onegdajszej 
Katastrofie Kolejowei

KATOWICE, (PATb — tein.-i we jczo 
ntjszej katushritlc kosu^awej Mv.-w«ł 
v h  /dostali rfmieszczeni w 3 jzpitala^h w 
MysMwicacfa i w Kalowicaeh.

stia nu,' ik jest •aopoł taiło walający, 
z wj jątkietn 3 ciężej ranni cb którzi ikizna 
Ii. "ułnmmUa aUednicy w zg l. k r Vhi) tup«, a, 
kiorych leka,-ze mają jednak, nadzieję urn 
ton w. , i

t6 osób. tlozuaku. poiajawuu. nóg wagL 
rąA, zaś 23t osobj są zupełne lekko ranne, 

'u  ogól, pi.oujf nadrloUi. że lwzba 4"der
łatnyeh Dgikar kaUMeofy aie powiększ wę. 

hL\ l Utt ICE, (Pat). W edług infor-

m ary j otrzj loaiąeh  dziś w giątiioaRh, 
uo południom y cli ze sfer lekarskich 
sten zdiowia wszystkie li rąuo>rh l68! ' 
pmnyślny- Są ani ot m atni T««sk liw ą  
opieką i czują się dobrze.

Areszty
ŁATOWłCLj, .(PAT). — Na pW^eoIe per 

kuratora satnr mauo w areMck Jedcsyiu 
-* wiazLu ■ katasirotg Hi żurnego r**eb* 
aa staeji v  Mysłowicach, 1'rtwuika i * * ro- 
niczego KdoioU. łaLwo ncsegółowE doebn- 
d/eula Irwsie ł

>e Ci

+ cx .» £’ cA®f

k jy<

. f e t o

-elektrodynamiczny jło: ie nowejo typa 
zc -stałym majjnesem. pmystosowany do 
pełnego zakreaa częstotliwości akustycz­
nych. odtwarza dźwiąki idealnie . iernie 
we właściwym stornnku i w swoistych 
barwach tonu.

.w spom nieć n a le ż y  o lampie głośnikowe) 
nowego typu AL4, która daje wzmocnie­
nie 3'/, rt '.y większe od dotychczasowych  
pentod 9 -c io  watowych.

- t a  precyzyiność i spraw ność działania j«*t rezultatem 
zastosowania imponującego zespołu urządzeń technicz­

nych po raz pierwszy spoiykanycb w radiotechnice

...w nowym układzie snperbeterodyny 
PkiUpaa moc wyjściowa jeat doprowadza 
aa doglośaika bez żadnycbzniekształcei

Więcej wojsk włoskich hiszpańskich
L O N D Y N , (Pat). Reutei donosi z 

Gibraltaru: u fdług iutormacji, pochu 

drących ad goduego zaufania naocz 
Jiego świadka obywatela brytyjskie­
go, dnia 1*J bm. wieczorem wyladowa  
la w Kadv*sie druga partia orhotni 
Fóy, włiiskith. .lesl ich około fiWO.

J»rzybyll en i do Ksdyksu na dużym  
statku bez nazw y i  bez flag i.

Ten że Anglik, uswi adczył koidspoa 
rfentowi Reutera, ie  w  EetiUi Jt^ea 
de la F i o ale r a ii w Kadyksle \V’łocb6v 
i MdrokartvzvkAw jest daleko w rccc. 
niż żolnb-rzt fiis/pańskieh.

Spisek antyrządowy w Barcelonie
B A R C E LO N A , (P A T ). -  Agenci 

lu j gad\ .^lidczej w yk ry li w Ba redo  
nip organizację działa jącą na ko­
rzyść powstańców.

W edług komunikatu doręczonego 
prasie, członkow ie tej organ izacji przy 
gotow yw ali ewentualny desant oildzia 
łów  powstańczych w Katalonii, przy 
czym  przez zaskoczenie m iały być zu

jęte główne pu n k ty  stra teg iczne m.a- 
śta i szereg gm ach ów  pub licznych .

D o cbwiii obecn e j a resztow ano  ‘4 
osód, w ś ró d  k tó rych  zn a jd u je  się B-ch 
kap itan ów , k tó rzy  o d g ry w a li główne 
ro le  w  o rgan iza c ji spisku.

Dalsze aresztował, a są siodziewa 
ne w najbliższym czasie Wszyscy a- 

I reszlowani przyznali się do winy

Człowiek
może być niewidzialny

< v - ~ A; e ^ ; V

m
o ^ ’-» 'e

Ford kupił wynalazek za milion dolarów
Prybill wynalazł ostatnio spo«ób na 

uczynienie osób I rzeczy idewidzla] 
nymi pod w plywein działania specjał 
nych promieni.

B U D A PE SZT , (Pat). „Ast Upsag*4 
donosi, że Ford nabył za eenę 1 mi 
bona dolarów patent na wynalazek 
inżyniera węgierskiego Prybilla. Inż.

Kara śmierci za deprawowanie 4 
swoich uczemc

MOSKWA, (PA T ). —  Z 'Arcjiangii-tokoje j tuje się o o i w o w m '  h w»ln-ewoł»«|ę
na Kauka<i< donoszą: nauczyciel Głot\ i Ła | i zwal™ * się je u r ą  ńnrierci, "  *  Eśiiiu
/ in> zosi it na Łarę śmierci za deprawoma 
nie nieletnich uczenie.

Prokurator w mowie oskarżyeieLsklej wy 
szed* c zalnicoia. ie  teśli szkodnictwo trak

jwuwipM tnaeaej a ludami
którejr *n rt» oamarh m  aajeenuilejny M
pilal — dzieci sowiecki*

r&k 2 *
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j&s(3 fó'.ąźkę z poś'ód przeczytanych w roKu uh 
uważa W. Pan(i) za najciekawsza i dlaczego?

ZO F IA  A B R A M O W IC Z*) W N A .
Romano Guardini, Litnrgische Bil 

dnng, Burg łtoUwufeJs a Mair. 1923.
N iezm iern ie ciekaw a chairafltłerys 

tyka 'współczesnej psych iki re lig ijn e j 
i now ych  prądów  w te j dziedzin ie

W alter F. Otto. Dic Gotter Grie- 
chenlands. Leipzig 1934.

G łębok ie trafne ujęcie i p iękna 
form a.

Zofia Kossak-Szczucka. Krzyżow­
cu

Niekonw encjonalna, b. w artościo­
wa pow ieść, wspaniałe opisy.

—  GRACJAN ACHREM  ACITRE 
AIOW ICZ.

I xerciiia spiritualia S. P. fg- 
nałii J/oyulac, Roraae 1596.

Najlepsza zn ..jom o»ć psychologu  
ludzk ie j, zm ierza jąca  d o  UKs-złałtowa- 
nia osobow ości człow ieka.

Maiory le mort d4Arthur. I oedon  
1485.

W ie le  ustępów, p rzepojonych  naj­
praw dziw szą  poezją  —  utwór niestety 
zbyt m ało. p raw ie  w cale nie wy korzy  
stany przez Literaturę poislką.

Maureis. Les si len ces dii Coionel 
Bramble et les discours du Dr. O Gra 
dy.

A n g licy  w  oczach Francuza, sw iet 
nie zna jącego  ich charakter narodo­
w y i umysłowość.

Z  pytaniem tym zwracaliśmy się do szeregu wilnian, prosząc o podanie tytułów jednej, dwu lub 
trzech książek, które z iakjegokolu lek powodu specjalnie ich zainteresowały M og ły  to być książki 
zarówno z zakresu literatury pięknej, jak i dzieła naukowe, zarówno polskie, jak i obce, wydane 
w roku ubiegłym l"b  dawniej

Poniżej drukujemy otrzymane odpowiedzi« Pogląd Redukcji jest w niejednym wypadku różny 
od oceny, zawartej w nadesłanych odpowiedziach, źfem nie mniej ankieta jest ciekawa, gdyż aaje 
nam obraz jak myśli ptzynujmniej część społeczeństwa udeńskiego.

Jednocześnie wyrażamy serdeczne podziękowanie tym wszystkim, którzy zechcieli zabrać głos 
w naszej ankiecie.

p ila rza  polskiego. Nie podobna
wprost m ów ić o N orw idzie , dopok.pl 
się nii opanow ało tych Wieczorów  
de .Maistica.

— W A N D A  ACH REM ÓW 1CZOW A  
Taegues Maritain, Sztuka i M ą­

drość, tłum. K. i K. Górscy, r. 1336.
B a id zo  szerokie syntetyczne uje 

c ie  istoty i zadań sztu k i/  C iekaw y 
twtfatrzcza rozdzia ł: Sztuka a m ora l­
ność.

M. Kridl. Wstęp do badań nad 
dziełem literackim. Wilno 1936.

L. Nordsróm . K a p a  z  Lcjoadlurie 
S pani Kajsa.

□centy j turek. Droga przez wieś
Szlachetny um iar w realizm ie. W y  

..onczona . om pozycja . P o s ta ra  p o zv  
tywna wobec rzeczyw istości.

—  S I A N ŁS ŁA W  BAGINSK/, adw  
Jan Parandou.ski. N iebo  w ułom u

niach.

_ Pow ieść ta za in ten  sow u je w szczi 
śom osci ze w gledu na trafne podejś-

«  aktll- Jn °go  zagadnie-
-a, k tó re  do tyczy rozum nego rozstr/y 

gn ięcia zagadki bytu. g k tóre  zawsze 
n n ituje w  umysłach m yślącej m łodzi,

—  TEODOR BUJNIG EI, literat 

mach0 P m d o ^  R t t o  w płótnie

Widr. Majrauy, Dola człowiecza. 
Mery w ,-k i fraszki polskiej w 

pracowaniu J. Tuwim *.

—  Dr. s i e f a n  b u r h a r d t .
ie< er Arkady, Zwierzęta z lasu 

dziewiczego. W arszawa 1936.
Ludzi można podzie lić  na- 1) t,-u 

um ącycli się zaw odow o rob ien iem  
przykrości b liźn im ; 2 ) n ieproszonych 
! d an ych  sędz iów , n a te iy c i-  li

w ychow aw ców , czu jących od ;zami

toa waSUnnJePrZPparlą Chećma w  cudze sprawy; i S) robiących
przy.kro.se ty lko  z  niu-u hi o przypad

lT h~ l ° niv *  a «Sp»
j o t  J-ardzo m d liczn , —  p n rw ^ iw a  
rozkoszą jest zm ien ianie tdoczrni., 
samotr.osć tub —  obcowanie ze -zwie’ 
rzetam i. Świetne opisy życia  zw ierząt 

m jd n jtm y  m Fiedlera.

W i r z  J>i V’ l L I  Hl v*  CH ARKIE -
. I Svud.vfe!!tu Dziennika

w  W linio.

ic p !!,1r ,-V^ aW Konopczyński. „Dzie  
je  P o is u  N ow oży tn e j“ . Książką nalj- 
cu kawiszą, j  lko tw órczy  wyraz nowe- 
„ o  poglądu na d z ie je  Polski.

**fry lo
f  a 1 abryka n0w e?,0 ezłowieka44
Książki najciekawsze jak o  za jm u jąca ' 

Łj p a lą c a  i pouczająca lektura,, 
zarysow u jące dzie je  p rzew rotu  b o l­
szew ick iego i m snnar życia w .Sowie 
tach.

—  W A N D A  DOBACZK W SK A, li­
teratka.

Ze wszystkich, przeczytanych  w  
ciągu  ub. roku, książek d ó  najciekaw 
szych zaliczam  dw ie : „Cudzoziemkę4* 
Kuncewiczowej i * „Genitrix“ F ran ­
ciszka Maurois. W  obu tych książ­
kach uderzyło wczucie się w  najg łęb­
sze ta jn ik i duszy kob iecej i w yd ob y­
cie  z ińej na jaw  posępnej, n iesam o­
witej żyw io łow ości, która drzem ie li­
ta jona w  każdej chyba kobiecie, a wy 
zw olona przez silne uczucie m iłości, 
n ienaw iści, c zy  zem sty popchnąć m o­
że kobietę aż na granice obłędu i 
zbrodni.

—  W A C Ł A W  G IZBE R T -ŚTUD NI- 
CKL, dyrektor ireliiwum Państwowe 

S»-
Freddy Durricman, „Initiation pro  

t« stan te"4.
K.iżdy wynosi ze szkoły w iado­

mość, że do tych czynników- i fak tów , 
k tóre  charakter’, żują przejście od śre 
dn iow iecza  cio h istorii n ow ożytnej, 
należy re form acja . Ba mało jednak 
nasza in teligencja  p rzew ażn ie  kato lic  
ka z paszportu, interesu je się zgad 
n ieniam i re lig ijn ym i, żeby wśród n ie j 
rozpow szeclin ione by ło  zrozum ienie, 
na czym  polega istota protestan tyz­
mu. Najlepszym  in form atorem  w tej 
spraw ie i rzeczoznaw cą jest autor w y  
m ien ionej książki, k tóry jest duchow­
nym  ew angelick im  i stoi na czele zna 
nej we F rancji organ izacji protestanc 
k ie j . La cause"". •Durrleman, in form u ­
jący  czym  jest protestantyzm , ro zb i­
ja pokutujący w głowach naszych in- 
leligenlów- przesąd, jakoby od prote 
slanty/mu hyl n ieod łączny rationa- 
tizin.

—  W ŁA D Y  Si A W  NTEDN1CKI. 
Npiawa polsko - żydowska.

Niebezpieczeństwo. bo lszew ick ie i 
Ikryzys, obostrzony przeludnien iem  
żydow skim  w handlu i przem yśle, 
w p ływ a ją  na zaognien ie stosunków 
polsko-żydowskich. tym  nardziej, że 
n ieodporność m łodz ieży  ży ilow sk ie j 
na p rąd y  kom unistyczne i sym patie 
p raw ie wszystkich sfer społeczeństwa 
żydow sk iego  do Rosji bo lszew ick ie j 
połączone z tendencja w pływ an ia na 
p o lityk ę  polską w duchu przychyl 
i:ym  do Rosji i w rog im  do  N iem iec, 
wzm acniają w  p olsce, mającej: włas 
ne interesy narodow e i państwowe 
nastrój nieufności i nawet w-rogości 
w stosunku do Żydów . Autor „S p raw y 
polsko-żydow skiej"', n igdy antysem itą 
nie był, jest zdeklarow anym  przeciw 
nikiein bezpraw nych  wystąpień  prze- 
< iw ko  Żydom , brzydzi się pogrom am i, 
szuka drogi rozw iązan ia  kwestii ż y ­
dow sk ie j i w idzi ją w  należycie zo r­
gan izow anej i poparte j przez pańsf 
wo em igracji Żydów  z Polski do Pa le­
styny i innych krajów

G * W IN SK I,

I

—  S T A N IS Ł A W
prof.

Nie wątpi, w ie  książką najciekasw-. 
s/ą z przeczytanych  p rzeze  innie w  r 
«»b by ło  znane d z ie ło  gen ia lnego pisa 

'r t ancuskiego Józefa de Muistrc*a 
P ’ Les s«H*ćes du &  Feteesbourg oai 
i ntretiens sur łe gouvernem ent tem po 

de la P rov i,lence. (W ietzo iy  pe- 
■ ̂ bui-skie czyli ro zm ow y  o doczes­

nych rządach O jia łrzn ośd ). Książka 
ta. pom im o  że wyszła po raz pierw  s/i 
przeszło  sto lat temu ( 1 8 3 1 ), dziś jest 
m oże aktualn iejsza niż k iedyko lw iek , 
o czym  św iadczy je j  wyjątkowa po- 
czytność w  m łodej Francji. D ]a nas 
zas ma ona szczególne znaczenie, 
gciyż w płynęła  decydu jąco na pogfla 
dy Norw ida, na jb a rd zie j k a to lick iego

—  A N T O M  G O Ł U B IE W . dzienni­
karz.

Florian Znaniecki, Ludzie dzisiej­
si, a cywilizacja przyszłości.

Femero. Wielkość i upadek Rzy­
mu.

W ładysław  .Mielon ki. Sprawa pol- 
sk o-z vd ow-sk a.

E U G E N IU S Z  GULCZYŃ SK I.
I felena Boguszewska —  Ci ludzie.
Nieszczęście jak im  jest nędza pro 

letariatu  warszawskiego, w ypchn ięte­
go przez bezrobocie poza nawias spo­
łeczny, opisane plastycznie, / subtel 
nvm  podkreślen iem  godności, łączą­
ce j tych ludzi z czyteln ik iem

Maria Dąbrowska —  Nore i dnie.
Ksnjżka ta, to ja sk raw y przykład 

wypaczeniu  psychiki n iektórych  (na 
szczęście nie całości) k ó ł społeczeńst­
wa po lsk iego  doszukujących się pr/v 
c z j ny wszystkich naszych bolączek 
w „k rec ie j robocie żydo-m asonerii" 
nawet w  przeszłości. W  jn ib likacji tej 
autor usiłuje przekonać, że źródłem  
rozb ioru  Polsk i b v ł j zw iązk i masońs­
k ie wT Polsce. N ie anarchia, nie cieni 
nota epoki saskiej, nie karykafuralnt 
zw ichn ięcie  rów now agi społecznej, 
n ii brak  siły zbrojnej, nawet nie za 
borc/ość sąsiadów lecz anonim owa

potęga żydo-m asonów  ^prow adziła  
upadek państwa polskiego. Sensacyj 
nr, choć m ało  przekonyw u jące. Książ 
ka ta naoczn ie p rzekon yw u je  jak  w 
praktyce m oże n iek iedy w yglądać u- 
ij litarystyczno-tendencyjne spo jrze­
nie na przeszłość narodu pod kątem  
w dzenia „pasjonu jących"' zagadnień 
współczesnych.

—  JAN K U SZC Za  , student.
Z p rzy jem nością  przeczyta łem  tom 

w ierszy Ignacego F ika -Plakaty na 
murze44.

Ci i ow i chętnie szukają „s iły  pr/e 
/yć“ , „g łębokości p rze żyć " —  i znaj- 
Ó0J4 ją  w  twórczość ... W ojc iecha  Bą­
ka. W iersze  zaw arte w  tom ie F ik a  
dop iero  naprawdę n iog ąto dać

leńszczyźn ie. Autor u trzym uje zainte 
resow anie w stałym napięciu. Cieku- 

. wy jest poza tym  temat. Pow ieść bez- 
pretens jonalna, ale jako  lektura roz­
ryw kow a  —  pierw szorzędna, podob­
nie zresztą jak tegoż autora- Kariera 
Nikodema Dyzmy.

—  E U G E N IA  K O BYLIŃSK A, na­
uczycielka.

Zachw yciła  nie „Cudzoziemka4* 
Kuncewiczowej, ze względu na anali 
zę duszy kob iecej oraż porw a ły  
„Dziewczęta z Ńow olipck" Gojaw i­
czyńskiej, /. lego- samego ppwodu.

—  JÓ ZEF KOJDECKI, student.
„Krzyżowcy44, Kossak-Szczuckiej.

Szołochow-. „Tichi, Don44.

—  JÓ ZEF M a ŚLIŃSK I, literat.
Feliks Młynarski, Człowiek w 

dzie juch.
W  czasach k iedy w szycy tak są 

zgodni w  potępianiu  indyw idualizm u 
i hberaiizm u, że już to samo rodzi wąt 
phw ość czy  m ają rację, książka ta, o 
w ysokim  potencjale in telektualnym  i 
m ora ln ym  —  próbu je b ron ić tw ór 
•c/ych wartości jednostki ludzk iej 
p rzed  now inkam i, głoszącym i powsze 
chną szczęśliwość... w kopcu term i- 
tow.

Z. B. Suchodolski, Studia nad hu­
manizmem współczesnym, Irsing Ban 
hit. odbitka z „Marcnoha*4.
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—  J. JA N T ZE N O W A .
Fiedler —  Ryby śpiewają w > ka-

Katz R. —  W łóczęga dookoła ,św ia

Zweig S. —  Trium f i tragó „i F raz
ma z Rotterdamu.

  W Ł O D Z IM IE R Z  JE uO R O W .
rolnik.

Ossendowski, Lenin
Zaw iera  n iezw yk le  m ocno oddane, 

jak  poszczególne fragm en ty rew olu cji 
październ ikow ej, tak i ogólne tło le j 
epok i p rze łom ow ej.

Pow ieść barwina, em ocjonująca. 
Dużą zaletą jest trzym anie się praw 
ch h istorycznej nawet w  szczegółach

—  K AZIM IER Z ŁĘCZYC K I, literat
Rozmowy Mussoliniego z Emilem  

Ludwigiem ;
Niepokój światu, Niti .
Obie te książki pozw ala ją  z t o / u - 

mioć zakulisow e strony w ypadków  
hiszpańskich i najb liższycli —  przysz 
łych.

—  O SKAR  J U R K IE W IC Z , Arch. 
bud.

Dołęga-Mostowiez, Znachor.
Pow ieść ta (drukowana w  odcm  

ku „W ieczo ru  W arszaw sk iego ") jest 
dla w iln ian ina ciekaw a przede wszyst 
k im  dlatego, że rzecz się d zie je  na W i

—  N. L I  BO M SK A, artystka. 
I)elf*dde. ..Trziina na wietrze4*. 
Hamsun. „Błogosławieństwo zie

•b

W assermaiiri. „Dzie<-ię Europy**.

—  JÓ ZEF flA C K IE W IC Z , dzien­
nikarz.

Anzt-i-owa. „Aus dem Lande <Ien 
SI u m men4*.

O ksiijżce tej p isałem  obszernie. 
W ysta rczy  przypom nieć, że —  izbocz 
nie zresztą —  da je ona doskonale ja ­
sne sform ułow an ie zasadniczych ten­
tu ncyj lilo zo ficzn ych , co u łatw ia zna 
kom icie  orientację, w.,rod n iep rzyz­
w oic ie  pow ikłanych  „sys tem ów " id e­
ow ych  w  półezcsności.

M. Kridl, VI stęp do badan nad dz*e 
leni literackim.

Na jpownżn io js ,  e wydarzeni -  
l a i k i e  nb. roku.

lite

K. MEKKE.S-W O.K.K.KA. 
Gustaw Moreinek. Inżynier Szei-u

da.
W  książce tej pozna jem y dok ład­

nie górn ika .jako człow ieka  i obvw a 
ttia. Styf i fo rm a książki na b. wyso 
k im  poz iom ie  literackim , szlachetny 
optym izm  i w iara w „człow ieka  po- 
jrroshi“ ;

Józef Wittłin, Sól Ziemi.
Pow ieść  wojenna, jak ie j aotyxh  

czas w literaturze po lsk ie j n ie było. 
D zie je  ludzkości w r. 191 f — 18, orygi 
nailność w plastyce, czar języka  i sty 
lu, subtelny hum or, pod każdym  
w zględem  książka o  n ieprzeciętnej 
w ariości.

—  ST. M ERLO , siuuent.
N . Tiehcnow —  „Gazy, gazy .„**
O. Kuznieeow. ,.\\ róg pod mikroi: 

kopem**.
J. Wassermann. Trylogia: Kry­

stian - Człowiek złudzeń"*. .Lwa**. 
„Rut**.

—  A N A T O L  M IK U LK O , literat 
„Pochwałę pi óżniactwą** —  Ber­

narda RussePa.
Rozpanoszyło się pojęcie, że jira- 

ca należy do „n a jw yższych  cn ó t"  lu­
li zkich Tym czasem  —  stosowana w  
nadm iernej ilości —  cofa  ona poslęu, 
w yja ław ia  bow iem  w  każ-lym  czło- 
w-iaku jego  m ożliw ości twórc/c T ru ­
dno zresztą na tym m iejscu w- kilku 
zdaniach /syntetyzować poglądy Rus 
sel a Chyba w ystarczy ty lko  stwier 
dzić, że tezę swą „P o ch w a ły  próżn ia 
ctw a " uczyn ił przekoiiyw-ującą. Argu 
meinty są w yostrzone przez doskonr- 
łą technikę pisarską.

  A N T O M  M ILLER , adwokat
M. Kuncewiczów a. „Cudzoziem­

ka*". W ysok i po lot artystyczny -  nie 
słabnący, idący crescendo. W yczu c ie  
psychiki Półk i, która n ieśw iadom ie 
u lega zaczynow i w rażeń  doznanych 
w* dzieciństw ie w Rosji. Dla życia spo 
łecznego w* Polsce. —  ta psychika jest 
spaczona. N ieporów nane też są karty, 
obrazu jące uraz. zapoznanej duszy ar 
ty tlk i.

Dzida Rusinka. Nowy' św ieży spo 
sob obrazow ania. Zw ięzłość w robo­
c ie  technicznej. Log ika  budowy. D ro 
biaz.gowa anali/.a psychologiczna —  
bez przeładowania. Absolutny brak 
(iyw agaeyj, co nadaje dziełu spiżową 
jednolitość tonu Talen t obiecujący.

Jaiu Kurek. „Grypa Szaleje w N a ­
prawie4*. Jedyne dzieło  —  bez przesa- 
dv obrazu jące nędze chłopa. U m iejęt 
ność obrazow ania  —  budzi grozę- 
Dzieło to —  w ie lk ie  m em orandum  
<tla tych co rządzą.

— NTECfBGKT JA R O S Ł A W , dzień 
n ikerz.

Strzelecki i Riksza. „W idka Gra4'.
Tem po. Życie. Praw da. Doskonały 
obraz stosnneczków sportowych w 
Polsce.

—  W IT O L D  N O W O D W O R SK I.
Michalski Konstanty. Nieznanemu 

Rogu, W arszawa 1936.
Jtsł to głębok ie spojrzen ie na z jaw is­
ka  współczesnego życia  z punktu w i­
dzenia filo zo fa  chrześcijańskiego, wy 
bitnego znawify tom izinu.

Grabski W ładysław . Idea Polski 
W arszawa. 1935.

Mądra, p rzepojona  tmsiką, a jed 
iioc/.e.śnie pełna optym i/nm  i w ia ry  w 
Polskę, książka.

—  ST O D LA M C K I-PtM  ZOBUT1  
st. asystent U. S. B.

J. Poniatowski. Przeludnienie wsi 
i rolnictwa.

Pamiętniki ehłopow .
Życiorysy- działaczy społocAiiych 

na wsi (w rękopisie).

—  Kłt/Y S/ IO I" OKI L ICZ. uczeń.
f . Staw oj Składkowski, Strzępi 

meldunków.
Garść w-spomnień blisk iego p rzy ja  

cuda Koniondanta o. jego  osobie, od 
r  .uowana nić wyszukany m językiem , 
bez patetycznych  zw ro tów  literackich 
składa się na tę książkę, która ze 
w zględu na tem at i jego  ujęcie, podo  
bała m j się najw ięcej.

Z. Kossak-.Szczucka, Krzyżowcy.
Bc/względnie jedna z najlepszych 

pow ieści tej autorki, pow ieść 0- du 
żych  walorach historycznych i lite ­
rackich.

J. Tuw im . Treść gorejąca j Jar­
m ark ry mów

Najlepsze książki w d z ia le  poezji, 
k tóre wyszły w  roku ubiegłym

—  D r wa IR FNA Ó PPEN H FJM l 
U  A.

Kapitan Sorcl J Syn, Dcepinga.
a lbow iem  jest to książka z. życ 

szarego c z łow iek a " napisana w  sp 
sób barw ny.

Pa.sdcirbiec w o jn y  (3 1.), Smith 
bo -oświetla w ojnę w  sposób ci 

kiem odm ienny, ni/ inne książki w  
jenne.

—  dr. JERZY ORDA.
Jakubisiak Jan- ks. „Od zakre

d > treści4* 1936.
Autor z w ielką *ilą przekonań 

,,0 'słością rozum owania wypYowad

(Dokończen ie  ze str. 3-ej).



Jaka książkę uważa W. Pan (i) 
za najciekawsza i dlaczego?

( Dokończenie na str. 4 -ej).

podstaw y uniworsalistj czno - katolic  
k iego  poglądu na św iat w  sposób cał 
kow icie  indyw idualny, 'wolnj* od ru­
tyny m yślow ej i sugestii uśw ięconych 
tradycją  pow ag.

—  A LE K SA N D E R  PR ZE G A LIŃ S  
Kl —  inźyniet -rolnik.

Hans Schlenge Schoningen, 6  ospo 
nar ku roina w dobie obecnej.

De Km if Paweł. Łowcy m ikro­
bów’.

—  \YŁ. R EN A R D  CZARNOCKI 
Stanisław Didier. dola neofitów

w dziejach Polski.
W ładysław Stadnicki, Sprawa polsko 
żydowska.

W obec coraz b a rd zie j nabrzm iewa 
ją ce j aktualności problem atu d z ie jo ­
w ego w zajem nego ustosunkowania 
się narodu i państwa po lsk iego  z 
m niejszością żydowską, w ym ien ione 
książki zasługują na najszersze zain 
tcresowanie społeczeństwa, napisane 
są bow iem  bez tendencji antysomie 
Jciej. ale na podstawach praw dy histo 
rvcznej. -.ocjalnej * ekonom icznej.

—  W IT O L D  R O D ZIE W IC Z , nau­
czyciel.

Oko w oko z kryzysem, Wrznsa. 
Rola księży w godzmat h prób i * ier 

pień. Nawrockiego.
Figle i psoty młodzieży szkolnej. 

By kowskiego.

doskonałą satyrę i um iejętność opero 
wania słowem .

Helena Boguszewska. „Ci ludz.e**. 
Autoiika potra fi w  lekki, najmujący’ i 
zdi o w y  sposób podać na jwazniejsze. 
zagadnienia społeczne.

reodora Drzewiecka. „Drugi mąż*'. 
Ze wzglęau na duże w artości psyclio 
logiczne tej książki j je j  naprawdę do 
b ry styk

—  H E L E N A  ROIMER-OCI 1ENKO  
M SK A. dziennikarka.

Pamiętniki (60 lat) Bogdana llut- 
łen Czapskiego.

Bo: ośw ietla ją  spraw y polsk ie i 
n iem ieckie 7 b. c iekaw ego  punktu w i 
dzc-nia.

Ryby śpiewają w Ukajali, \rkadv 
I  iedlera.

Bo: rnadryr, artystyczny 1 prawd/i 
w y  opis p rzyrody.

Na tropach Smętka, Melchior W »ń  
kow icz.

Bo: gra ficzn ie  —  arcydzieło, o g ­
rom n y m ateriał rzec zow y  i przedni 
dow cip  oraz sentyment.

—  Ł IZ IM IE R Z  WÓJCICKI," wlaś 
eieiel biblioteki.

Składkowski: Strzępy nielaunków.
Bezpośredniość, szczerość p ie ­

tyzm  dla praw dy, realizm  bez prosta 
ctwa. uw ielb ien ie bez panegiryzm u, 
zdaw an ie sobie sprawy’ z p rzeży wania 
doniosłych fak tów  i kontaktu 7 w ie l­
kością, fo tog ra fia  bez retuszu.

Daszyński, Pamiętniki.
Usunięcie sw o je j osoby w  cień 

w ielkich procesów społecznych i his­
torycznych . wysoka kultura i rycers­
kość wobec przeciw n ików  p o litycz­
nych,

oinigły-Rydz, Pam k.ajoie o sile.
Prostota, naturalność, zw ięzłość, 

r/eczowość i w ie lk ie  idee, m yśli, uezu 
cia, czyn y —  są w  tej książce czym ś 
same przez się zrozum iałym , bez ko

nów w szacie spacerow ej niemal.

KAROL W Y R W IC Z  - \VI- 
( FffiDWSKI, artysta.

Axel Hunthc. „Księga SI. Michel**.
Zygmunt Nowakowski. „Start Ecl 

munda Su lim y**

M ARYN V ZAtSÓłSSKA, urzeilni 
czka pry w atna.

„Krzyżowcy4. Z. Kossak-Szezuckiej.
Duża erudycja  h istoryczna, n iez­

mierna sugestywność obrazów .

Nowy, wspaniały świat —  Hux- 
ley‘a.

Trzeba  przeczytać, żeby ocenić.

—  AM BR O ŻY J. ZALESK I.

Prof. Manfred Kriedl. Wstęp do 
badań nad dziełem literackim.

Jako książkę, a) usiłu jącą pchnąć 
po lską naukę o łi tera turze na nowe 
te ry  1 b) zmuszającą czyte ln ika  do 
gruntow nego przem yślen ia  i zrew ido  
w ania  podstaw ow ych  pojęć, do tyczą ­
cych  przedm iotu  i m etody badań lite 
rackich.

— C Z E S Ł A W  ZGORZELSK l.
Ewa Szelburg Zarembina, W ę- 

urówKa Joanny

Pow ieść  o ba lladow o „cu d ow n ym " 
i rom antyczn ie ta jem n iczym  świecie, 
pełnym  przedziw nych  zdarzeń i posła 
c;, przedstaw ionych  p rzez autorkę z 
nie-zwy kią p lastyką , realizm em .

L. Leom )w, ..Doroga na Okiean**

Utwór, k tóry  m im o pew nych  b łę­
dów kom pozycy jnych , dość znam ien­
nych dla tw órczości sow ieck iej, w y ­
różnia się jako  bardzo c iek aw y w a ­
ra/ tw ócczych poszukiw ań autora w 
dziedzin ie -techniki literack ie j i jako 
jedna z najoryginaln iejszych  odm ian 
w pływ u  D ostojew sk iego we współcz*- 
s r t j  pow ieści, p rze jaw ia jącego  się 
zw łaszcza >w odtwarzaniu życia du 
eh ow ego  poszczególnych  postaci ut­
woru.

Z  s g l  s ą d f a

Zabójca strażnika kol. skazany na śmierć
Sąd Okręgowy z Siedlec, na sesji 

wyjazdowej w  Białej Podlaskiej, roz­
patrywał sprawę czterech bandytów’ 
oskarżonych o zabójstwo Jana Kru­
py, strażnika kolejowego Stermczuka 
i usiłowanie zabójstwa dwóch poli­
cjantów podczas wyprawy złodziej­
skiej.

Wyrokiem  Sądu Okręgowego zo­
stali skazani: sprawca morderstwa

Bolesław Samo&aczuk, na karę śmier 
ci przez powieszenie, jego pomocnik 
Aleksander Jawo^zek, na 10 lat wię­
zienia, Czesław W akulaka, na nakła 
nianie do zabójstwa, na 5 lat, W acław  
Moroszi zuk, za usiłowanie dokonania 
kradzieży na rok więzienia, z zaliczę 
nieni aresztu prewencyjnego. Z  za­
rzutu współudziału w  zabójstwie po­
sterunkowego Krupy, Moroszcznk zo­
stał uniewinniony.

Skazanie redaktora „Gońca Warszawskiego"
W  dniu 13 bm  w  Sądzie Okręgo | Okręgowy orzekł: Redaktora odpow ie 

w ym  w  W arszaw ie odbyła się rozpra | dzialnego „Gońca W arszaw sk iego*1 p 
wa karna przeciw ko redaktorow i od | K- W oroszyńsk iego skazać na jeden

miesiąc aresztu i 50 zł. grzyw ny, au­
tora artykum  p. M ystkowskiego ZL 
gniewa W ik tora  na trzy* m.esiącc a- 
resztu i 10 0  złotych grzyw ny / /awie 
szeniem wykonania kary na dwa lata 
oraz tytułem  strat m oralnych zł. 1 na 
rzecz Izb y  Rzem ieślniczej, jak  rów ­
n ież opłacenie przez w yże j wspomnia 
r.ych kosztów  sądowych.

Rozważania
historyczne

I-rzeczy lałem w  „Kur,, erze W_reńs*mi“
następujący komunikat:

500-LECIE  
N A D A N IA  W IL N U  P S A  W  A 

% M AGDEBURSK IEGO  
22 marca rb. mija 500 lat od na­
dania W ilnu przez Jagielle prawa  

magdeburskiego w  Mereczu.

pow iedzialnem u „Gońca W arszaw ­
skiego*' K. W oroszynskiem u oraz auto 
row i W ik torow i Mystkowskiem u za 
artykuł, um ieszczony w  Nr. 11<S „Goń 
ca “ , zniesław iający Izbę Rzem ieśln i­
czą w’  W arszaw ie. A rtykuł ten w  złośli 
w y  sposób szkalował Izbę Rzem ieślni 
czą za nielegalne jakoby wydawanie 
dyp lom ów  czeladniczych itp.

W  w yn iku  odbytej rozpraw y Sąd

Śmiertelna sryoa panice w Europie

—  N. BOSI :-V\ E IN IG , literat żyd.
H. Len ick. Ballada o sanatorium  

w  Denver (po żydj.
Jeślj kto pop łacze naw et (a to  się 

zdarza) p rzy  czytan iu  tego utworu, 
me pow in ien  się wstydzić. Tu  umiera 
ją cy  człow iek  zawstydza śm ierć sw o­
ją  w ielkością  „szarego  c z łow iek a *.

Bystroń, Kultura ludowa.
Już tak się śkłada, że jestem  he­

ro ldem  dzieł p ro f. Bystronia. Czynię 
ti nie tytko 7. satysfakcją etnografa, 
ale w idzę tu naukę w. służbie po lityk i 
zw łaszcza demaskow furia fa łszyw ych  
legend.

Malrau.Y, Czasy pogardy.
M inio pogard liw ych  uśm ieszków 

w n rzę  jeszcze /. au ttrem  w żyw ot 
ność haseł W ie lk ie j Rew olucji f r a n ­
cuskiej, k tóre itutaj propaguje.

iy g  dniowy Aiuletyn epidemio to - 
giezny Ligi Narodow ogłosi! dane, do 
tyczące panującej obecnie w Europie 
epidemii grypy . Od 20 do 20 “rudnią 
v pięćdziesięciu siedmiu miastach 
niemiecku li, liczących ]>onad 100 
tysięcy mieszkańców, stwierdzono —  
;1„ wypadków śmierci w juirównaniu 
z i.Łj wypiMlk. śmierci w tygodniu 
poprzednim. s,

V* Anglii w ciągu ostatniego fygo- 
ii‘" 'u grudnii; zanotowano 325 wypad

o w śnuerci. Szczególnie ostry prze 
bieg ma epidemia w Londynie i jego 
okolicach. Od 2 do 9 stycznia w 122 
v. iciki. h miastach angielskich zmarło 
na grypę 708 osób.

W  Danii epidemia grypy wy kazu 
je osłabienie.

W ypadki grypy zanotowano rów- 
n t ż w Szwecji. W loszeeh i w  części 
Hiszpanii, podległe j rządowi w W alen
<*jl

Właściciel kliniKi położnicze) skazany 
na rak więzienia

Yv Łucku zakończył się proces 
przeciwko dr. Er. Biłobranowi, właś 
ciciclowi kliniki chirurgicznej oraz 
dWinni jego asystentom lekarzom i 9 
kobietom oskarżonym o nicdozwolo 
rc- zabiegi przerywaniu ciąży

Do rozprawy powołano 43 świad  
ków’ oraz biegłych lekarzy. Sąd ska­
zał dr. Biłobrana na 1 rok wiezienia, 
a pozostałych oskarżonych uniewin­
nił.

. l / c r s z
B iu ro  E lek tro -  

R d d lo  -T e c h n .

TWOJE RADIO DZIAŁA GORZEJ?
Zadzwoń pod 655

technik zDadi odbiornik i la m p y  (niezależnie od marki) b ś z  
p łatn ie  U C u D le  w aomu. Poradzi jak prprawlć odbiornik.

St Łazarz Wajman
W iln o , W ile ń sk a  21„D ZW O N

Sekretarz sadu skazany na 3 1. wiezienia

Coś innie w tym uderzyło. W ziąłem  
szybko ołówek do ręki i zrooiłem  mak 
odejmowanie

1937 

—  500

Na ław ie  oskarżonych zasiadł b. 
sekretarz Sądu Grodzkiego do spraw* 
rekw izyc ji p rzy  ul. M iodow ej 21 w 
W arszaw ie —  Marian Gudrym owicz 
pod zarzutem systematycznych nadu 
żyć.

W  sądzie do spraw rekw izycyj- 
nych załatw iane są m. in. sprawy* spa 
dków  amerykańskich, przy czym  
klienci wznosili opłaty w dolarach 
i złocie na lega lizację  podpisów* w 
konsulatach amerykańskich. Gudry-

/  e  ś w e e i i a  f i B m u

N u  w e  f i l m i f  p o l s k i e

—  W Ł O D Z IM IE R Z  #SAK O W IC Z, 
nauczyciel.

Jan St. Bystroń, kultura luaowa.
Jest to n iezm iern ie c iękaw a i aktu 

aina książka, w której autor analizu  
je  po jęcie  kultury i kształtowanie się 
kultury ludowej.

Al. Świętochowski. Genealogia te­
raźniejszości.

Tem u „zw ierc iad łu  przeszłości na 
ieży się w iększa i głębsza uwaga, by 
uniikmąć p rzykrych  następstw. W szak 
przyszłość buduje się przew ażn ie na 
w iórach  teraźniejszości.

Rofał Mackiewiezius, Kapines —  
(Cmentarz) w  jez. litewskim.

Jeżeli chodzi o pisarzy w ileńskich 
uwa/.am pow ieść .Cmentarz** za nader 
ciekawą, gdyż odźw ierciad la  bolesną 
tragedię litew sk iego społeczeństwa 
w i!eń.->kiegv>.

VY przygotowaniu znajdują się 
następujące nowe filmy polskie, „TY, 
CO W  OSTREJ N W I! CISZ BU .MIL** 
icżyserii J. Nowiny - Przybylskiego. 
.Scenariusz B. Gorczyńskiego i T. Kon 
tzyca, Hmrtr. imtsycwi* J. Maklakie- 
y. icza. \Y rolach głównych: Bogda, 
Żelichowska, Brodzisz, Cybulski." Ju­
nosza stępów ski. Kurnakowicz, Sic- 
lański. Socha i in Operator A. W y -  
werka. Sceny do togo filmu były jak  
wiadomo nakręcane w Wilnie.

„ZN  \CHOR“ wtMług powieści T. ( 
Dołęgi-Mostowicza w reżyserii M.J 
Waszyńskiego, scenariusz Anatola 
Sterna; w rolach głównych K. Juno­

sza Stępowski. E. Barszczewska, J. 
W ę g r z y n ,  St. Hnydzińskj, Wyrzykow­
ski i inni.

,11 O ZIE  WISŁY** według p^>wie- 
s<-j H. Boguszewskiej i J. Kornaekii - 
go w reżyserii Aioksandra Forda i J. 
Zarzyckiego z ilustracją muzyczną 
Romana l alestra i M. Ncuteieha W  
rolach głównych: Sł. Wysocka, A. Zel 
werowiez, Ina Benita, Piehelskł, H 
Zawadzka, K. Opaliński, T. Rener, 
hI Trojan, St. Bracka, K. „Gelia i in.

„DO RO ŻK ARZ NR. 13“ według 
Scenariusza Napoleona Sądka, dialo­
gi W  iec.ha. W  rolach głównych An­
drzejew >ka, Ćwiklińska, Żellehow-ska,

Zmierzch Hollywoodu?
Ostatnie statystyk- am erykańskie | cję dla stolicy srebrnej magu, dzisiaj 

o o wodzą, żę w H o llyw ood  koneentru v .y lw ón iie  zna *dujn się także w sta­
je  się oberru, tylko dw ie trzecie ogó l nacli R linois Ohio. Louisiana i Geor- 
nej produkcji film ow e j St. Z jednoczo ' gai. ?|
nych ,eo jest pow ażnym  spadkiem w  j Lak w ięc H ollyw ood traci *oraz 
Stosunku do roku 1930. W ów czas je  bardzie j hegem onię w św iecie film u, 
dyn ie N ow y Jork stanowił kuukuren i

—  N. SELE.
Riehard Katz. „Podroż naokoło 

świata*4. Św ietny reportaż z podróży: 
ir a łowniczość. lekkość i t. d

Richard H„tz. „Pogńdnc: dni śród 
brunatnych ludzi4*. Najpiękniejsza 
narracja, juką m ożna sobie w yobra­
zić, form a łeklka, styl piękny, treść 
ciekawa.

„Film pachnącyPS

W  I ondym.* została otwarta miedzyna-
rodowa wystawa wynalazków. Na wystawie 
tej znajduje się duża ilość bardzo cieką 
wycli eksponatów, prawdziwych cudów no 
woczesnej techniki, wśród których najwię 
ksze zainteresowanie wzbtidtza nowa ap3 
ratura filmu dźwiękowego.

Przyniesie ona —  pu film ie dźwiękowym  
kolorowym  i plastycznym —  najnowszy 
film  pachnący". W ynalazca tej nowej apa 

ratury film ow ej twierdzi, że wynalazek je

go może synchronizować zapachy różnego 
rodzaju i wszelk iej siły x obrazami, ukazu 
jącym  się na ekranie świetlnym, up. gd' 
na scenie film ow ej widoczny jest bukiet 
t o ż , to w idzowie mogą, dzięki tej uowoczes 
nej aparaturze upajać się silnym zapachem 
rożanynn.

Naturalnie -wynalazek ten. będący zapo 
wiedz i ą nowego etapu „pachnących" filn jów  
budzi dużą sensację wśród widzów’ , zwie­
dzających ttum -ie wystawę londyńską.

W Ł O D ZIM IE R Z  SO LO W JE - 
VY ICZ, dziennikarz.

„Rossi ja w  konciagierie44 (Rosja w 
obozie koncentraeyjnym). Iwana So- 
łoniewieza.

Zawiera w strząsający obraz kat o t  

£1 «.ov\ ledkie j. Napisana przez sowiec 
k iego  publicystę, k tóry  uciekł z obo­
zów wraz z bratem i synem. Podob 
ne j książki jeszcze nie było.

—  STANISŁAW  SYM ONOW  ICZ, 
inż. rolnik.

W'oj. nowogrodzkie, monografia, 
Stanisław Odlanieki-Poezooutt.

—  IRI N A  TOMSKA.
Juliana Tuwirna. „Jarmark ry 

m ów4*. Ze względu na zawartą w nim

Import fiinriw zagranicznych do Polski
W ciągu 9 m iesięcy 1936 roku spro 

w adzono do Polski i przedstawiono 
do cenzury 359 film ów  zagran icz­
nych, w  ezvm  160 petnoprogram o-
v ych. Z tych dopuszczono do publicz 
nego wyśw ictlania ty lko  348, w  czym  
149 pelnoprogam owych. W  liczbie tej 
m ieszczą się film y  11 islepująeego. po ­
chodzenia: 108 pełnoprogram o-

w vcb amerykańskich, 20  niem ieckich, 
16 austriackich, 9 francuskich, 3 aa 
gielskie, 2 sow ieckie, 1 duńsiki i I  wę 
gierski. W śród  1 1  tum ów  zakaz.anych 
prztz cenzurę by ło  5 amerykańskich, 
S film y  niem ieckie, 2 sow ieckie i 1 
imneuski. W porównaniu z rokiem 
1935 import film ów  w  tym samym o- 
kresie zm alał o  blisko 13 proc.

Ile jest w Polsce kinematografów
W  dniu 1 stycznia 1937 roku czyn 

nych było  na terenie Rzeczypospolitej 
028 kino teatrów  dźw iękow ych  P o  
nadto istnieją jeszcze 94 kina nien.e i 
65 k n  w ędrow nych ! oczyw iście tak 
że n iem ych). O g ó łe m  kina stale po 
siadają 257.370 miejsc. Na ogó ł Pol 
ska posiada m ałe kino-teatry Przecię

tnie w ypada 356 m iejsc na jedno kinc 
a ty lko  w  W arszaw ie przeciętna cyfra 
■wynosi 605 m iejsc Przem ysł knurwi 
p rzeżyw ał jeszcze w  roku 1936 okre> 
kryzysu, dlatego też stan posiadania 
pow iększył się w stosunku do roku po 
przedniego zaledw ie o  2  proc

. •"* - -li T „ /

Cybulski, Htiydziński, Siclański, Sko­
nieczny i inni.

„D Y PLO M A T Y C ZN A  Ż O N A 4* re­
żyserii M  Krawieza. W  rolach głów ­
nych Oh iklińska. Grttesówna, Żeli­
chowska, Junosza Stępo wski, Znicz, 
Igo Sym, Kondrat. Zb. Rakowiecki

„ORIłY N AT M IC H O R G W SK I*4 (d. 
ciąg „Trędowatej44) weettug powieści 
Heleny .Mniszek, scenariusz J. Eetlike 
i E. Pueliaiskiego. Obsada: Barszczów 
ska, ( -,wiklińska, Wiszniewski, Mal- 
kiew iczówna. Lindortowna, Brodnie- 
wiez (rola tytułowa), Junosza Stępo 
wski, Chmielewski, Wojtecki, Gra- 
liowski i inni. Zdjęcia II. Ylasaka.

„P A N  RED AK TO R  SZ ALEJE44 re­
żyserii J. Nowiny P rzybj łskiego, w 
rolach głównych Bogda, Ćwiklińska, 
Rado je w ska, Sokołowska, Leitzków- 
na. Brodzisz, Fertncr, Orwid, Sielań- 
ski, operator VIassaK.

„PĄC ZEK  CONTRA PĄC ZEK 4* ko 
media muzyczna. W  rotach głów nych: 
Grossów na, Żelichowska, Rodu, Jó­
zef Orwid, Sempoliński, Skonieczny, 
Sł. Wolnicki j,

Pozism filmów włnsliith 
jest bardzo niski

W łosi, dawni p ion ierzy film u nic 
mego i pierwsi eksporterzy filmow-i 
na w ielką skalę, produkują obecnie 
w iele filmów- dźw iękow ych , przeważ 
n ie na własny użytek... M im o w ielk ie 
go zainteresowania i poparcia finan­
sowego rządu (buduje się naw*et spec 
jalne m iasto film ow e) poziom  film ów  
w łoskich jest bardzo niski i tylko fil 
m y mieszanej produkcji, : jb ione w  
kilku wersjach, przedostają się poza 
granice kraju.. Powodzenie ich w sa­
m ych W łoszech  jest równie/, dosyć 
pronlem atyczne i opiera się jedyn ie 
na nraku dow ozu Ltm ów  zagramcz- 
nych, które w olno by ło  do niedawna 
wyśw ietlać ty lko  7. synchronizacją 
włoską. Obecnie wyświetta się już p< 
wną ilość ob razów  zagranicznych w 
wersji oryginalnej, jest ich jednak 
z b jt  mało, aby nasycić ca ły  rynek 
produkuje się zatym  w  dalszym ciągu 
en masse film y  krajowe.

W  ostatnich dwóch tygodniach br. 
odbyło się w Rzym ie aż 6 prem ier 
film ów  włoskich, z których na pcw  
ną uwagę zasługuje jedynie obraz „ I I  
Corsare n ero " (Czarny korsarz) ze 
względu na w ykonaw cę ro li tytuło 
w*ej znanego sportowca C iro  Verzatti 
o lim pijsk iego mistrza floretu.

m ow icz przyw łaszcza ! sobie systema­
tycznie wnoszone opłaty, a dla zamas 
kowania nadużyć w ynosił akta z sądu 
i ukryw ał je w mieszkaniu swej szwa 
gierki, Paulowej._ W  razie reklam acji 
stron, Gudrymowdcz załatw iał spraw 7 
na własną rękę i brakujące sumy po 
kry wał 7 następnych w p ływ ów .

W  'en sposób udało mu się law*i 
rować przez szereg lat. Sprawki nie 
uczciw*ego sekretarza sądu w ykry ły  
się dopiero po usunięciu go z zajm o 
wanego stanowaska. Kierowmik sądu 
w ym ów ił G udrym ow iczow i posadę 
wskutek pow ziętych  podejrzeli co do 
jego uczciwości.

Podczas przeprowadzonej u szwa 
gierki Gudrym owicza rew izji znale­
ziono 3 tysiące akt sądowych.

Sąd O kręgowy skazał go 3 lita  
więzienia.

Nowa Biblioteka
(W /PO ŻY C ZH LN IH  KS IAćE K )

zaopatrzona w aictualne nowości beletrys 
tyczne oraz lesturą dla młodzieży 

M ick iew icza  24 m. 5 
— Ceny bardzo przystępne —

1437

W  ten sposuib ustaliłem datę Jiistorycz 
nego wydarzenia, na rok 1437. Cóż, data 
jak data. Zupełnie jak numer telefoniczny 
Litewskiego Towarzystwa JJ.łoroczynnośc. 
(sprawdziłem w informatorze), więc i zapa 
miętać łatwo. Inny by po takim działania 
matematycznym już by się uspokoił. Inny 
ale nie ja. Sięgnąłem po encyklopedię. Tom  
(na literę J. Szukam „Jagiełło". Znalazłem: 
„Jagielle, ob. W ładysław Jagiełło „Ob.“  
znaczy ,.obacz“ . Dobrze, obaczę W  tomie 
z literą W  znalazłem: „\ ł ładysfaw Jagiełło 
(1350— 1377— 1386— 1434)**. No, nieźle tyct. 
dat się uzbierało, jak  na jednego monarchę. 
Całe szczęście, że się na pamięć uczyć nie 
potrzeuuję. Ninie zainteresowała jedynie da­
ta ostatnia: 1434. Vv tysiąc czterechselnym 
trzydziestym  czwartym w tiródku pod Lw o 
weni zmarł ten wielki król —  amator śpre 
wu słowików. Umart, został pochowany na 
Wawelu, Zbigniew Oleśnicki zajął się nie­
letnim królem Władysławem, słusznie zw a­
nym Warneńczysiem. I nagle —  w roku 
1437 (1437 —  1434 == 3 lata po swej śm ier­
ci) Jagiełło nadaje prawa magdeburskie W il 
nu! Jak to wytłumaczyć? Nie po to przesie 
działem pól auia nad encyklopediami, żeby 
znaleźć jakieś prym itywne rozwiązanie za­
gadki: btąd zecerski, omyłka reportera. Nie! 
Coś w tym tkwi bardziej tajemniczego. Za 
eząłem medytować i rozw iązywać wszelkie 
m ożliwe wyjaśnienia dziwnego faktu. Czyż 
by duch Jagiełły tutaj się wmieszał. (W yo 
'brażam sobie taki seans spirytystyczny: 
Zbigniew Oleśnicki, królowa-wdowa Sofka 
ilolszańska, m łodj Długosz jako medium, 
Jagiełło dyktuje głosem z  zaświatów przy 
witej lokacyjny). Może z powodu trudnośc. 
komunikacyjnych pismo królewskie szło zj* 
Merecza do W ilna 3 lata?... A może poproN 
stu już w 15 wieku biurokracja stała na 
dostatecznie wysokim stopniu rozwoju i kan 
celaria królewska umiała nadawać '\mts- 
kratt ' wszelkim dekretom i okólii-kom 
(„K raków  22 marca 1474 t. ...W odpow ie 
dzi na pismo W Panów  z  dnia takiego to 
roku 1386, komunikujemy iż..."), opóźniając 
ich wydanie na lat piętnaście?...

A  może warto wrócić do pierwszej, nie 
ciekawej hipotezy, że zaszło w .Kurjerze" 
zwykle przeoczenie korektorskie i że nale­
żało właściwie podać.

550-LECIŁ 

NADANI4 W IL N U  PK a W a  

MACDEBITSSKIEGO

Bo ludzie uczeni, (i Encykloped.a) tw ier 

dzą, że ten doniosły fakt w dziejach W ilna 
zaszedł w RP 1387.

I). T . F.

Środa literacka

Impresjoniści francuscy
Szczęśliwą inicjatywę m iał Zw irzek  L ite 

ratów, prosząc p. konserwatora Piwockicgo o 
cykl odczytów- o malarstwie. P. P 'w ock i ja 
ko prelegent ma sposób mówienia może nie 
co oschły, tym nie mniej odznacza się do 
skonałą klarownością myśli i Konsekwencją 
wykładu. A o  to właśnie chodzi. Wszyscy 
przecież coś niecoś w idzieli i mają jakiś sąa 
o rzeczy, ale właśnie w  tym szkopuł, że nie 
oparte na gruntowniejszym przygotowaniu 

sądy uikie są mętne, chaotyczne, zmienne i 
na prawdę powiedziawszy, rzadko który ,nte 
lige.nt potrafiłby objaśnić w kdku słowach 
co to jest klasycyzm, naturalizm, czy unpre 

sjonizm w malarstwie.

Prelcge-nt, stojąc na gruncie* nauki of.c 
jalnej i nic wdając się w skomplikowane nie 
raz antynomie ocen, potratit ująć systema­
tycznie ewolucję malarstwa nowoczesnego w 
jego głównym - francuskim - nurcie.

Już bowiem od  XVII. w. zaczynu się —  
mimo przem ijającej konkurencji innych kro 
dowisk —• hegemonia malarstwa Paryża, 
miasta w  którym  niedawno rejestrowano 40 
(czterdzieści) tysięcy malarzy! Wszystko co 

twórcze i nowe tam się rodzi, albo przynaj 
mniej —  tamtędy przepływa. Paryż w-hogaco 

nego mieszczaństwa staje się iwmież głów ­
nym centrum handlu obrazami a co za tym 
i<jz ie —  dyktatorem cen i smaku. Prowadzi 

to zresztą d>o przejawów niezdrowej speku 
lacji i  wydmuchiwania sztucznych wielkości, 
gdyż. przynajmniej w  czasach przed kryzy 
6om, wielu kupowało obrazy, a bardzo nic 

wielu znało się na nich. Czas jednak wyrów  
nuje niesprawiedliwości koniunkturalne, a 
historia sztuki przyznaje należne miejsce 

wielkościom prawdziwym

Cały pierwszy okres ekspansji m.darsl wa 
francuskiego nazywa prelegent naturalizmem 
gdyż niezależnie od ewolucji haseł i  poglą 

dów dom inuje nad nim  szacunek dla prawdy 

świata otaczającego, prawdy nałury —  I 
tak klswycy^m można nazwać naturalizmem

idealistycznym. Prawda natury przechodzi ta 
jakby proces uszlachetniający —  obrazy Kia 
syków przedstawiają nam piękno kształtów 
ujętych w  kom pozycje linearne, pełne wy 
rafinowanej logiki. Ale zaniedbywany przez 
klasyków kolor zaczyna ciążyć nad »ch na 
stępcami. Riiumniyzm przynosi ju i znacznie 
żywszt jsoczucie barwy, zmniejszając jedno 
cześnie rolę kom pozycji linearnej Dalsza 
ewolucja dukonywujfc się w  naturalizmie* kto 
ry możtm v nazwać opjektywnym  Już nie 
kanony (jak u klasyków), ani idea (jak u 
romantyków), ale wiedza o  przedmiocie deoy 
iują o sposobie jego namalowania, lrocliodzą 

do głosu t. A«v. kolory lokalne przedmiotu, 
zaczynają się studia nad refieksam' światła 
To prowadzi do plen-iryzmu —  malowania 
poza pracownią, w  żyw ej gamie wolnego po 
wietrzą. 1 wreszcie studia naukowe nad te 
orią światła prowadzą do impresjonizmu, 
który nazwiemy naturalizmem subjektywnym 
Chwilowe wrażenie, układ plam barwnych 
stają się dla malarza decydujące. Stara «sę 
on naśladować wolną gre gamy barw ie j  w 
powietrzu, na wodzie i na przedmiotach, a 
to w  ten sposób, że kładzie oboK sieb:e bar 

w v czyste, nie mieszając ich up rj 
palecie. Zmieszanie ło, z e s ta w ic ie  ioh d. 
konać się m a dopiero w  oku widza, co wy 
maga jak wiadomo pewnego indvw'dualnego 
dystansu, aby ten proces fizjologiczny n ^at 

się dokonać właściwie. Krańcowym ■ rz 

lem  impresjonistów- są d>
obrazy składają się z autonomicznych pla z 

czyzn i punktów barwmych.

Charakterystyczne jest, ze każdy z tych 

prądów dochodził do i żdobywat so
bie. pełne uznanie wówczas, gdy olicjatm e 
panował jeszcze kie-run. k .mprzedni Jak wi 
dziray, jest to zwykła kolej rzeczy...

Prelekcję, ilustrowaną epidiaskopem, stu 

chacze nagrodzili gromkimii oklaskami. Na 
„ 8roazie“  następnej —  ciąg dalszy: o postim

presjonizmie jłm
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Tam,Tgdzie papież cnoruje

Pod takim tytułem mtafcni nuuu r 

P A X u " drukuje in teresu jąc} arly ■

1 uł prerf. Stanisława Św iuniewicza, z 

którym  warto się b liże j zapoznać

Po ogólnym  wstępie, sb'.";:c/ają- 

m sposoby u jm ow ania zjawisk gos 

podurczych, autor pisze:

.lednyin z najważniejszych czyn 
uików poza gospodarczych, kształ 
tująeycli życic gospodarcze nasze 
go Kraju, są względy militarne. Pol 
ska jest wciśnięta pomiędzy dwa 
potężne organizmy państwowe, 
kształtujące całe sm ojc życie prze 
de wszystkim z myślą o wojnie. Je 
żolibym musiał w dwóch słowach 
scharakteryzować gospod;n'kę Ro­
sji sowieckiej oraz Niemiec hitle­
rowskich —  to pomimo wszystkich 
różnic 1 głębokich przeciwieństw^ 
które zachodzą pomiędzy tymi pan 
stwamj w dziedzinie ideologii oraz 
polityki gospodarczej, określiłbym  
dzisiejszą ekonomisę tych dwóch 
krajów tym samym terminem: go- 
spoaarKa wojenna.
Dalej autor uzasadnia tezę po wyż 

szą, p rzeprow adza jąc króttką amili/ę 

po lityk i gospodarczej Sowietów i Me 

jr„ec. A w n iosek  z tej analizy w /pły­

wa taki:
Jeżeli mówimy, że Polska musi 

stać się obozem warownym ozna­
cza to, że nie tylko musimy posia­
dać wyszkolone kadry oraz pewien 
zapas uzbrojenia i środków teenni- 
eznyeh, lecz, że całe życic kraju, a 
przede wszystkim gospodarka, mu 
si być zorganizowana poa kątem w i 
dzenia potrzeL onrony.
Jakież z tej analizy wypływ : ją 

konsekw encje9

Z natury rzeczy staje przed na 
mi pytanie, jakie są w warunkach 
współczesnego poziomu techniki 
oraz współczesnej organizacji go­
spodarczej charakterystyczni wlaś 
clwośei gospodarki wojennej. W 
każdym razie dwie cechy eharakte 
ry styczne należy wymienić jako —  
moim zdaniem —  najważniejsze. 
T ym i dużym i cecham i jesl. 1 Go 

sj.odarika wojenna jest gospodarką re 

guiow-aną, a w ięc nie liberalną.

2 Gospodarka w ojenna wym aga zmo 

b ilizow am a nmych motywów- psych i­

cznych poza chęcią zysku. D latego 

li/.eha tvej.ść na mowę drog i polityk i 

gospodarczej.

Rezultatem prądów demokraty 
eznyeh \ I \  wieku jest przede 
wszystkim to, że masy dziś nie 
i hcą by< tylko biernym objektem 
polityki sfer kierowniczych, lecz 
chcą mieć poczucie roli akty wnej. 
Dlatego też, aby- w  naszych cza 
saeh prowadzić wielką pracę dzic 
jową czy ło w  stylu Chrobrego, 
i-zy też Jagiellonów i Batorego trze 
ba mnieć natehnąć masy swoją 
własną wiarą. Takich bowiem ge­
niuszy, co potrafią działać wbrew  
wszystkim oraz potęgą swej woli 
wszystkich sobie poclporzątlkowy- 
w ać, jak to czynił Józef Piłsudski, 
historia rodzi tylko raz na tysiąc 
ieeia.
Poczyn iw szy te założenia autor 

dochodzi do stw ierdzenia prawdy.

, która poniekąd stała się już bana 

h m , że Polsce dla dalszego rozw oju  

oraz zmuntowania podstaw- w łasnej 

potęgi potrzebna jest w ie lka  idea. któ

ra oy ożyw iła  jak najwoększe kręg i ki 

dności i wszystkich zmusiła do o fia r". 

W obec tego auior stawia dwa pyta ­

nia: 1. Jaka ma być ta idea i 2. Kto 

ją ma w ytw orzyć,"

Nu pierwsze pytanie autor odpo­

wiada tak:

Jedno wydaje mi się pewnym: 
idea ta nie może być z tej samej 
płaszczyzny, eo idee, które w tej 
tóhw iii ozdabiają życie naszego 
wschodniego sąsiada. Siedzimy na 
zachodnich krańcach wielkiej 
wschodniej rów niny, stanowimy 
jakby- wzgórza, które kończą bez­
brzeżne przestrzenie rów niny. Gdy 
żyć zaczniemy w tej samej płasz­
czyźnie, w  której żyje- owa równi 
na, falc, stamtąd uderzające, po 
eliłoną nas w Krotce.

TaKą była i taką jest prawda na 
szej sytuaeji. Nie jest ona bynaj­
mniej wynikiem tego, że w tej 
chwili nad Moskwą powiewają 
sztandary międzynarodówki komu 
nlstycznej. Jest to prawda całej na 
szej historii, odkąd na szerszej prze 
strzeni stykamy się z jednolitością 
tej wschodn. rodziny. Jesl to praw  
da, która była tak samo aktualna i 
za czasów W iłoldu, J za czasów Ba 
torego, jak aktualna jest dziś. Są­
dzę, że idea, która ma dziś Polskę 
ożywić i do wzmożonej aktywności 
pobudzić, mnsi wyrosnąć z głębo 
kich DOKładów naszych dziejów. 
Jest wielkim błędem, że współczes­
na nasza szkoła tak mało zwraca 
uwagi na wyrobienie myślenia hi­
storycznego.

Największe tradycje naszej lii 
storii to tradycje Jagiellońskie. Pol 
ska organizująca dookoła siebie in 
ne narody, Polska montująca w 
środku Europy zręby moi anslwo 
wej potęgi, aby bronić indywidual­
ności cywilizacyjnej narodów mię 
dzymorza bałtycko - czarnomors 
kiego —  jest to idc a niemniej aktu 
alna dziś, jak przed 500 laty. Poka 
lOHie starsze, pokolenie które dziś 
stoi raezej u sciiy łku swojej roli 
politycznej, zwykło było ujmować 
Koncepcje Jagic llonskie w kate­
goriach liberalno - dcmokratycz 
nyeli ideałów XIX wieku. W zbu  
dza to pewną niechęć do haseł tva 
dycji Jagiellońskiej u strony mbid 
szych pokoleń, myślących w kate­
goriach nacjonalistycznych. Lecz 
idea JagiellońsKa może być rów ­
nież sformułowana w kategoriach 
my ślenia nacjonalistycznego. Swi i 
dezą o tym chociażby niektóre ar 
tykuły Stanisława Piaseckiego na 
łamach „Prosto z AIostu“.

Kategorie myślenia mogą być 
różne, stanowią one najczęściej in 
dywidualną właściwość pokole lia, 
właściwość, która ulega zmianie ra 
zem ze zmianą pokolenia. Leez są 
jednocześnie prądy myślowe, które 
wykazują stałość, które odradzają 
sic po przez stulecia w  coraz to no 
wej szacie, są stałe dążenm. któ , 
rzeźbią historię.
Tu robi autor dygresję h islort 

rzną:

Gdy w ltłtO roku Jozef Piłsud 
ski skierow ał wojska potskit na 
Wschód, dokonał przez to aktu ko 
losalnej wagi: oto odrodzona Fze 
czypo>polita Polska przyjęła na 
siebie tradycje dawnych wielkich 
książąt litewskich, tradycje icli ro­
li, ich misji w- Europie. Konsekw en 
oje tego aktu bedą musiały zaw-a

ży ć na eafej dalszej pomyte i całej 
dalszej Indor ii Polski niezależnie 
od tego, jak jeszcze długo będą Pol 
ską rząazić legioniści i peowiacy, 
niezależnie od tego, kiedy ciężar 
odpowiedzialności za państwo 
przejmą na swoje barki przedstaw i 
ciele nowego pokolenia. Aktywna 
rola Rzeczyjiospaliiej na W scho­
dzie Europy stała się w ten sposób 
znowu stałym elementem naszej 
historii. Po przez stulecia upadku 
łącząca wiek \X  z ,■ iekiem XVI. 
Sądzę, że świadomość aktywnej ro 
li naszego państwa na Wschodzie 
musi stać się jednym ze składni­
ków tego mitu narodowego, który 
Polskę dzisiejszą musi oży wić i 
seementow ae.
Przejdźm y odrazu do drugiego py­

tania. Py tanie to. określa autor jako 

dram atyczne. O dpow iedź na nie p rzy  

toczym y całości:

Sądzę, że nie jest zdolne do te 
go środowisko aktualnych polity­
ków- z daw ne go obozu niepodległoś 
clowego, w którym tkwi sporo lu­
dzi mających za soLą wspaniałe 
karty z okresu walk o nicpodle • 
głość, reprezentujących wysokiej 
klasy charaktery, mających za so 
bą wyjątkowe szczęście bezposreu 
niej w spółpraey- z genialny m Mar­
szałkiem. Leez jednocześnie jest 
lo środowisko ludzi, którzy zbyt 
wiele musieli działać, aby- mieć 
czas i możność sięgnąć do głębi te 
go, eo stanowi istotę wspótezesnoś 
ei. Mam ciągłe wrażenie, że pomię 
dzy myśleniem ty eh ludzi a ryt­
mem rzeczywistości współczesnej 
wytwarza się dystans, który stale 
się zwiększa.

Tym bardziej nie mogą hyc do 
tego zdolne środowiska dawnej 
opozycji lewicowej. Środowisko 
dawnej opozycji lewicowej w w y ­
padku wzrostu jego wpływów może 
stać się w dzisiejszej naszej sytua­
cji elementem niebezpiecznym. Nie 
kwestionuję bynajmniej szczerego 
patriotyzmu tego środowiska. Leez 
środowisko to wespół z pewnymi 
organizacjami nieopozy-ey jnymi,
jak naprz. Związek Nauczycielstwa 
Polskiego, pociąga życie polskie w 
kierunku równi pochyłej, z której 
łatwo się ześliznąć tam, gdzie fale 
od Wschodu mogą nas pochłonąć.

środowisko opozycji endeckiej 
stanowi grupę opozyeyjną, która w 
okresie rządów pomajowych utrzy­
mała najsilniejsze kadry. Sądzę jed 
nsk, że to środowisko również nie 
może wchodzić w rachubę. Dlate­
go, żeby stworzy ć ruch, który mógł 
by do twórczych wysiłków porwać 
i ożywić naroo, trzeba mieć poczu i 
eie wielkości. Nie mogą jego po­
siadać ludzie, kiórzy przez kilka­
dziesiąt lat zwalczali Tego, od któ 
rego szło na Polskę tchnienie wiel 
kości. Kolosalny cień Józefa P ił­
sudskiego przygniatać będzie zaw 
szi to środowisko.

Pozostaje młodzież. Chciałbym  
wierzyć, że młodzież jest zdolna 
stworzyć ruch, który Polskę obu 
dzj kiory wytworzy podłoże psy clii 
ezne niezbędne dla wielkich inwe 
styeyj oraz dlatego, aby kraj nasz 
nie pozostawał w tyle w  stosunku 

(Dalszy ciąg art, na str. 7-e j )

bazyliką św i-.otra), gdzie leży złożony chorobą papież. 
Pius XJ.

Wieści z NaJbałtyki

Udział Litwinów w handlu i przemyśle
L i t w y

Przed kilkunastu laty w L itw ie  
przem ysłem  i handlem .trudniła się 
bardzo nieznaczna ilość L itw in ów  O 
beciiie ten stan rzeczy zm ien ił się nie 
co na korzyść L itw inów , chociaż do 
tąd nie-L-itwini, szczególnie zaś Żydzi 
w tej dziedzinie odgryw ali bardzo w iel 
ką rolę.

Udział ludności w  przemyrśle pod 
względem  narodow ościow ym  jest me 
jedno lity ; w  jednych gałęziach prze­
mysłu przetw órczego L itw in i stano­
wią większość, a w innych zaś 
zaledw ie nieznaczny odsetek. W ię ­
ksze zakłady przemy-słow-e, u rządze­
nie k tórych  wym agało w iększych ka ­
pitałów-, i k tóre powstały po w ojn ie 
swiatow-ej p rzy pom ocy państwa, jak 
w iększe cegielnie, zakłady metalowo 
maszynowe, m echaniczne, ehktrotech  
niczne, tkalnie wełny oraz włókna 
lnianego, m łyny, fab ryk i cukru i rzeź 
nie, znajdują się praw ie wyłącznie w 
tęikach litewskich. Jednakże praw ie 
wszystkie zakłady chem iczne, ubra 
n iowe i obuwia, znajdują się prawic

Straszne skutki trzęsienia ziemi w San Salvadorze

\\ ostatnich dniach 10.16 roku San Salvador nawiedziło straszne trzęsienie ziemi. Na 
zdjęciu widzimy w gruzach potężną kolumnę kamienną, która przyozdabiała jeden z gma

ehów miasta San Vinceme.

ronika tygodniowa

Sielawa, czy rekin?
Z wielkian zainteresowaniem  śle 

ci/iła cała Polska obrady w spraw ie 

Tem idy. Z zainteresowaniem  i zado­

woleniem  Nareszcie pow ia ły  nowe 

prądy, z jaw iły  się nowe hasła. W idać  

było, że oblubieńcem  Bogini został 

przedstaw iciel m łodszej generacji, 

w ięcej zb liżonej do życia, niż do 
p ized w o jen m ch  doktryn idok tryn ek . 
nek.

Dotychczas bow iem  czcigodna Bo 
gini miara nie tyde p izepaskę na 

oczach, co  na uszach. Na próżno lud 

Wielkim głosem  dom agał się surow­

szych kar na nożow ców , zbrodnia 
rzy1; w ie lk ich  oszustów- w ielkich 

złodziei. Czcigodna Bogin i zdawała się 
na serio w ierzyć, że w- N iehoiełem  
kończy się Azja Zachodnia, a w Stołp 

cnch zaczyna się „departam ent n iż­
szej Sekwany".

Dziś padła już zapow iedź reform , 

dodajm y reiornt słusznych. Słowa 

reform a słuszna" są refrenem  muzy­
cznym  b popularnym . Życie po lsk i0

wym aga re form  śm iałych, cięć energi 

cznveh  i co najważniejsze, zgodnych 

z duchem epoki.

Zapow iedź zwężenia oczek w w iel 

kim  n iew odzie Spraw iedliwości, każ 
dy  biedak, czyli, jak na nasze stosun 

k ; bogacz, utrzym ujący się ze 195 zł. 

pensji m iesięcznej pow ita z w ielk im  

zadowolen iem . Człow iek ten czyta co 
dziennie: tam świsnęli, tam buchnęli, 

tam nie dopłacili poł m iliona sharbo 
w-i, a potem myśli m elancholijn i", 
„w idoczn ie  pieniądz,- są... tytko nie 

ma ich  dla m n ie“ .

Jednakże jednej jeszcze rzeczy 
oczeku jem y od Bogim  dzierżące j nie 

w-ód, która zdjęła już przepaskę z 
uszu. K to tra fi do niewodu: czy naro- 
czanska sielaw a. czy jakiś rekin z 

wielkiego świata finansów?
Jesł to zagadn.enie ważne, bodaj 

najważniejsze. Podstawą istotnej spra 

w iedliwoscj jest zawsze •stopniowanie 

kar Jeżeli urzędnik pocztow y, onar 

czarny 4 dzieci, dopuści się defrauda­

cji i nic zdoła się prześliznąć przez 

ocziko zawieszenia, nic będzie to sta 

now iło  takiego odstraszającego przy­

kładu ja-k skazanie w ielk iego defrau­

danta, przem ytnika, czy oszusta na 

karę śmierci,

Jesl bow iem  tajemnicą publiczną, 

że nasz lud patrzy na działanie niewo 

du, jalk na sprawę zaangażowania lep 

szego, czy gorszego adwokata. ,;Uzi;\u 

cl.aroszeha adwokata, dvk i wypuści 

h... tak vox populi, vox dei sądzi 

sprawy- fem idzkie.

N ie jest jednak ani winą sług Te 

nikły, ani w iną adwokatury jeżeli ten 

glos jakże niszczący fundam enty na­

szej spraw-iedliwnści, zaw iera w sobie 

bolesną praw dę życia. Bo cóż 7 tego, 
że b iedny urzędniczyna dostanie rok, 

a tamten trzy obaj bez zawieszenia. 

Żona i dzieci p ierw szego będą przy­

m ierały z głodu, podczas kiedy w ielk i 

rtk in , n ieźle  odżyw iany w w ięzieniu, 

będzie m iał do końca życia zapewnio 
ną egzystencję

,,Rekinv do, g ilo tyn y ‘ talku powtn 

no być hasto odrodzonej Tem idy 

bez przepasek. Zastosowanie tego 

hr.sła będzie imało o lbrzym ie znaczę

nie zbliża jące ofic ja lną  spraw ied li 

dość do instynkln spraw iedliwości, 

tkw iącego w masach ludowych. A 
te z  współdziałania ludności i nacisku 

opinii nie będzie m ogła najm istern iej 

sza siec wyłapać najdrobniejszej sie- 
layvy.

* * *

P rze jdźm y teraz do tematów w iej 

ek •en.

Może było by rzeczą dobrą wpro 
wadzenie straży w ieczorynkow ej, 

z iożone j z kulturalniejszych chłop 

coyv, uzbrój, w pałki gumoyve. Zdaji 
się, że taka straż we yyłasnym intere 

sie była by energiczniejsza, niż pełi 

cja. Po lic ja  francuska np. robi po 

S7ukiwanie noży, reyyolyyeróyy i t. d. 

nie po fakcie mordf rstt-wa. ale przed 

każdą zabaw-ą. Tafca straż mogłaby 

rf w izje takie robić sama.

N ie ulega róyynież w-ątpliflości. że 

pom im o nadprodukcji prawników , 

wieś załatw ia porachunki nożem i 

p-ęścią z powodu braku tanich i blis 

kich sił praw n iczych  na wsi. Każay 
proces 11 nas jest tak kosztow ny. że 

poprosstu opłaca się uciekać do kija,, 

i zawieszenia.

ca łkow icie w rękath  ele u n lów  ob­
cych, szczególn ie Żydów . Tak ich  za­
k ładów  w  rękach litewskich  jest zale 
dw ie k ilka. Nawet w- zakładach które 
nie w ym agają  dużego nakładu kapita­
łu znajdujem y bardzo m ało L itw i­
nów. Z początk iem  p ok j ubiegłego na 
200 zegarmistrzów- było  130 Żydów  i 
70 Litw-inóyy, fryizjerni —  żydow s­
kich  —  1000, litewski :h tylko 480 
Jest fo  wynikiem  tuelost rtecznej iJotf 
ci w ykw a lifikow an ych  pracow n ików  
L itw inów , których brak jeszcze i te­
raz bol°sn ie się odezuw 1

Eksport zagran iczne Lityy-y za ’ eJ 
w ie w połoyyie znajduje się jeszcze w 
rękach litewskich, i '.o dzięki popiem  
nym przez rząd Insfytu jo in  hand!o- 
yvo pi zetyyórczyni, jak „L ietu k is  \ 
„M aistas" i P ienocentras1 .

Znacznie gorzej przedstaw ia się 
sprawa, w obrotach hurtow ych  przy 
im porcie gdyz jedynym  burtowym  za 
kładem im portow ym  litewskim  jest 
„L ie tu k is ", k tóry  aczkolw iek zaopa­
truje rolników- Litewskich w  siu p ro ­
centach yv nawozy sztuczne i w sól 
w około 30 proc. oraz w cement i na 
ftę w 10 proc., jednak im p o it jego 
wynosi rocznie około 16 p ro :. c d tg o  
Importu litewskiego. Pozostała część 
przypada na po jedynczych  p ryw at­
nych kupców, przeważnie nielitew- 
skich. Inne zaś, poza „L ie tu k is " hand 
lo-we firm y  litew skie, n ie m ają cha­
rakteru zakładów  hurtowych, gdyż 
przy sproyy-adzanni towarów  z zagrani 
cy posługują się przew ażn ie różnym i 
pośrednikam i handlow ym i 

, U dział poszczególnych  narodowo- 
ści w detalicznym  handlu k ra jow ym  
uwidacznia się z wykupionych  paten­
tów handloyyych. Z początk iem  roku 
ubiegłego na 22.000 wykupionych  pu- 
tentóyy- przypadło yy udziale Ży'dom 
12.500. L itw inom  8.700 i innym  naro 
dowościom  —  800. Udział L itw in a  w 
w handlu k ra jow ym  yy pew nym  stop 
niu zw iększa ją  spółdzieln ie roln iczo 
handlowo, k tórych  z początk iem  r 
ub. było  225.

Ogółem  detaliczne zakłady handlo 
yve lite wstkie stanoyy-ią ok-oło 40 proc., 
żydoyyskic —  66 proc. i innych naro 
dowości —  4 proc. wszystkich hanu 
Ir.wych zakladóyy detalicznych.

W szelk iego  rodzaju tanie form y 

rozjemsłyya. .-.po{dzielnie adyvokackie, 

M n ie ją ce  np. w  Łotw ie, przesiedlanie 

m łodzieży praw n iczej na wieś przy 

pom ocy Funduszu Pracy, jalk to c zy ­

ni Kraków , stanowią rów nież zagad 

nienia które rozw ażyć warto.

Słyszę już głosy sceptyków, dowo 

dzące, że straż będzie b iia  się m iędzy 

sobą, a prawm icy na wsi w ym rą z gło 

du. O dpow iem  na to, że czas, to nie 

wileńskj kociołebek. Czas idzie. P o ­
między przedw ojen . i pow ojennym  

pokoleniem  chłopskim  leży już nie 
17 ałe 50 lat różnicy. Można je cyw ili 

zewać, ty-lko me należy je dem ora li­

zować —  'słabością!

In teligencja  na wsi jes l też jeszcze 

potrzebna, ale energiczna 1 z in ic ja ły  
wą. Ale i m łody lekarz i m łode adsvo- 

kat nie posiadają kapitału.

E lek try fik ac ja  to nie tylko zużyt- 
kowanie sił wodnych, ale i sił ludz 
kich. ,

Tak ie  oto  myśli przychodzą na te­

mat Boigmi, która tak szczęśliw ie 
zdjęła obie przepadki. Z oczu J... z 

uszu!

K azim ierz Leexycki.

W  porównaniu z rokiem  J923 pod 
w zględem  posiadania zakładów  w kra 
jow yro handlu detalicznym  L itw in , 
do roku bież zrob ili znaczny postęp 
W ówczas w łaścicieli sklepów detalicz 
nyeh naiodow ości żydow sk ie j w L ii 
w ie by ło  13.799, czy li 84 proc. wszyst 
kich sldepów, litew sk ich  —  zaledw ie 
2160 czy li 12 proc.

W  okresie tym  zatem ilość sikle- 
pow  detalicznych w  rękach litews- 
k ch wzrosła praw ie czterokrotn ie, 
żydowskich natomiast nieznacznie 
spadła —  o  10 proc., i to częściow o 
na skutek em igracji Ż>dów  do Pales­
tyny.

N a jw iększy udział L itw in i obec­
nie biorą, (o ile chodzi o detaliczną 
sprzedaż w  kraju j w sprzedaży p r o  
duktów spożywczy'ch Ogółem  L itw i­
ni z początkiem roku ubiegłego po­
siada li sklepów detalicznych spoźyw 
m ych  1800, Ż\d/i —  1600, restaura 
cy j i herbaciarni —  1100 (Żydzi 800), 
księgarni —  200 (Żydzi 5 0 ), apk-U i 
składów aptecznych 210 (ŻyJzi 140 
sklepów różnych drobiazgów  l ‘2,3o.i 
(Żydzi 3930) Znacznie zaś w ięcej je->l 
innego rodzaju  >klepów, gdzie prze 
w rża ją  Żvdzi.

Zakładów , skupujących w ytwory 
rolne, Źvdzi posiadają 1420 L itw in i 
zaś zaledw ie 220, sklepów drzewa o 
pa low ego Żydzi —  150, L itw in i —  17 , 
.-.przedazy skór i obuw ia Ż\dzi —  530 
L itw in i 165. •specjalnych towarów (ga 
lanterii, e lek trotechn ik i) Żydów 1885 
L itw ini 460 a w handlu kapelusza 
mi i czapkam i na 135 sklepów żydow­
skich przypada zaledw ie 3 litewskie 
w- całym  kraju.

W id z im y  zatem, że m im o poczy 
n ionych w tym zakresie pr.-ez I itwi 
nów w ciągu ostatnich kilkunastu lat 
postępów. Żydzi w handlu liUw-ikiin, 
zarówno hurtowym . Jak i detalicz 
nym, oraz w obrotach z zagrani :ą Lit 
wy, jeżeli nie zajm ują naczelnego m iej 
sca. !o w  każdym  razi w n iczym  nic 
ustępują jeszcze pod tym  względom  
Litw inom  i w  żyoki gospodarczym 
kraju odgryw ają  kolosalną rolę,

S. T .

—  R O ZB U D O W A  R AD IO STACJI 
K O W IE Ń S K IE J  Gabinet Ministrów 
w swoim  czasie rozpisał przetarg na 
budowę nowej radiostacji oraz fabry 
ki rad ioodb iorn ików  w Kow nie O fer 
ty z łoży ło  16  firm  w-śród których  «>a.j 
dogodn iejsze warunki podała frrmn 
Marconi oraz sow eok ie  fabryk i, pro 
ponujące d ługoterm inow y kred\l

—  L IT E W S K O -Ł O T E W S K A  1
M O W A  O IM KW IDAO.JI GOSPO 
D A R S T W  PO G R A N IC ZN YC H  Na 
pograniczu  litewsko-łotewskim  jest 
w iele gospodarstw rolnych których 
ziem ie znajdują się po obu stronach 
gran icy  Dnia 1 stycznia 1937 r. upłv 
mą! term in zlikw idow an ia  ziem i po 
jednej stronie, lecz bardzo niewielu 
!o uczyniło. Obecnie zam ierza się 
w prow adzić  przymusową likw idację.

—  W  L IT E W S K IM  B A N K U  ZG1 
N Ę L O  PO N A D  50 .000 L ITÓ W . PMi 
( ja  kryminalna otrzymała zawiado. 
mienie, że w- kow ieńskim oddziale 
Banku Litewskiego w . niewiadom  
sposób zginęło ponad 30 tys. litów 
Połieja wszczęła enevgiezne doclio- 
dzenie. jak dotąd jednak Dez skut­
ku.

—  S T A R O Ż Y T N Y  C M E N TA R Z  
POD S Z A W L A M I. W  czasie porząd 
kowania emenfarza w A leksandrii 
pod Szawlam i, natra fiono  na siary 
cmentarz. Archeolodzs na podstawie 
znalezionych pien iędzy i przedm io 
tśw- ustalili, że cm entarz pochodzi z 
siedemnastego wieku.
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KOLUMNA LIT CK A
pod redafccią Józefa Maslińskiego

M H o l o g f f i  Czesiarw o  M i ł o s z e s5prawiedliwa sława
Druga książka w.erszy Czesława 

.Miłosza *) to poezje z trzech lat tych 
samych, które dzieła nas od tw órczo­
ści Żagarów  Pionów. Już od 1934-go 
Zagary przeszły do najnowszej histo­
rii ructiu literackiego a poeci którzy 
swoj’e pierwsze tom y sygnowali nazwa 
grupy rozeszli się po  własnych ścież 
Kach Z nich, najczęściej z \Vilman w 

Skamandrze‘“'spotv kany Czesław M i­
łosz jest najwcześniejszym  i najdoj­
rzalszym  przedstawicielem  tego kie- 
rtrnku poezji współczesnej krory w  
ostatnich czasach krytyku literacka 
Coraz chętniej uznaje za głos w ierny 
. właściw . m łodego pokolenia odnaj

UZEŚŁAW M IŁ o śź . 
rysunek Józefa MaśWóskiejjo.

dującego nareszcae swój mit. Podobno 
test to zamknięcie kręgu, kontynuac 
ja w ielk iej lim i literatury polskiej. Od 

wieszczów poprzez gallicyzujące 
skrzydło „Skam andra" w yw odzi ge­
nealogię tych m łodych, którzy tak 
wwześnie zaczynają pisać w' sposób, 
do jak iego długo zresztą dochodził np. 
W ierzyńsk i i sięgają już dziś po n a j­
większe w hierarchii tematów, nastra 
ja jąc struny na w vsoki ton.

Odwieczny temat poezji, zawsze 
godne śpiewu pasowanie się człow ie 
Ha z czasem, starością i śmiercią, prze 
z w  ciężanie urody życia, to praw ie 
-vyiąezne m otyw y w ierszy Miłosza 
z uCilWała poezja jest dla niego p rzy - ' 
w le jem  bujnej młodości, przejawem  
, ycia, skazanego z góry na zagładę. 

Uczeń.

U opok i ogień pragnień surowy 
na usta spada
u> nieznanych nocy senne parowy 
wiedzie mnie rada 
Muza, muzyka. A  sztuka wiersza 
wiernie m i służy
i lekko biegnie za stukiem serca 
ak deszcz po burzy

*) CZESI AW MIŁOSZ. — Trzy <im « . —  
Skład główry Towarzystwo Wydawnicze. 
.Str 51+5 ni.

Przewodnik: 
ł :  to co było p t t e t  Lata złączone 

rozpadnie się i w ciemną "mglista
stronę

odejdziesz miły, tam, gdzie namii I-
n o h i

żadnej już potok ntc rozbiznuewa
głośny

gdzie tylko z niebios z imnego ogrodu  
spływa, silniejsze od prom ien i wschodu 
okrutne światło..

Tak ie  przeciwstawienie, m ówiące 
o ja łowosci marzeń, przem ijaniu i go 
ryczy ziem .kich radości powtarza się 
p iaw ie  w każdym  wierszu i prowadzi 

prostą drogą do katastrofizm u Ko­
ków 1 jakiegoś głoszenia powszectinej 
zagałdy świata. Stąd postawa ascety­
czna, gest w iedzącej mądrości i dła­
wienie uczuć, coś z tonów «Żerom­
skiego, z jego łudzi i opisów urągają 
ey ch prawom psychologii i iizyk i, 
nieznośnych i drażniących czasem, a 
przecież pełnych ekspresji. Gzy zgodz" 
się poeta na taką polską genealogię 
swej wyniosłej retoryki, skandowanej 
rytm iczn ie ze ściśniętym sercem?

W iersze są dość niejednolite. W y ­
raźnie w ydzielić m ożna wcześniejsze, 
prostsze i łatw iejsze jak ,.Do k nędza 
Ch." d przetworzen ie tych samych mo 
lywów np. w Bramach arsenału 1 os 
nutycli gęstą mgłą symbol Obok zbyt 
łatwej na miarę poety Elegii, rozw lek 
łego ,,H ym nu" znajduje się piękna 
„P ieśń 1, ,.Powolna rzeka" i pełen spo 
kojnego umiaru , wiersz „T y  silna 
noc...". „W ieczorem  w ia tr" to jakby 
resztki „L ąd u ", a powtórzenie m oty­
wów Zagórskiego i Czechowicza w 
„K o łysance1 nie zostało wykupione .n 
dywudualną stawką

A teraz wyraz, form a wy powiedzi. 
„W iec zn a " retoryka dostojna musi 
być i szlachetna, lepsza od tego co 
już podobnie mówiono, a przecie ta 
sama. ledw ie trochę nowych barw ^  
dźw ięków  czerpiąca od każdego z ko­
lejnych m istrzów. T o  też nie ma tu 
charikterystycznego dziś dążenia do 
jedyności wyrazu, n iepowtarzalnej 
konkretności każdego utworu P rze­
ciw n ie dla wszystkich w ierszy posia­
da poeta stały skarbiec, może safe w 
p latońoiim  świecie idei, gdzie w  dłu­
gich szeregach znajdują się wszy'stkie 
.rzeczy w ogó le11: —  jabłka, drzewa i 
księżyce, lata i ludzie, Slam tąd pt-łną 
garścią czerpiąc do woersza wpraw ia 
je  Miłosz w ruch jak sklep mechanicz 
n\ch zabawek. Tak w wierszu ..Pieśń1' 
chór głosi Annie:
Kręcą się kołow roty , ryby trzepocą się

w sieciach.
pachną pieczone c h l e b y t o c z n  się 

jabłka po stołach 
wieczory schodzą do schodach, a 

schody z żywego ciuła 
wszystko jest w ziemi poczęte, ona jest

aóskonała  ..

K R 0 N I K A

— Poezje kon. la .te t,, .Mikiewicza —  
W  najbliższych dniach ukaże sie pośmiert 
ny tom wierszy Konstantego Mikiewicza 
w układzie i z przedmową Józefa Czecho­
wicza

Y\ ydaw.iietwa książnicy Atlas. Jak infor­
mują ajencje PIL., wkrótce ukażą się nakla 
dem Książnicy - Atalsu nowe książki pisarzy 
polsk.ch. Zofia Nałkowska w ydaje nową po 
wieść p. t. \ 'iecierpliwi“ , Boy-ZcDński —  
cykl esseyów historycznych, drukowanych na 
lamach „W iadom ości Literackich ' p. t. „Ma 
rysi, ńka SobUska", Władysław Pociecha —  
k ążkę stojącą na pograniczu powieści i ino 
nogr łfii historycznej pt. Krolowa Bona“ , 

którą autor przedstawia w zupełnie inny m 
świetle, niż gloss tradycja, Jan St, Bystroń 
svydaje nowa Pracę .O kom izm ie" będącą 
naukową analizą pojęcia komizmu i j ego 
rodzajów, ilustrowana wielką ilością przykta 

dów z literatury i życia oraz mnóstwa rysim 
ków z dawnych zabytków piśmitńinictwa, sta 

ryeh i współczesnych czasopism humorysty 
ćłnych oraz specjalnych ilustracyj znanego 
artysty W  Bartoszewicza.

„W arsztat Teatralny- wznawia .swą dzia­

łalność. „W arsztat Teatralny" to przybudów 

ka Państwowego Instytutu Sztuki Teatralnej, 
w skrócie —  PIST-u. Zorganizował on w- se 
z<m.e ubiegłym kilkanaśoic eksperymental 
nych przedstawień Raczej szło tu przy tym 
o eksperyment reżyserski, niż —  repertuaro­
wy. W  przedstawieniu brali udział aktorzy z 
/espotów TKKT., oraz uczniowie PIST-u. Re­
żyserowie zaś rekrutowali się z wydziahi 
reżyserskiego tegoż P IST u.

Pokazy „W arsztatu" odbywały się w „Te  
atrze N o w y m 1, w niedzielne przedpołudnia 
Niektóre z pokazów powtarzano i to po 
kilkakroć Mimo to znaczna część w.dzów od 
chodziła od kasy z powodu braku miejsc. O- 
neenie pokazy te zostaną przeniesione do 
znacznie obszerniejszego „Teatru Narodowe 
go".

Z podanego przez m.esiecznik „Teatr pro 
gramu prac „W arsztatu" wyróżnić warto Os

„P a iilh  i rliei ab gnie si nie dzie l”  na­
pisał kiedyś Gałczyński. Niech mi to 
autor daruje, chcę pow iedzieć tylko, 
że w tych wierszach nie ma żadnego 
przebiegu, dramatyczności, dynam iki, 
w równom ierny ni tempie opowieści 
ilustruje nam poeta (chętnie w fo r­
m ie d ia logów ) te same prawdy

Nagromadzanie, wyliczanie |jjaw:sk 
jest typowe dla tych wierszy, nie ule­
gających skądinąd wcale częstej dziś 
logice skojarzeń. Dziwne są obraz\ 
Miłosza. Gdyby spróbować ujrzeć je 
malarsko otrzym alibyśm y może jakieś 
w yrafinow ane p rym ityw y zapełnione 
szty wną przyrodą, lub z hieratyczną 
starannością nakreśloną mai twą na­
turą, a czasem barwy wyblakłych  szty­
chów jak w „Bram ach arsenału11. Ale 
przeważnie nie jest to do w yobraże­
nia ta rzeczywistość poetyckiej w izji, 
z dawnych i nowoutworzonych sym 
holów utkanej: -
Wielkich spazmów mdości zakryta

pieczara
a jeśli słońce wschodząc jej bramy

uchyli,
syczą spalone zamki króla Baltazara, 
oddane we władanie z im nym  krzykom

pawi.
Mży śnieg. Drzewo każde przełamane,

krwawi.
Przyroda zaledwie dodaje smaku 

tym opisom, wyjątkiem  jest początek 
„P ow o ln e j rzek ł1 :
Tak pięknej wiosny, jak tu już od-

dawna
nie było; trawa, tuż przea sianokosem 
bujna i rosy pet nu. VU nocy granie 
słychać z brzegu moczarów, różowa

ławica
leży na wschodzie aż do godzin rana

I jak dawniej zadziw ia M iłosz pięk 
nem i oryginalnością poetyckich po­
mysłów, tak, że się czasem ledwo do 
strzeże, że jesteśmy na gramcy non­
sensu lub przed zawikłana zagadką 
mało m ów iących symhon („ P ta k i" ) . 
Znaieźć by można trochę m otyw ów  
z „Poem atu  ale pom niejszonych jak 
gdyby, zagubionych; za to język  i 
św iat wyobrażeń uległy ziniame. Ak­
centy społeczne grupy „Ż a ga rów " i 
chłonne spojrzenie młodości me dopus 
c iły  w  t. 1-ym  do jednolitego znu tow a 
nia utworów, świeżość podniet i ich 
w idocznie szybsza i łatw iejsza rejestra 
cja nadawały zm ysłowy czar w izjom  
pięknego „Lądu  Dziś jednolita po­
stawa psychiczna, zdobycz lat do jrze­
wania jest nam przekazywana w w ier 
szach, z których usunięto siady współ 
czesnosci. Jesteśmy w pozaczasow jm  
i pozaprzestrzennym świecie, gdzieś... 
za siódmą górą i rzeką.

Zatarte ślady powodują ogromną 
pośredniość, czasem niezrozum ialstwo 
a często obcość utworów'. T o  irie jest 
form alna trudność awangardowych 
wierszy, wynik zbyt pochopnej elipsy,

szllicznej m eL.fory, niedość udanego 
zekw iw alen lyzow ania zam ierzonej tre 
śei w iersza w jego  liry c zm m  przebie­
gu. —  Miłosz jest tradycjonalisią języ 
ka i składni; przesądził to ostatecznie 
bodaj wiersz „O  książce". W  ostat­
nim numerze „Żagarów  ', w ier*z len 
prawem  kontrastu Dył egzotyczn i i 
św ieży: piękny heksameli i p o toczy• 
slość składni długich zdan wywoł-dy 
eienie dawmycli p oe low , któż przypu­
szczał, że nie będzie odwrotu z tej dro 
gi.

trudność leży więc w psychicznym 
stosunku autora do dzieła, w oddale­
niu od nas tych w ierszy. Dlatego jest 
to poezja hermetyczna i alucza cło niej 
brakuje m imo iż ton Miłosza zaczy­
na być powszechnym. To  oddalenie 
języ'k symboliczny, gdzie narosły te 
znaczenia nazw  i obrazów, że jakiejś 
masonerii literackiej członkam i wyda 
ją się dziś zyvolennicv twórczości ezo­
terycznej.

Zaciągnięcie się pod ten sztandar, 
to jednocześnie uchylenie się z pod 
zasięgu strzał niewtajemniczone eh i 
mewy zwolonych, jakieś „no li me tan- 
gere", ale... wydanie pewnej Mości eg­
zemplarzy' w języku  polskim  jest mi 
mo wszystko faktem  społecznym I 
dlatego można się przed laką poezją 
bronić, można je j czynić zarzuty.

Czym  jest dla nas ona, tak n ieod­
mienna w  katastrofizm ie, w w yu czo­
nym śpiewie o trudnej młodości, w 
estety zowraniu problem ów zasadni 
czych, ten, podobno —  krzyk pokole­
n ia 9 —  Jakich procesów społecznych 
przejawem ? Można by się obawiać 
nie tyle o brak odbiorców ile o to, 
czy taka poezja nie stanie się snobisty 
ezną używką, w chwilach gdy dla hi 
gieny ducha pudumać można i o spra 
wach wiecznych. Poezja, poetyckeść. 
poeta wracają przezto na tradycjo­
nalne, ograniczone miejsce w życiu 
i w społeczeństwie Unorm owało się 
życie, po wstrząsach powojennych, po 
okresie burzy i’ naporu nadszedł czas 
rozm ieszczania się jak najlep.ej w 
tych swoich warunkach; na jakim 
takim miejscu, podobno i prosperity 
powróci, a estetyczna książka wy m l 
nowanie francuska w swej prostoo:e 
zajm ie miejsce w nowoczesnym salo­
nie.

A le przed zalewem  takich wierszy' 
m oże i musi się bronić: m itologi/owa 
ne, fałszowane życie. Sztuka, która 
mniej czy w ięcej okrężną drogą za­
spakajać ma potrzeby duchowe czło 
wieka zgodne z jego biologicznym  wy 
czuciem współczesności, wyprzedzać 
nas pow inna nie tylko w groźnych 
przepowiedniach. W spółczesność po­
mieści i piękne w iersze Czesława M i­
łosza, wołać jednak trzeba o słuszną 
miarę.

Dagmara Dworakowska.

cara Miłosza misterium „Miguel Manara" 
Wojciechu Bogusławskiego -Nędzę uszczęśh 
w ioną" (z muzyką Kamińskiegot, „E lektrę" 
Hoffmann.stąp la „P luskwę" Majakowskiego 

i „Cud św Antoniego' Maeterlincka.
W  związku z tą zapowiedzią słusznie pi 

szc „Kurier Poranny":

W  lym pięknie zarysowanym planie jest 
pewna niewątpliwa usterka. Uderza absolut 
ny brak wspótrzesnej polskiej twórczości sec 
nopisarsk.ii j. Teatralne studium eksperymen 
talne, które prezentuje Korzeniowskiego i lio 
gti sławskiego nie znakiując jednego choćby 
poranku dla njprz.: Stanisława Ignacego
W itkiew icza —  nie załatwia sprawy polskie 
go repertuaru w sposób doskonały. Tym 
śmielej wolno o tym pisać, że w pewnym 

wywiadzie którego udzielił kierownik litera 
cki T. v. K. T. dr. Leon Pomirowski mow it 
on, iż praw dopodobme w „Teatrze .Nowym 
powstanie scena eksperymentalna. Wówczas 
zamierza się tam wystaw iać m. in. nową sztu 
kę W itkiew icza —  „Szczury". Jak się zdaje 
myśl o teatrze eksperymentalnym nie zdąża 
do realizacii. Któż zatem podjąć ma jego za 
mierzenia, planu i repertuar, jeśli nie W ar 
sztat Teatralny".

\V'y»tawa Pauklewicya w Kranówie. Mu­
zeum Narodowe w Krakowie urządziło w od 
dz'ale im Feliksa lasicńskiego —  w siedem 
dziesięcioletnią rocznicę uropzin artysty —  
zbiorową wystawę dzieł Józefa Pankiewicza. 

W. sześciu salach rozmieszczono 201 prac ar 
tysty. ilustrujących działalność tego radowego 
malarza, wspaniałego grafika, subtelnego i 
wyrafinowanego kolorysty, którego cezannow 
skie „M artwe natury" sa prawdziwa rozko 
szą dla znawców. Niewiadomo tylko jakie po 
wody (.kłoniły twórców wystawy do wyelimi 

nowania prac z ostatniego dziesiątka lat fw<9 
czości Józefa Pankiew icza. —  Jak wiadomo. 

Józef Pankiewicz wykształcił cały zastęp mło 
dych malarzy między inn. t. zw. Kapislów" 
znanycb szerszemu ogółowi ze swej secesji 
z Ki akowskiej Akademu Sztuk P :ęknych. W  
liczbie uczniów Pankiewicza znajdrąą się 
takie nazwiska jak- zmarły niedawno W ali 
szew-ski. Cybisowie. Nacht i Strzatecki. Uka

że się też niebawvni monografia Józefa Pan­
kiewicza pióra Józefa Czapskiego (malarza 
z grupy Kapistów); fragmenty tej prac ’ był) 
już ogłaszane na łamach tygodników war­
szawskich.

W znowienie „Glo.su Plastyków11. Po przi 
szło ośmiomiesięcznej przerwie nia się uka 
zac w- na'bliższym  czasie nowy nirmeT pisma 
„Głos Piast) ków Przerwa ta została spowo 
dowana śm iercią redaktora Kazim ierza Mite 
ry, któr) stanowił duszę pisma. W  czasie cho 
roby swej Mitera przygotowywał numer po 
święcony twórczości Cezann‘a. Opracowanie 
tego numeru zostało obecnie dokończone i 
zeszyt eezannowski , Głosu Plastyków" ukaże 
się niebawem jako hołd złożony zarówno 
wielkiemu malarzowi Francji jako też jego 
entuzjastycznemu propagatorowi —  śp. re ­
daktorowi Milerze. Następny numer „Głosu 
P lastyków" poświęcony będzie twórczości 

Zygmunta Wąliszewskiego twórcy plafonu 
na „Kurzej stopce" na Wawelu zmarłego w 
październiku ub. rokit w samej pełni rozwi 
jającego się talentu.

Szekspir a psycb"l igi.i współczesna. Je­

den z , najwybitniejszych szekspiroiogów 
współczesnych Cumberland Clark wydał o- 
statnio nową swą pracę, poświęconą najwy 
bitniejszemu dramaturgowi świata pt. „Slia 

kespeare and Psycholog)'" (W illiam s and 
Nv)rgate Ltd London) W  książce swej autor 
dowodzi że wszystkie postacie bohatera 
Szekspira odpowiadają w całości zasadom 
współczesnej psychologii. Szekspir intuicyj 
nie wyczuł to, co współczesna psychologia 
odkryła po wielu latach badań. W  drama­
tach i komediach Szekspira nie ma ani jed 
nego i le  nakreślonego charakteru z punktu 
widzenia psychologicznego Intuicja artysty, 
żyjęcego parę w ieków przed natni osiągnęła 
to, co obu nie zawdzięczams sztuce.

, O d rodzen i1’ Funck Brentana po polsku. 
W krótce ukaże się w przekładzie polskim do 
skonała książka Frantza Funck - Brentano 
pl Odrodzenie11, kłóra na Zachodzie wywo 
łała w-ielkie echo. Dzieło to, obok „Kultury 
Odradzenia we W łoszech11 Burckherdta sta­
nowi znakomite źródło do poznania epoki

CZASOPISMA

Pizyznanie nagrody literackiej Lwowa 
Edwardowi Poręhowiezowi należy pow ilat 
z wielką radością. Porębo w icz jest świet­
nym poetą-thiTiiaczem. co w Polsce )™'Vin 
no być specjalnie cenione: tacy pisarze jak 
on. poświęcający się sprawie przyswojenia 
ję-zykowi polskiemu dzieł kultury europej­
skiej urabiają styl i formowanie się myśli 
całych pokoleń.

Jeżeli zwycięski Kalibau, którego ceń  
pochyla się nad całym światem dozna kie­
dyś (pragniemy w to wierzyć; -porażki —  
to tylko ze strony tak nieprzyjemnych dla 
mego wartości zamkniętych właśnie w tych 
dziełach, nad którymi ślęczat Porębow +z 
zamykając ich rytm w rytmie polskiego ję ­
zyka. Któż z młodego pokolenia wychowa 
nego w, ubóstwie, w nieznajomości obcych 
literatur zetknąłby się z poezją Dantego, 
gdyby nie trud takich ludzi, jak Porębo 
wicz? Za sam przekład „Boskiej Komedii 1 

której lektura zmienia, przebudowuje w 
czytelniku ao gruntu całą świadomość, ratu 
jąc od złego smaku 'V poezji — za ten prze 
kład należałyby się Poręhowiezowi najniź 
sze hołdy współczesnych i wdzięczność trwa 
jąca przez sporo dziesiątków lal

Pieśni prowansalskie przez niego tłuma 
czone kryją w  sobie piękności dziw ne i

nieoczekiwane, lak samo jak i tom prze 
kładów z poezji ludowej celtyckiej, sJtandi 
nawskiej i hiszpańskiej mnóstwo szkół li­
terackich, jakie przewaliły się w Polsce 
od czasu, kiedy Porebowicz drukował swo 
je pierwsze książki —  nie potrafiło ani 
odrobinę umniejszyć wartości jego stylu. 
A przecie, nie jeden z wielkich wiedy —  zo ­
stał dziś zrzucony z piedestału. Zmieniły 
się sposoby i sposobiki literackie. Tymcza 
sem bierze się Dantego czy Byrona w prze­
kładzie Porębowicza i, rzecz zadziwiająca 
ten wiersz brzmi naprawdę jak lercyna 
tercyna Dantego, naprawdę biegnie gorzkim 
i frywolnym  tokiem byronowskim.

Z ust współczesnych w-yrafinowańców 
wydziera się okrzyk zazdrości i wstydliwie 
ptzyznają Poręhow iezowi prawo do miana 
poety doskonałego.

Dobrze się stało, że Porębowicz dostał 
nagrodę. Jak jednak wytłumaczyć tak pow­
szechne milczenie, otaczające postać na­
prawdę wybitną? Lepiej późno —  niż po 
śmierci. Przydałoby się jednak pamiętać że 
nagroda Ml. Lwow-a nie jest tylko odznaczę 
niem danym pisarzowi za zasługi . złożone 
w lamusie. Tysiące m łodzieży uczą się 
wielkości literatury na przektatiach Porębo 
wicza Wtod literat

KALUMNIA LITERACKA

P isa rze  polscy o pomocy z.mowę:

PION, nr. 1. —  Przynosi piękne w ier­
sze Jozefa Czechowicza i Jerzego Zagórskie 
go, oraz artykuły: W ilama Horzycy —  ar­
tykuł programowy. przeciwstawiający się 
mechanizacji i zmaterializowaniu polskiej 
inteligencji, Ludwika Frydego —  wzorowe 
omówienie debiutu powieściopisarskiego Ta 
deusza Brezy, Alfreda Łaszo? skego —  o po 
ezji Flukowskiego, Czesława Zgorzelskiego 
—  o powieści sowieckiej, Konrada W ink le­
ra —  o rzeźbach Augusta Zamoyskiego,—  
pozatem recenzje teatralne (Irzykowski) i 
radiowe (Skiwski i Majewski), oraz kary 
katary.

Już na pierwszy rzut oka widać, że 
nowa redakcja pisma zaznaczyła się wyraź 
nie. „P io n 1 zmienił bowiem szatę graficzną 
i pretentuje się nieporównanie żyw iej a 
co ważniejsza —  ogłasza konkurs na no­
welę, przy czym suma nagród wynosi 3050 
ztotycb To już jest coś-

I.W Ó W  LITE R AC K I, nr i. —  Przyno­
si wiersze Rogowskiego, Żakieja, Matuszew 
skiego i in. oraz artykuły Ostapa Ontwma 
(o antynomiach pracy krytyka literackiego) 
Andrzeja Kruczkowskiego, Stefana Kawyna 
i Teodora Parnickiego, fragment powieści, 
recenzje teatralne i noty polemiczne

Jest to miesięcznik secesjonistow, którzy 
stanowili do niedawna prawe skrzydło gru 
py „Sygnałów". Rozłam nastąpi’ jak wiado 
mn na tle stosunku do „wspólnego frontu".

SYGNAŁY, nr. 25. —  Przynosi wierszi 
B.enkowskiego, Sjiiewaka. Leca i in., fra ­
gment rozprawy Jana Ostroroga, artykułs 
Marii Kuncewiczowej, Jerzego Boreiszy, ĆH* 
fana Jędi ychow*kiego. Haliny Krahełskiej 
i wielu in.; recenrjc Napierskiego o Piecha 
ltt), Holler.dra (o Tuwim ie), obie b. intere­
sujące, i in .;1polemiąi, rysunki Lmkego, o 

raz aż dwie kolumny satyry. (

Jak podajemy na innym miejscu, 
wśród młodych literatów lwowskich na 
stąpił rozłam. Część mianowała się 
Rybałtami", zyskała uznanie starszych 

wydaje nowe pismo i ogłasza trochę 
zabawne wyw iady; reszta, poozstała w 

Sygnałach", jeśli nie liczyć publicys­
tów i politykierów', to... właściwie je­
den HollenJer. Pomińmy wszelkie inne 
sprawy i przyznajmy, że jeśli chodzi o 
humor i  satyrę: ta „  jedność jest w iększa 
od dwóch". ___ Z monumentalnego sza­
leństwa Tadeusza Hollendra, uwiecznio­
nego w- ostatnich „Sygnałach , cytuje­
my trzy fragmenty patodystyczne:

A D O L F  N O W A Ć Z Y tfS K I

O B Ż Y D Ł E  B E Z R O B O C IE .

Na nasze bezrobocie, bezróbstwo 
i na naszych izraelitów  ntozna mieć 
rozmaite wglądy, poglądy i oglądy. 
Tak i naprzykład Leon (Leosz) Blum 
na bezrobocie u siebie się nic skarży. 
Oczywiście, że nasze domasznije to- 
wariszc/.i, heim liche Kameraden me 
puto czytnja „H a jn ta1-, aby nie m - t  
swoich kontrargumentów. Te argu- 
inendy i argum ety nie Irafia mt jed ­
nak do przekonania. Nas stać tylko 
na naśladownictwo. Kogo? Oczywis 
cie Herrenvolku (Blond-Beslle. beslc 
Rasse). W ięcej rozmachu, w ięcej po­
mysłowości, drodzy panowie zc sler 
rządzących. Plus invention! Der scho- 
ne A do lf przynajm niej imponuje roz 
machem sw ojej Whnlcrhtlfe. Pom yślał 
to kolossal. .Test u niego na kogo da 
w ać Kilka miltonow bezrobotnych to 
jest masa, suma. Iłuin. I tam dają 
wszyscy Dują Żydki (die Judem schle 
chtere Rasse). dają bankiery i eksto- 
warzysze z Arbeiterschafiów  W szybcy 
dają. Blok narodu, panowie.

Pociągnąć za banknoty i Thiszych 
bankierów  o lew icowych  przekona­
niach. A  jakże. 1 ich tak/r. I naszyTch
heimliche Kameraden. Za kieszeń, tu
wszystkich. A  nie ty iko bidaków łap
serdaków, urzędników ary jczyków  
wwnędzniałyeh. Tak. 1 nie zażydzai 
łych trochę naszych bezrobotnych. B r 
się znowu zrobią zaburzenia. M ówię
lo oczyw iście bez żadnego —  przvty 
ku. Bo będzie.

O dw ażyć się* Na ca łego.,U norm o­
wać nasze bezrobocie. Żydów  nie pu

Renesansu. Teutal „Odrodzenia11 Funck-Breji 
tana jest znacznie szerszy, o-hejmujc bow,em 
prócz Italii jeszoze Francję i Niemcy, a tak

Zagraniczna awangarda film owa na ekra 
nacli Polski. Jak donosi Polska Informachi 
Literacka młoda placówka filmowa. „Spół­
dzielnia autorów film owych w Warszawie 
urządzi w najbliższym czasie niezmiernie in 
teresujące pokazy film owe obrazujące ca 
łokształt działalności awangardy filmowej 
we Francji j Belgii, Na pierwszym pokazie 
poświęconym awangardzie angielskiej pu­

bliczność polska zobaczy reportaże W righta: 
„Ściana W ęgla", dwa firm kolorowe Lenlcya: 
„Taniec tęczy11 oraz „Pudełko z  faribami11. 
Na pokazie tym wyświetli sic także po raz 
pierwszy w W arszawie słynny film ekspeiw 

nieniakiy Moholy N agyego : Schwarz —
weiss —  braitn". Drugi pokaz, poświęcony 
będzie awangatdzie francuskiej. U jrzymy na 
nim: „Entracte" —  Rene Claire^, „L e  Ballet 
Mecaniijttc" —  Fernanda Legcra1 „Giny mi 
niltes de Cmójna' —  Henri GhonctteG, „Dis 
que 95/1 — Germaiai Ditlac. La petite Mar-
chande d‘AIumrttes —  Jan Renoira. Ponadto 
bardzo możliwe, że spółdzielnia Autorów Fil 
mowyc.h pokaże publiczności polskiej słynny 
francuski film  surrealistyczny Pies andalu 
zyjski- -BunUeFa. Pokaz) powyższe odbędą 
się albo w końcu bm. albo w lutym br

ścić niecli pracują na niob, psiakrew! 
Polsk mt siłami obsadzie. I prze2 m e­
ga fony! W tedy każdy na tę pomoc 
da i powinien, byle w domu go nie 
nachodzić. M y borne is m y castle. T i 
me is money I tak podreperować to 
nasze w ieczne połntsche W irtschaft 
Bo to co dziś to półśrodek, ersatz, na 
miastka.  ̂es. I Żydów  nie pu.wić, 
choćby się do tej pom ocy pchali 
.Niech tylko dają.

A N T O N I SŁO N IM SK I.

Z „KRONIKI T Y G O D N IO W E J '

Posłali mi taki papierek z Agencji 
L iterackiej. Żebym  napisał coś o P o ­
m ocy Z im ow ej Chciałem spoćząłku 
—  do „Cam ery Obscury11, ale potem 
pomyślałem  inaczej.

Bo może właśnie znajdę sam ja ­
kieś środki na Pom oc Zim ową. Pro  
ponow ałbyir sprzedaż okrętu wojeu- 
go O, toby już było coś. A lbo odebrać 
Kadenowi ze trzy posady Możnaby 
z tego żyw  i o dostatnio przez pięć Jul 
cała głodna ludność W arszawy. I je 
szczeby zostało na kupno dla tej lun 
ności biletów na jarzedstawiema do 
teatrów T. K. K. T  albo po egzunpiu 
1 /u ’ ^B igdy" w  całości dla każdego, 
co zres/Aą, jeżeli idzie o efekt końco­
wy —  na iedno wychodzi

Dziw tę się wogóle, dlaczego k e 
rownietwa Pom ocy Z im ow ej nie od 
dano odrazu Kadenowi. Oczywiście, z 
nowa pensją. P rzy  tym to kterownt 
ctwo pozo-dałoby honorowem  Honor 
m i.m ówicie spadłby na bezrobotnych, 
którym  przew odziłby teraz sam Ka­
den, który jest n ietyle bezrobotny ile 
n iem botny )v ostatnich czasach. K a­
den uczyłby pisania w ierszy wprost 
poglądowo, a nie przez korespondeu 
CJĆ- I korzyść z takiego załatw ień. >. 
sprawy była by podwójna. Kaden pt zc 
stałby się za jm ować teatrami, a bcz- 
toboln i w yyvrotoyvym.i tendencjami. 
Odetchnęlibyśmy' w tedy wszyscy I w 
teatrach było by wtedy pełniej.

Żart na bok. Ta sprawa ma swoją 
drugą stronę. Rubków  od poezji pro 
letartackiej, który m ają swoje pogla- 
tb na Pom oc Zim ową. Oni wiedzą. 
Jak bezrobotny nie będzie m iał co 
żreć, to prędzej zrobi rewolucję. Że 
tam trochę ludzi pozdycha p rzy  tym z 
głodu, co un to szkodzi. T ak i bub< k 
odpow iedz.ał przy mnie na u licy kw r 
starce: - -  Niestety, nie mogę nic dać, 
bo m i zabraknie na kawiarnię. —  1 
wszedł do Ipsu.

Czasy nasze cechuje ponura obojęt 
ność na sprawy cierpiącej jednostki, 
w imię obojętności wobec niej królu 
jacego chamstwa pow inniśm y złożyć 
tak zwany grosz na te Pom oc Z im o­
wą. Nie uratuje to coprawda sytuacji, 
ale jest to jedyna form a objawienia 
naprawdę ludzkiego protestu.

BRUNO SCH U LZ

B E Z R O B O T N I .OJCIEC Z POMOCY  

ZIM O W EJ.

VYr tym czasie nie wiedziałem  je ­
szcze, że ojciec m ój sam korzysta / 
Pom ocy Zim owej. Szedłem ulicą po­
m iędzy domami o barw ie tak cynamn 
nowej, że sam cynamon m ógł ujść 
jirzy  nich za goździk i W ia ło  już 
pierwszą wiosną, z ziemi dobyw ał się 
jakby głuchy jęk. Zapatrzyłem  się na 

( Dokończenie art. na str. 7-e j )
Tadeusz Hollander,
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Przestępcy rodzę się na ulicy
J o j t & S k  ż e b r a k  i  z ł o d z i e j .  E r o t y k i  i  k r y m i n a ł y  U l e a  U z i e c i .  

ł ^ z e U s t u w i c i e l e  a U m i n i s t r a e j i  n i e  z a u w a ż y l i .

R odzice proszą zawsze, aby naz­
wisk ich  dzieci, zatrzym anych  za kra 
d/ież lub jak ie  inne przestępstwo nie 
um ieszczać w prasie.

O pis przestępstwa z podan iem  na­
zw iska w gazecie uw ażają  za szcze­
g ó ln y  rodza j napiętnowania —  za 
nak lejen ie etyk ietk i, która prze.' dłuż. 
sze lata będzie tow arzyszył i ..napięt­
now anem u1 w jego  życiu  Bo p rze­
cież dziecko m oże się popraw *o i w\ 
rosnąć na uczciw ego człow ieka. M o­
że ta p ierw sza kradzież była w yn i­
k iem  tytko fatalnego splotu przypad­
kowych okoliczność* Kob.Jzy nam ó­
wili,* b y ł głodny, —  bo rodzice nic 
m ają oddawna j i i i  pracy. A  nawet 
i ta druga i trzecia kradzież już b a r 
dz ie j zuchwała, w ym iga jacu  w ięk ­
sze j kary też m oże być przypadki wa 
dia zasadniczego charakteru ti/ie* ka. 
G dyby dać mu Inne warunki a  przede 
wszystkim ... kaw ał chicha i .łC- t ły  
nocleg,

JE STE M  G L O D .W .

N azw ijm y w ięc tego chłopaka 
Józkiem . Rodzice bezrobotn i m iesz­
kają na przedm ieściu w jak iejś no v t  
kątem . Z początku, k iedy jeszcze nie 
by ło  zupełnie zle, o jc iec pędzał go do 
sprzedawania gazet Józek nie miał 
jeszcze w praw y, poznaw ał ulicę —  
przynosił marne zarobki. Potom  Jó­
zek chodził w ieczorem  po u lu y  / » \  
c iągn iętą  ręką. W reszcie przystał do 
jak ie jś  grupy rów nież jak  on głod­
nych dzieci i po raz p ierw szy w idział, 
ja k  w p ro w a d z a  się w  pole sklepika­
rza, aby .ściągnąć mu z w ystaw y urn 
z lady trochę p row iantu  dla zaspo­
kojen ia żołądka. D zieci rob iły  to na­
iw n ie , po prostu głupio— ho w ileńscy 
dzieci złodzie je  nie m a ją  żadnych 
.metod", —  lecz ra tow ały ich zaw >«• 
młode nogi. K o ledzy zabrali potom 
JÓ7.ka do kina.

W  rezu ltacie Jozetk na własną już 
rękę p róbow a ł w ykręc ić  żarów kę z 
jak ie jś  k latk i schodowej i wpadł. Pła 
k a ł rzewmie w  Izb ie  Zatrzym ał' a 
potem  przed sądem, k tóry  oddał 20 
jako n ieletn iego, bo Józek 11 .e ma je 
bicze  lg  lat, pod odpow iedzia lny do 
zór rodziców . W k ró tce  potem  Józka 
znowu zatrzym ano ze skradzionym i 
rzeczam i. W  Iżb ie  Zatrzym ań stał 7 
zaciśniętym ; ustami, w domu ob er­
wał, lecz nie dostał ani śniadania, ani 
obiadu, ani lkolac.fi, lecz trochę chle- 
ba 1 jak ie jś  lury. P o  paru dniach ta­
k iego  w iktu znowu poszedł i znowu 
wpadł

—  Jestem głodny - jest to naj­
częstsze uspraw ied liw ien ie, które pa 
da z ust d ziec i - przestępców-, p rze­
s łu c h iw a ć  cli w  Izb ie  Zatrzym ali, luli 
przed sądem.

A J E D N I K M A LE JE .

W  swoim  czasie pisaliśm y n ie jed ­
n okrotn ie  o w zroście  na terenie W i l ­
na przestępczości w śród dzieci, —  
wśród dzieci pochodzących z najbied 
n iejszych  sfer społeczeństwa Ze 
wzm ianek reporterskich w- prasie wy­
n ika ło  nieraz, że po m ieście grasują 
całe bandy wy ra finow anych  złodie- 
jaszKów W p raw d zie  aż lak źle nie 
by ło , jednak ilość nrzestepstw, popeł­
nianych przez dzieci, pozwalała 1110 
w ić nawet o „p lad ze1 swego rodzaju.

Po  uruchom ieniu w W iln ie  Izby 
Zatrzym ań  ilość przestępstw tych po­
zorn ie wzrosła, bo zaczęto na nie 
zw racać specjalną uwagę i w każdym  
y  ypadku wszczynać śledztwo. Pisali*, 
m y talkże o rozw oju  pracy inne| insty­
tucji —  m ianow icie Towarzystwa  
Przyjaciół Dzieci.

W a lk a  7 przestępczością wśród 
dziec i u licy, prow adzona przez te 
dw ie  instytucje, zaczęła ostatnio da ­
wać coraz w iększe w yn ik i, które m o­
żna zaobserw ow ać na u licv  i w  k ro ­
nice krym ina lne j

Jak nas in form u ją, od  szeregu juz 1 charakter dziecka. Spraw ie nadaje
sferach  społeczeństwa, co  następuje 
zawsze w  zim ie sczególn ie w  okresie 
m rozów , przestępczość w śród dzieci 
zm alała znacznie także w  porów na­
niu z okresem  z im y rokiu 1936/37. Na 
tygodni nnrno pogorszenia się warun 
ków  m aterialnych  w najuboższych 
leży  to zapisać ma konto  przede wszy 
stkim  Tow arzystw a  Przy ja c ió ł Dzieci, 
k tóre ostatnio roszerzyło  sw-ą d z ia ­
ła 'ność.

Tow arzystw u  .zorganizowało dla 
dzieci u licy, sk ierow yw anych  przez 
Izbę Zatrzym ań śv icttieę dzienną i 
ognisko oraz da ło  stały przytułek dla 
13 dzieci, (13 m iejsc) k tórych  u trzy ­
m uje i uczy- rzem iosła a lbo nawet po 
syła do szkoły . Dla przychodzących  
zaś tylko na dzień  f w o  posiada 30 
miejsc. W  swoim  czasie p isaliśm y o 
celach zadaniach i najb liższych za­
m ierzen iach tego Tow arzystw a . M iło 
jest teraz skonstatować, że zam ierzę 
nia zostały w  pełn i zrealizow-ane z 
tak doskonałym  rezultatem , stając 
sic naprawdę deską ratunku dla w ie 
lii w yko le jonych  przez rh łód  j głód 
Ić zk ów  u licy w ileńskiej.

W  W IL N IE  IN A C ZE J.
Z poruszanym i w yże j sprawam i 

łączy się jeszcze jedno; kino. W iem y  
nobrzc, że  zły f i  ilu źle wpłjw-a na

się tak duże znaczenie, że w e wszyst 
kich  państwach kulturalnych istn ieje 
zakaz wpuszczania dzieci i m łodzieży 
do określonego w ieku  na film y , n ie­
dozw o lone dia n iej I  w Polsce od 
w ielu lat is in ie je  ustawa, która na­
kłada kary na w łaścicie li k inoteatrów  
wpuszczających dzieci i m łodzież na 
tilm y, nie dozw olone d la  n iej przez 
m inisterstwo W R  i OP. F ilm y  n iedcz 
woione dla n iej to erołylki i krym ina­
ły w ołające n ieraz o pomstę do n ie­
ba za temat, reżyserię itp Słowem  
L im y , z których  nic dodatniego m ło 
dy jeszcze nieskrystalizc.wany cliarak 
ter nie wyniesie.

A  jak  jest w W iln ie ?  Czy w ładze 
adm in istracyjne, pow-ołane do w p ro ­
w adzenia w życ ie  te j pożytecznej us­
tawy, czyn ią wszyistko co  m ogą?

'Przed paru  laty w W iln ie  jeden z 
kontro lerów  m iejskich  w- kinach, pe­
w ien absolwent a późn ie j dok tór m e­
dycyny, napisał na temat ca łkow itego  
n ieprzestrzegania tej ustawy przez 
kina w ileńskie cały m em oria ł i skła­
dał go w ojew odzie , prezyden tow i mia 
sta, różnym  naczelnikom ... Alkcja ta 
m iała duże pop&rełe ze strony Kura­
torium Okr, Szkolnego Wileńskiego. 
•Starostwo G rodzk ie spow odow ało

w tedy sp ijan ie  k ilku  protoku łów  kar 
nych 1 na tym sprawa skończyła się.

M O ŻE NARESZC IE  T E R a Z.

T era z  znowu wychowawcy- i wszy­
scy ci. k tórym  leży na sercu zdrowie 
moralne dzieci, narzekają na napraw 
dę skandaliczne ntoprzestrzeganie 
przez n iektóre fkina w ileńskie ro zpo ­
rządzeń m inisterstwa, k tóre ostatnio 
po leciło  w yw ieszać na kasach kin 
plakaty znapisem, podającym  gran i­
cę w ieku m łodzieży m ogące j ten film  
oglądać.

In form u ją  nas z kilku źródeł, że 
w n iektórych  kinacn w ileńskich  na 
n iedozw olonych  dla m łodzieży f i l ­
mach p raw ie  zawsze pełno jest dzieci. 
D zie je  si ęto zaś na oczach przedsta­
w icie l w ładz adm in istracyjnych, któ­
rzy wykorzystując tak zwane bilety 
honorowe, wydawani licznie przez 
kina wileńskie, administracji albo pła 
cąc normalnie za bilet, bywają nie- 
wątpliiwe dość często w  kinach.

Sprawa odpow iednich  filmów- do 
m łodzieży łączy  6ię z zagadnieniem  
w alk i z przestępczością wśród dzieci 
i młodzieży- Sądzim y też, że najener 
g iczn ic j zaopieku ją się nią panie z 
Izb y  Zatrzym ań, poucza jąc odpow ied 
n io  w łaścicieli kin. W łod.

doóurtjcute/z& ń'
zawHe obCiczenio do późnej nocy mu­
sza sie kiedyś odbić nc nerwach 
i wzroku. Jedynie doskonale oświetle­
nie miejsca pracy może zaradzić złemu. 
Uciążliwo i mozolna praco .dzie szyi­
cie j 1 sprawniej przy jasnym świetle

żarówki ekal umenowej

i G S k k W

2 wu#krętnytr ( o )  ruiiikieih. Do 20°/0 w.ęcej świata, 
j  jednak nie zwiększony rachunek z eiektrown.

Socjologia gospodarki
woiennej
(Dokończenie art. ze str. 5 -e j)

do sąsiadów . Lecz ien ,>uiiRt nasu 
wa mi również wątpliwości. Chciał 
bym się mylić; zbyt może oaleko 
odszedłem od życia młodzieży. Mło 
dzież jednak wydaje mi sie zbyt 
mało samodzielną myślowo, aby 
mogła temu ogromnemu zadaniu 
naszych przełomowych erzasów po­
dołać.

'  U e n E

W czora j wśród m łodzieży akade­
m ick ie j w  W iln ie  b y ły  kolportow ane 
od rana u lotki Jedna 7. nich, podp i­
sana przez „P o lsk ą  M łodzież Lurlo 
w ą“  zw oływ ała  studentów na w iec 
ogólmoakademioki, na godz. 12 na ul. 
Uni w-ersytecką i wysuwała w  im e  nm 
podpisanej m łodzieży dwa żądan ia -
1) najrych le jszego  otw-arcia USB. i
2) pozostaw ienie faktycznego podzia 
łu m iejsc na audytorium  m łodzieży, 
która załatw i to z zachow aniem  spo­
koju. Ulotlka ta zaw ierała 111. in. na­
stępujące ośw iadczenie; „P rzed staw i­
c ie le  w iększości organ izacji akadem i­
ckich dom agając się nie faktycznego 
a o fic ja ln ego  rozdziału  m iejsc m iędzy 
Po lakam i a Żydam i spowodow-ali d y ­
m isję Rektora i w ten sposób w yrzą ­
d z ili ogrom ną k rzyw dę ogó łow i m ło­
d zieży ". Druga u lotka bvłc podpisa­
na przez m łodzież wszechpolską i w 
treści sw ej za w in n ic li zamknięcia 
USB uważ-ała .Front Lmdow-y" i Ży 

dów
W  zw iązku  z ulotką „P o lsk ie j Mło 

■dzieży L u d o w e j"  o godz. 12-ej na u' 
U niw ersyteck ie j zebrało się około  100 
studentów, k tó rzy  po wzniesieniu  sze 
regu ok rzyk ów  udali się na podw órza  
domu USB przy ul. Zam kow ej 24 ■ 
tu po k rótk ie j dyskusji postanow ili 
odtąd codzień  o godz. P2 dem onstro­
wać na ul. U n iw ersyteck iej, dom aga 
ja< się otw arcia USP» Podczas tego  
zebrania po lic ja  zatrzym ała Jednego 
?■? studentów członka Z. N. M. S-u za 
■byt hałaśliwe zachowanie się. Zatrzy­
many bow iem  k rzycza ł be?, p rzerw y 
do elirs pki: ..Nie h żv je  Rzoczvoospo 
lita Akadem icka"! Zatrzym anie to 
skończyło się na okazaniu przez stu­
denta dokum entów  wł.

Kolejarze proszą 
o otwarcie U. S. B.

Zarząd O kręgow y Z jednoczen ia 
K o le jow ców  Polsk ich  w A  i n i" na 
posiedzeniu w dniu 15 stycznia 19.57 r 
pow zią ł następującą uchwałę;

„Zam kn ięcie Uniwersytetu  S te fa ­
na Batorego, poza dalszym i skutka­
mi ogólno-społecznej natury, stanowi

cios, godzący- w  najsłabszą ekonom i­
czn ie część Społeczeństwa Polsk iego, 
a przede wszystkim  w św iat pracy.

N a bezpośredn ie a dotk liw e skut­
ki zam knięcia W szechn icy w ystaw ie ­
ni są zw łaszcza n a jgorze j sytuowani 
p racow n icy kolej-owi, kształcący- na 
n iej swe dziec i kosztem  najw iększych  
w yrzeczeń. Częste są w ypadki, gdy 
np z zarobku , n ieprzekraczającego 
150 zł., rodzina z 6 osób kształci dw o 
je  dzieci na Uniw ersytecie i dw o je  w 
średn iej szkole. O fia rom  lod z iców  
odpow iada ją  ru jnu jące je j zdrow ie 
o fiary m łodzieży, op łaca jącej studia 
r.p. tłuczeniem  kam ienj na drogach. 
W szystk ie te w ysiłk i i w yrzeczen ia  
dokonyw ane 6ą w  uciąż liw e j atm osfe 
rze rcdulkęji czasu pracy, przedwezes

szym  razie  -—  dotkliw-ie okro jonych  
em erytowań.

W  ty m stanie rzeczy zamknięcie 
Uniwersytetu równoznaczne jest z cał 
k cw itym  przekreśleniem  studiów w-ię 
kszej Lczby m łodzieży, tej właśnie, 
która drogę do w-iedzy zdobyw a w 
najw iększym  trudzie, hartując pośw ię 
cenieni serca ina pożytek  Narodu.

Któż bo w ie ile z tej bohaterskiej 
m łodzieży utraci resztę sil i resztę ni­
kłych  m ożliw ości, ile je j n iepotrzeb 
nie padnie w ciągu tak trudnej drogi?

Pod znakiem tego tragicznego p y ­
tania Zarząd O kręgow y Z jednocze­
nia K o le jow ców  Polskich  w W iln ie  
zw raca się do w łaściw ych  czynn fków  
/ gorącym  w ezw aniem  o ijakna jrych-

nycli zw oln ień  ze służby i —  w  majtep 1 lek.ze ponow ne otw arc ie Uczelni'

WĄTROBĄ JES1 FILTREM DLA~ KRWI
X ^ trn b ie  tvyt.varza oi^ ióto i tp* rwa do liszek Gdy wskutek zastoju żółci tworzą aią 

w nie) osady i zbijaią si« w twarde grudki (PIASEK Ż Ó Ł C IO W Y ), — gdy na grudkach 
osiewają sole wchodzące normalnie w skład żółci, a na nich odkładają się -*eiąi nowe 
osady, —  grudki atale powiększaj-, się. a w rezultacie powstają KAMIENIE ŻÓ ŁC IO W E.

P rzy  kamieniach żó łc iow ych jest stosow ana

Jturacja ziołami „CHOLEKINAZA“
Polega ona na pobudzeniu wątroby do normalnej czynności I reguluje przemianę materjł.

Broszury bezpłatne wysyła laboratorjum fizjolojiczno chemiczne

C H O L E K I N A Z ^  H.  N I E M O J E W S K I E G O
W a rs z iw a ,  N ow y  Św iat 5 oraz apteki I sk łady  ap ecznr

KURiE* SPORTOWY

Przed meczem Legii —  A. Z. S.

Tragedią ruchów inłodzicio 
wy eh jest zbyt łatwe poddawanie 
się ciągłej opiece. Nie wiem jakimi 
drogami poszedłby rozwój . Legio  
nu Młodych", gdyby organizacja 
ta od początku była pozbawiona 
opieki i pomocy. Nie wykluczam  
jednak, że drogi te mogłyby się 
stać również drogami twórczymi.

Wiem  dobrze, że młodzież na­
cjonalistyczna i starzy endecy —  
to nie to samo. Jednak sądzę, że 
zależność myślowa, a może nawet 
w pewnych fragmentach organiza­
cyjna. jest tam zbyt ouża. W ydaje 
mi, wczuć się w to, eo było istotnie 
dzo znacznym stopniu zależy od 
tego. w jakim stopniu młodzieżo­
wy- rueli nacjonalistyczny potrafi 
zerwać z tradycyjnymi formułka 
mi wczuć się w to, eo było istotnie 
w ielkim w bogatych dziejach poko 
leń poprzednich, zerwać ze wszyst 
kimi sza ńl 011 ani i klasyfikow anta 
naszej rzeczywistości politycznej 
—  i w y jść na v łasne szlaki.

Rozpoczęłoby to nowy okres 
w życiu Polski, który byłby logicz 
na konsekwencją okresu rządów 
poniaiowych. W ydaje się mnie, że 
polityka marsz. Piłsudskiego w

okresie ostatniego dziesięciolecia 
miała trzy zasadnicze kierunki: 1) 
rozbudowa siły zbrojnej; 2) unieza 
leżnienie polityki zagranicznej; i )  
oczyszczenie terenu dla Polski. l.t« 
rą zbuduje pokolenie wychowane 
w w arunkach niepodległego byłe  
Potężna indywidualność Józefa 
Piłsudskiego niszczyła wokół sie­
bie wszystko, eo stanowiło ramy 
dotychczasowego życia polityczne 
go: enueeję, socjalistów, ludowców, 
masonerię. Ryły ło ramy zbutio ... 
ne jeszcze w czasach, kiedy- ać 
eałym naszy m życiem wisiała sege 
stia niewoli. Piłsudski niszczy 1 1«» 
wszystko, co nosiło na sobie jesz­
cze piętno oweeh upokarzający ch 
czasów.

Dlatego tt-ż po jego śmierci p«i 
została z dawnego życia polityczne 
go Polski tylko kupa gru/ow. Dziś 
widzimy dokoła sienie trlko w iro  
wanie wyzwolonych, lecz nieskoor 
dynowanych, elementów. Ale w łaś 
nie w  tym, jak i tylu innych rze­
czach. znalazła swój wyraz gemal 
pość  w ielkiego Marszałka. Zdruzgo 
tanie tych ram było konieczne, aby 
z tych gruzów, z tych luźny» 1> ele­
mentów pokolenie, które idzl po 
kolenie w  warunkach nicpot '<głe 
go bytu wychowane, mogto w wo 
rzyć rzeczywistość nowej Pot ki 
Dlatego też jest rzeczą tak w 
aby młodzież była możliwie i ir. 
dzielną myślowo, aby zerwała ze 
wszystkimi szablonami, wszystki 
mi formułkami klasyfikacyjnymi 
wypraeowanymi pi zez polityków  
starszej generacji. Ost.

KALUMNIA LITERACKA

KrajODraz zimowy z Japonii

Chata wieśniaka japońskiego, oraz widok na górę Fui-Jame Na W nu wieśniaka po­

w iew ają flagi n a ro d o w e  japońskie z okazji przypadającego na tm  dzień swęta.

Dziś w  sali teatru , Nowości" uL Ludwi 
sarska 4 o godz. 12.15 odbydzie s»ę mecz 
bokserski W K  S Legia Warszawa —  WKS. 
W ilno.

W  wadze musizej Baśkiewicz mistrz W ar 

szawy spotka się z I.endzinem. Baśkiewicz 
■odznacza się silnym ciosem no i posiada prze 
wagę rutyny, Łendzin jednak reprezentuje 
obecnie wysoką klasę i należj do elity za 
wodnikiiw \v swojej wadze. W alka powinna 
być bardzo ciekawa ale wynik trudny do 
przewidzenia.

W  wadze koguciej: Teddy repr, Warsza 
wy jest doskonałym technikiem 1 wyróżnia 
się fenumenaln. wzrostem. Luknri 11 ostatnio 
kolejno wygrat 3 spotkania wykazując stop 
niową poprawę formy. Niespodzianki są tu 

taj możliwe.
W wadEr piórkowej: Komar Warszawa

nie przedstawia wysokiej klasy, tak że Ku 
lesza jest faworytem, ale że obaj zawodnicy 
botdują ostrej wymianie ciosów więc walka 
będzie żysva i interesująca.

W wodze lekkiej: Bareja W ar& aw a to u 
rodzony fajter. Szczypiorek nie będzie star 
tował gd\ ż ostatnio w ykazjw a l stabą formę. 
Kierownictwo AZS-u w y stawiło w ięc młode 
go Morawskiego, który w a lczjt już kilkaknit 
nie. a ostatnio wygrat z Pokorskim  KPW 
Bydgoszcz. W  tej walce „legion ista" dzięki 
rutynie 111:1 większe szanse na wygrana.

W  wadze półsredniej: Wasiak odznacza 
się silnym ciosem i ostalnio zremisował z 
mistrzem Polski M i s i u r e w  ic-zem Ponieważ 
Igor posiada także cios nieprzeciętny więc 
walka m-oże zakończyć się nokautem.

W wadze średniej: Doroba II zremisował 
z Pilnikiem Przeciw nikbmi Dorobv będzie 
Unton I.lektryl lub Kieczal W k ’>. Droba II  
to doibry technik więc powinien i w W il 

nie wygrać.
W  wadze półciężkiej: startują Doroba I 

mistrz Warszawy, zwycięzca Lelielmayera 
mistrza Europy i Polaków. Tntaj *akże po 
winien zwyciężyć „legionista" specjalista od 

zwarcia.

W wadze ciężkiej: star+uje zupny w Wil
nie Mizerski repr. W arszawy i Zawadzki Ele 
ktryt. Zawadzki startuje po 2-letniej przer 
wie to też nie możemy wysnuwać jakichś 
konkretnych horoskopów.

Reasumując spotkanie po interesujących 
walkach powinna przynieść zwycięstwo Le 
gii wahające się w granicach od 1 I 5 do 
13:3

znaczek pocztowy za wystawą, alo ten 
znaczek m iał jeszcze inne znaczenie.

U w agę ino ją zw rócił krab, n iezwyk 
le w ielkich rozm iarów , który ra/em 
ze mną w skoczył do dorożki. D om y­
śliłem się oczyw iście, że jest to m ój 
o jc iec z którym  w takicli oikazjach 
nie lubię się nigdy rozstawać. Krab 
m iał bokobrody, jak  cesarz Franci­
szek Józef i w ielu braci, ale ci po­
m arli już dawno.

W ok o ło  rozw ierał się świat. Od 
w ystaw y do w ystaw y pęczniał, szalał 
Kule żarówek były jak  pięści ze złota, 
jak brzuchy pomarańcz apokaliptycz- 
ry-ch, z których w yrasta ły odrazu 
całe drzewa i chlustały zielpmą prosto

Niedziela na boiskach
sportO'Program  niedzielnych imprez 

wych przedstawia się następująco-

W  W ARSZAW IE :
W  lokalu YMCA zakończenie mistrzostw 

Dolski w siatkówce męskiej.
Na lorze W  TL zawodj łyżwiarskie w 

jeździe figurowej.
W  gmachu C IW F  na Bieluiiach zimo 

we zawody lekkoatletyczne, zorganizowane 
przez W/OZLA.

W  teatrze Nowości mecz bokserski CWS 
— Makabi.

W  gmachu PUW l- o god/. 10 walne ze 
bran.e Ligi. ^

; n a  p r o w im c j i

W’ Łodzi mecze bokserskie Warszawian 
ka —  llakoach i  Geyer— Bałtyk

W  Katowicach m iędzynarodowy turniej 
hokejowy z udziałem drużyny szwedzkiej 
i niemieckiej.

W  W ielkich Hajdukach mecz bokser­

ski o mistrzostwo Polski Warta (Poznań)—  
Ruch

W  W iśle jubileuszowe zawody narciar 
skte okręgu śląskiego.

W  Krakowie mecz bokserski W isła—  
IKB (Śląsk).

W Tarnow ie mistrzostwa Polski w  te 
msie stori/wym.

W  Rabce mistrzostwa narciarskie V 
okręgu PZN

W  Krynicy zawody saneczkarskie
W  Zakopanem otwarcie zimowych za 

wodów konnych i zawody narciarskie o mc 
m oriał im por. W ójcickiego.

W  Ostrowcu saeci. boksersk, o mistrzo 

stwo Polski IK P — KSZO.
We Lw ow ie  mecz bokserski o  mistrzo 

stwo Polski Lechia— Okęcie i narciarskie 
mistrzostwa okręgu.

W  Poznaniu ogólnopolski turniej hokr 
jow y W arty  i mecz bokserski o mistrzost­
wo Polski HCP —  GEDAN1A.

Y / fe s  pA /xjy  s -o  fru  J a y a Z i
W  ra z ie  p r z e z ie bien ia. g o­
r ączki. łam an ia  w  kościach  
oddo Ci dobre usługi.Tabletki 
Togał słosuje się również w  
cierpieniach reumatycznych, 
orłretycznych i p o d a g r z e  
Togal uśmierza bólei przynosi
ułgp w tych cterp ien ladŁ^ .

 ■  —

( Dokończenie art. ze str. 6-e j )

w oczy. W tedy o jciec m ój zdjął sobie 
nagle z nieopisanym wdziękiem  głow ę 
z karku i zaczął się nią baw ić. P o k a ­
zyw ał m i nią tłum y ubogie i obdarte, 
które w łaśnie zaczęły w ypełniać uticę.

Z początku było ich niewiele. Na 
gle poszczególne postacie zaczęły się 
łączyć z sobą i rozw iewać. Z każdego 
takiego połączenia wypadały nowe 
Tłum  gęstniał coraz potężniej, Rozra 
stał się, narastał jak  ciasto w  ogrom  
n i j  don icy, rozradza ł d ę  b io log ic z ­
n ie przez pączkowanie. A  potem do 
m y, światła, drzewa pomarańcze, uli 
ce —  wszystko rozrosło się w jedeu 
ogrom ny i obdarty tłum, który się ryt 
nticznie zbliżał i oddalał, aby za każ 
dy tn wstrząsem jakby z aktu spółkn- 
wania w > rzucać z siebie nowe zw ie lo  
krotnione tłumy. Dorożka, w- której 
jechaliśm y z ojcem, dudniła i sapała 
głucho. O jciec trzym ał teraz g łow ę 
pod pachą i dłubał sobie palcem  w no 
sie. Czułem, że kopyta koni r ie  stu­
kocą teraz w kostkę bruku. Nie. D ro 
ga była wybrukowana głow am i tłumu 
i dorożka chwiała się na nim  jak  na 
falach. Podziw iałem  teraz dopiero ca 
łą  finezję  ojca, który nie chciał się w y 
różniąc, chociaż był cesarskiego po­
chodzenia Bo nagle swobodnie i bez 
trosko w yrzucił własną głow ę z pow-o 
zu pom iędzy inne rozlane głow y. Po  
chw ili straciłem ją  z oczu.

W tedy  ojciec m ój stal się gwiazdą. 
W dychając zapacłt tłumu i uśmiecha 
jąc się gorzko, wznosić się zaczął w y 
soko. wysoko. I  stawał się w  drodze 
konstelacją, i krabem  —  rakiem  i 
Franciszkiem  Józefem  zarazem. Fran 
ciszek Józef —  o jc iec  —  krab —  1 on 
stelarja, wszystko to w łaściw ie pokrę 
ciło m i się i sam nie w iem dobrze, 
co ntu w-ybrać, w  każdym  razie w ró  
c iło  to wszystko do znaczka pocztowe 
go. On był początkiem  i końcem.

I w tedy, w tedy dopiero zrozum ia 
łem , że naszym obow iązkiem  jest zło
żyć grosz na Pom oc Z im ow ą Cza 
sem zw-vkła i n ieskom plikowana ale 
goria pom aga odrazu, k iedy nie w ie 
my co czynić należy

-  * * * « « :  
Tadeusz Hollender.
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Ujęcie zbiegłego zabójcy
lin ia 28 u d . m. po pobraniu Po­

sterunek Policji w  Postawach został 
zaalarmowany o ucieczce z więzienia 
swięciańs kiego Ni kodem a Wołodźki. 
27-Ietniego zabńjey, skazanego na do 
żywotnie więzienie. Przypuszczano 
bowiem, że W ołodzno bęuzie się u- 
krywał w Postawach, gdzie zumiesz 
kują jego krewni.

Komendant miejscowego posterun 
bu st. przód. Szydłowski zorganizo­

wał natychmiast onławę. W  tym celu 
polecił podkomendnym funkcjouariu  
szom dokonywanie ścisłej obserwacji 
i prowadzenie wywiadów. W  ciągu 
kilko dni napływały różne sprzeezne 
ze soną informacje. Dopiero 6 bm. 
posterunek uzyskał konkretną wiado  
mość, że przestępca ukrywa się we 
wsi Małych Wołodżkach, gm. hodu- 
ciskiej, gdzie posiada w  tesie kryjów  
kę. W  ciągu następnych kilku dni

61 i pół tys. zł. w styczniu
na pomoc zimową w Ncwoiródm

W  sali kon feren cy jnej Urzędu W o
jew ód zk iego  odbyło  się nosiedzenie 
W ydzia łu  W yk on aw czego  W o je w ó d z ­
k iego Kom itetu  O byw atelsk iego Z i­
m ow ej P om oc j B ezrobotnym  w N e 
v. ogródku  pod przew odn ictw em  u. 
gen. G rzm ot Skotnickiego.

Po załatw ieniu  szeregu uchwał 
Kom itetów  Pow ia tow ych  W ydzia ł 
W ykonaw czy  uchwalił budżet K om i­
tetu na m iesiąc styczeń 1937 r., oraz 
za tw ierdził sprawozdanie z w ykona 
nia budżetu za m grudzień  1933 r 
W ykonan ie  budżetu za uh m iesiąc 
w yraża się w  gotów ce i w  naturze łą 

"ozn ie kw otą  zł. 33.582.30. Budżet na 
styczeń został u chw alony na sumę-zł. 
§1.493.50, w tym  na dożyw ian ie  dzieci 
uchwalono zł. 25,020 i na odzież i o- 
buw ie dla dzieci zł. 5.000 O gółem  w 
styczniu będzie udzielona pom oc dla 
i .  123  ̂godzin  i 8.000 dzieci.

Godność skarbnika Kom itetu  W o ­
jew ód zk iego  W yd z ia ł W yk on aw czy  
p ow ierzy ł k ierow n ik ow i sekcji ro z ­

dzie lczej nacz. E  Strzyżowskiem u, 
oraz upoważn ił do podpisyw an ia złe 
ceń p ien iężnych  w im ieniu  Kom itetu  
pp.: gen. Grzm ot Skotn ickiego, not. 
W . N ow ick iego, nacz. E S trzyżow sk ie 
go, d y r  J. D obrow olsk iego, kier. K a ­
sy Skarbow ej p. A. Bieniasza K rzyw - 
ca i kier. re fera tu  Pom . W o jew ód zk ie  
go Biura F. P. A. Bruszkiewdcza.

O gółem  według ostatnio nadesła 
nych sprawozdań zebrano na terenie 
v o jew ództw a  gotów ką zł. 24.0U0, zie­
m n iaków  kg. 744.000, żyta kg. 56 UOu, 
mąlki kg. 122 i drzewa 520 m. sześć. 
O prócz tego D yrekcja  Lasów  Państw, 
w vVilnie p rzydzie liła  drzewa opało­
wego dla Kom itetu  W ojew ód zk iego  
na sumę zł. 5.000 i D yrekcja  w  Biało 
w ieży  na „lim ę zł. 3.500.

Ostatnio W o jew ód zk i Kom itet 
sprow adził film y  propagandow e z i­
m ow ej pom ocy bezrobotnym , k tóre 
zostały rozesłane Kom itetom  P o w ia ­
towym

i nocy policja przeszukiwała tam 
w szystkie zabudowania, wreszcie zna 
lazła leśną kryjówkę, jednakże oka­
zała się ona pustą.

Nieznieehęcony tym komendant 
peuterunku po przeprowadzeniu dal 
szych wywiadów dn 10 bm. zarzą­
dził koło jednego z domów te.jżc wsi 
czaty, a następnie przystąpił do szeze 
gotowego przeszukania domu. Tym  
razem starania ujęcia zabójcy nic po 
.szły na marne. Pod piecem rozkopa­
ny otwor ujawnił pomysłowo urzą­
dzone legowisko, w  którym znajdo­
wał się poszukiwany Wołodźko. Sku 
tego w  kajdanki odstawiono do m. 
Św ięeian.

Policja postaw cdta. która ujęła 
sprawcę, dała dowód wielkiej 
wytrwałości i umi< jętności, przez co 
całkowicie zasłużyła na uznanie swo  
ich władz przełożonych i wdzięczność 
uwolnionej od groźnego przestępcy 
ludności.

Komersie czyonosci b»Ddl. 
stacji Biranoiicie— Polfie

Z dniem 15 stycznia Dr. została ot 
w arta dla nałauum ui,'  wyładunku i 
przełaaunku przesyłek w agonow ych  
stacja Barancw icze PolesKie, która do 
tychczas tego rodzaju  czynności nie 
spełniała.

Rozszerzenie kom petencyj handlo­
w ych stacji Baranowicze Poleskie TtTuo 
ż liw ia  nadawanie i  w ydaw anie prze 
syłek wagonowych, oraz normuje, w 
kierunku udogodnienia sferom  gospo­
darczym , z jednej strony sprawę opłat 
za podstawianie w agonów  na boczni 
ce i do p laców  dzierżaw ionych  od P. 
K. P. na tej stacji z drugiej zaś strony 
obliczenie kosztów  przew ozow ych  w 
komunikacji ko le jk i wąskotorowej ba 
ranow ick iej ze stacjami toru norm al 
nego

D obre  sam opoczu ­
ciu Pani spotęgu je  
pie lęgnowanie  ciała 
pudrem V a s e n o l .  
P  Od e r  V a s e n o l  
u t r z y m u j e  s k ó r ę  
zdrowo i sucho i za- 
p o b e g a  p o c e n i u  
się.

Puder
oo pielęgnowania tiaia

i

Preparaty V M S  E N  O  L sq polskim produktem. Należy wystrzegaj sie| 
naitaaownicłw. Zakł. Przem. Vasen<tl, T cxew .

Głębrkie

Na Nsroczu rozpoczęły sią 
piłowy zimowe

Jeziora W ileńszczyzny zam arzły 
•uż całkow icie i pok ry ły  się na tyle 
grubą pow łoką lodu, że rybacy parę 
dni temu mo-glj rozpocząć po łow y zi­
mowe.

Na Naroczu w obecnej chw ili pro 
w id z i po łow y D yrekcja  Lasćw  Pań ­
stw ow ych  przy pom ocy 6 -ciu sieci, z 
których  3 są tak zw. s ielaw ow e a 3 o 
w iększych oczkach na inną w iększą 
rybę, —  o raz w ieśn iacy nadnaroczańs 
« y  a ściślej spółki rybaków , przy po 
m ocy 3 .óeci o  drobnych  oczkach 
,-sielawow \chil.

P o  rozw iązan iu  um ow y dzierżaw  
nej D yrekcji Lasów  Państwow ych sy 
tuacja nad Naroczem  jest taka, jaka 
óyła przed  wprow adzeniem  w  życie 
ustawy rybackiej. T o  znaczy D. L  P. 
i ludność nadnaroczańska prow adzą 
p o łow y na własną rękę

Rybacy nadnaroczanscy posiadają 
4 sieci d o  zim ow ych  p o łow ów . W  naj 
b liższej w ięc przyszłości praw dopo- 
aobn ie zostanie uruchom iona i ozw ar 
ta sieć, należąca do kilkunastu ryba­
ków

1). L P. zatrudnia p rzy  sieciach 
po 180 osób uziennie, płaęąc po 1.50

do 3 zł. za dmiów kę. W łaścic ie le  zaś 
sieci pryw atnych  opłacają pom ocn i­
k ó w  przew ażn ie rybą

W  ciągu p ierw szych  dni właści­
cie le  pryw atnych  sieci z łow ili do ty ­
siąca klg. ryby drobnej przew ażn ie 
uklei. S ielawa na razie nie pokazała 
się w  w iększej ilości i z łow ion a^ je j 
bardzo mało. Siecie D. L . P. dały pro 
porcjonaln ie w ięcej —  do 2 tys klg 
rów n ież ryby drobnej, wśród które| 
s ielaw y jest bardzo mało.

Ze względu na to, że w  Naroczu 
w ielkość s ie law y jest zbyt mała i po- 
łow  >jcj odbyw a się n ieprzep isow ym i 
sieciam i, n iedozw olonym i na innych 
jeziorach  W ileńszczyzny , sielawa nu- 
roczańska nie będzie m ogła być 
sprzedawana w W iln ie  p rzez handla­
rzy. W o jew od a  w ileńsk i zarządził, 
aby sielaw a naroczańska była sprze­
dawana do wędzarni D. L . P. w  B or­
kach albo za pośrednictwem  Spóldziel 
ni producentów  R yb w W iln ie  Na 
rynku w olnym  sielawa naroczańska 
m ogłaby um ożliw ić sprzedaż s ie law y 
zbyt drobnej z innych Jezior, gdzie 
po łów  je j sieciam i o drobnych ocz­
kach jest n iedozw olony. w L

Rozpaeząde p*acy 
w fabryce JUdal" 

w Lidzie
P o  w ięce j niż dw u tygodn iow ej 

p rzerw ie, która by ła  zużytkow ana na 
rem ont m aszyn fabrycznych  i przy 
gotow ań  do produkcji n i  s^zon letni 
praca w fabryce „A rd a l*4 została w/no 
w ioną w dniu 16 bm . Na razie rusza 
ty lko walcownia, ko le jn o  zaś bedą 
uruchom iane inne działy produkcji 
W  przyszłą  środę lub czw artek  cała 
fabryka  ruszy. W  dniu 14 bm. -.-<lbyłu 
s ię posiedzenie delege :ji fab ryczn e j 
robotn ików  wraz / dyrekcją. Na po­
siedzeniu dyr. fab ryk i dom agała f-ię 
od  delegacji robotn ików  zrzeczenia 
się je j p reroga tyw  ^wyoły a a jący di z 
u m ow y arb itrażow ej, a po! gających 
na p raw ie  ingerow ania  delegacji w  
spraw ie zw oln ień  robotn ików  z pracy 
przez dyrekcję. D e lega ea  robotn ików  
-jednakże kategoryczn ie temu ądaniu 
się sprzeciw iła.

P o  uruchom ieniu w.s/.\stkieh dzia 
łów  produkcji ilość zatrudnionych ro 
botn ików  praw dopodobn ie tre  uleg­
nie zm niejszeniu w stosunku Jo sta­
nu zatrudnienia z końca roku u b ieg­
łego.

Wójt pozbawiony 
środka lokomocji

Pom im o dość silnych m rozów  
w ójt gm iny N ow y D w ór p. Trekałło  
korzystał dotąd z dobrodziejstw  eowe 
ru, jako środka lokom ocji.

Gdy zostaw ił row er na chw ilę 
bez opieki przed domem jednego z 
członków  gm iny, natychm iast znalazł 
się amator na w ójtow ski rower, w ycho 
dząc z założenia, że nawet nie w ypa 
da, by w ójt łamał tradycje przodków  
posługując się miast końnn —  rnw& 
rem. Po lic ja  zarządziła  poszukiwanie 
za złodziejem  o konserwatywnych po 
glądach.

—  Ś W IE T L IC A  S T R A Ż Y  P O Ż A R ­
NEJ W  P L IS S IE . P rzed  paru d n ia n i 
dokonano otw arc ia  i oddania do u- 
źytlku tak niezbędnej św iethey Straży 
Pożarne j w  P lissie p rzy  udziale zapro 
szonych  gości i korpusu straży P rzy  
zorgan izow anej w spólnej herbatce 
panow ał m iły nastrój, na zakończen ie 
k tó re j odbyła się zabawa taneczna.

W szystk im  gościom , a w szczegół 
ności pp. A. Kondrackiem u w ójtow i 
gm iny i W . M orozow i, w im ieu i i 
straży i w łasnym  składam serdeczne 
podziękow an ie za w zięcie  udJa łu  w 
otw arciu  świetlicy', za w ygłoszenie 
przem ów ień  zachęcających nas stra­
żaków  do dalszych w ys iłków  w p ra ­
cy społecznej, za w ydatną pom oc ma 
terialną w urządzeniu te j im prezy, a 
p M orozow i ponadto z i o fia r iwanie 
zł: 10  na urządzenie św ietlicy.

Naczeln ik  Straży

Nieśwteż

Szrzuc7y
—  W  S ZK O LE  PMS W  R U D Z IE  

L IP IS Z A N S K IE J  odbyła się „Chom - 
ka “  na którą zaproszono rodziców  i 
rodzeństwo dziatw y szkolnej.

P rzy  choince dzieci baw iły się i 
śp iew ały „K o lę d y “  a poM m otrzy­
m ały torebki z ciastkam i i cuk ierkam i 
Radość z choinki urządzonej po raz 
p ierw szy na Tutejszym terenie była 
w ielka.

Opiekująca się szkołą U l  ki. gim  
nazjum  ss. Nazaretanek w  W iln ie  na 
dcshda na choinkę paczkę z książka 
mi, ubrankami i słodyczam i ilp. wraz 
z tradycyjnym  opłatkiem. G. tlh.

—  B A L  A K A D E M IC K I. 5 bm. 
w  salach magistratu m. N ieśw ieża od 
był się tiadycy jn y  bal na rzecz nio- 
azamożinej m łod z ieży  akadem ickiej. 
Dochód brutto w ynosił 220 zł. —  net 
to 60 zł. 40 gr.

Dodatni w yn ik  im prezy balowej 
należy przypisać o fiarnym  staraniom 
pań: Z Pęskiej oraz Pa liw odzm y star 
szej. Funkcje zapobiegliw ego gospoda 
rza balu pełn ił p. inspektor Zenikie- 
wicz. Zarząd T P M A  w- Nieświeżu ni 
niejszynt składa serdeczne podzięko 
wanie w ym ienionym  osobom za ofiar 
ną p racę na rzecz m łodzieży akade- 
ir ■'■kiej.

CO ?.KOBI
aby odbiegać wszystkie 
stacje radiowe i to czysto

?  ?  ?
"a wiem!

kupić

R A D I O A P A R A T
tvlko

KOSMOS
demonstracja 
i sprzedaż ratalna

K a m w T O n
WlLXO. U J l E L l i a i O  .T IL -A p i.

Wllajka pow.
—  Z Ż Y C IA  S Z K O Ł Y  PM S w 

Ś M IE R D Z IE I W  dniu 9 stycznia w  
lokalu  tutejszej szkoły odbyło się 
przedstaw ien ie pt. „S zopka  polska4*—  
„O r-O ta“ , — odegrane przez dzieci 2 . 
3 i 4 klasy Na przedstawienie p rzy­
byli rodzice, m łodzież i dzieci. Uzyska 
ną ze sprzedaży Łnetów dla dorosłych 
kw otę 7 zł. gr. 20 przeznaczono na 
potrzeby szkoły.

W  następny w ieczór odbyła się 
„Choinka na uroczystości tej była o 
becna p Jastrębowska — v.-prezeska 
Koła M acierzy w  W ile jce  pow.

Dzieci o trzym ały podarunki od 
M acierzy oraz rodziców  z rąk „Św 
Mikołaja**. Panowała ogólna radość 
i wesołość koło w ig ilijn ego  drzewka.

N .S.

Kurs obrony przeciwlolriczo-pazowej
Sta ran. kim Obwodu L. O. P. P . zo 

stał zorgan izowany kurs O PLG  I I I  
kategorii ogólny dla kom endantów ro 
jon ów  i ob jektów . Inauguracji kursu 
dokona! starosta Kow alsk i charakte­
ryzu jąc w  dłuższym  przem ówieniu  ko 
nieczność zorganizowania się w  obro 
n ie przeciw lotm iczo-gazow ej.

Na inauguracji by li obecni pp. K o  
mendant P. P. nadkom. Nagórski i in 
spektor szkolny Szamański.

W yk łady  na kursie będę odbywa 
ły  się codziennie w  godzinach wieczo 
tow ych  w  sali kiasztornej. W spólpra 
cę i pom oc w  prowadzeniu kursu wy 
razili pp. dr. W oron ieck i, dr. Duń­
czyk, instr. Koczan, Renert i Za ize- 
cki. ógzamin końcowy, na który przy 
będzie okręgow y inspektor L O P P  w y 
znaczono na dzień 11 lutego br W  
dniu otwarcia kursu obecnych było 
60 osob.

R O D Z IN A  P O L IC Y J N A  w W i-  
iejce dla b iednych dziec i zakupiła 
obuw ie i ubranJka. Na leży podkreślić 
w .elką o fiarność pań z rodziny po li­
cy jnej, k tó ie  w ieczoram i własnoręc.Ł 
nie szyją uibranka, b v  w  ten sposób 
zaoszczędzić wydatku na krawcową. 
Zostanie obdarzonych 41) najb iedn iej 
szy ch dzieci z okolicznych  wsi ] osie 
dl.. D zieci te z braku bucików  i o k ry  
ria  nie m ogą regu larn ie uczęszczać 
do szkoły O trzym ają one oprócz pr/y 
odzięwku naczki żyw nościow e.

W . R.

—  U B R A N IE  t O B U W IE  D L A  
N A JB IE D N IE JS Z Y C H  D ZIE C I. Korni 
tet rodzicielsk i p rzy  szkole pows/.-n h 
uej w W ile jc e  i R odzinaW oiskow a z 
zebranych z w ielk im  w ysiłk iem  p ie­
niędzy zakupiły ubranka, bucik. , b .e 
liznę, rozdzie la jąc to wszystko 55 dzie 
c iom  z tu tejszej sżkoły. D zieci te w 
p rzew ażnej ilości nie m og łyby  cho­
d z ić  do szkoły, gdyby nie o trzym ały 
pom ocy. Buciki w ykonane są /. bar­
dzo m ocnej skóry przez specjaln ie u- 
m ów ionego  szewca, ubranka i b iedź 
na uszyta jest według m iary.

Rozdanie odbyło  się w  kancelarii 
k ierow n ika  szko ły  w  dniu 15 b;n., 
p rzy  udziale prezeski kom dttn  rodzi­
cielskiego p. Sarnow skiej i prezeski 
rodziny w ojskow ej p. T om k ew ow e j.

W  R.

BAL PR A SY  -  najweselsza zabawa karnawału
Wanda DoDaczewska 15

PRZEBŁYSKI
Sow ietink Ław ryn ow icz uwatał sprawę za skon- 

czoną; dość i tak stracił dennego czasu. W sparł d ę  
oburącz na poręczach  fote la  i dźw ignął w gorę -w i> 

je  potężne ciało.

—  tLm. Talk. Z m łodzieżą trudno dzisiaj. A le  w 

Bogu nadzieja .. w Bogu nadzieja. N iechże pani do 
b rodzie jka  po fa tygu je  się łaskaw ie do jadalni tam 
żona czeka z filiżan k ą  kawy. A z rozm ow ą  i nam ową 

n ie zw lekać proszę, nie zw lekać... skruszonego, u le­

g łego  z ara.' m nie przysłać, już ja z nim sobie pora­

dzę.
< 9.

Nieśm iałe sionce listopadow i rysow ało  na ż.oł 

tej podłodze uniwersyteckiego kurytarza blade 

kw adraty. Za oknam i, na w ietrze, :Uał dzieli pagod 

ny, ale trzęsący się z zimna. Zan owa czu jka była już 

m ocno w ytarta  a kożucha nie przysła li mu jt-szczi 

z Iw ie r .

Zatarł m ocno sine ręce w przedsionku a idąc 

$>o schodach tupał g łośno  zdrew-niałym] stopami. 
Sekstern m ocno przyciska ł łukriem  do b ok u - miał 

■w nim zapUaną treść re fera tu  Łozińsk iego  o re form o 

waniu T ow arzys tw a  i n iósł go  świeżem u filom acie, 
zwolna i stopn iow o przypuszczanem u do wszystkich 
tajem nie, Antoniemu Zenow iczow i.

Dzwo-nek na koniec lekc ji ro/.brzęczal się gdzie-- 

n iedaleko na w .elk i gw ałt. Po  chw ili ksiądz Jundziłł, 

zawsze pedantyczn ie punktualny, juz szedł kuryta 
rzem w yprostow any i sztyw ny w .swoim w ieczystym  

p iaskow ym  fraku  starośw ieck iego kroju. Dostojnym  
m iarow ym  krok iem  szedł p rosto  przed siebie, ani 
na je.den ca l me zbaczając 'w praw o ani w lew o tak, 

że Zan ledw ie zdążył uchylić rw i się z drogi i skło 
« i ć  głęboko

Zw iesił p rzy  tym  bezw ładn ie ram iona wzdłuż 

ciała, a g łow ę  zlelkka na bok poch ylił tym  ruchem, 
jakim  sam Judziłł skłan iać się zwyikł przed księciem  

kuratorem . Ksiądz naturalista, m ija jąc  .-.pojrzał po- 

dejrzliwue na Zana, a le r doskonale skrom nej m iny 

nic drożnego- n ie p o tra fił w yczytać. K tóryś z m łod­
szych akadem ików , obserwu jących  tę scenę, parsk­
nął n iedyskretnym  śm iechem, za co  został spioru- 

now any budzącym ciark i spo jrzen iem  i jednym  

w zgard liw ym  słow em :

—  Cielakul
Skarcony zb liży ł się potulnie.

—  A rcy  się gn iew a?
—  Mam cię, ptaszku! Jesteś fila re tą  a arw isz 

z p ro fe so rów 9 T egoż  c ieb ie uczono?

•Sfudencik patrzył (pilnie w śm iejące się r.czy 

Zana. Co- b y ło  serio  w tej naganie, a co żart« m? Za­
ry zyk ow a ł uspraw ied liw ien ie.

—  E j, śm iech —  nie grzech !

Zan skinął wyrozum iale.
—  śm iech, by le  n ie wszeteezny, ani złością 

p rzep o jon y  ,idzie na zdrow ie. Śm iech m iodny i w ed  

ny, ale nie p ieprzny, bron  Boże, ,mi żó łc iow y. Za ­

p am ię ta j sobie żółtodzióbku. A  n ie w idzia łeś gdzie 

Zenow icza? N ie? Zapadn ij się tedy poJ ziem ię.

K apelli w ytkn ą ł chytry łeb zza w ęgła  i  szmyg- 

nął w zd łuż kurytarza ciekaw ym i oczkam i. Na ch w i­
lę znikł za załam aniem  ściany i znowoi pow*rócił: w y ­

glądał oknem , cbrząkał n iecierp liw ie , badał ryciny 

w ok ó ł rozw ieszone, zachow yw ał .-.ię zgo ła  jak ten. 
który czeka. Zan, n ie chcąc w paść z mm w roz no- 

wę oparł d ę  o  fram ugę okna i stał tak od n ijehee- 

ma. n ikogo nie zaczepiając, n ikogo nie w ołając.
N ie  trw a ło  długo, a m iał już ko ło  siebie cale, 

gęsto zb ite grono. O kazało się, że chodzi o rzecz 

ważną: o sposob zachowania się na wykładach RMt 
/ w-anych „n iem ców  *.

N iek tórzy  tw ierd z ili, że ,nietncy“  me z j : ługują 

na fila reck ie  poważanie, że m ożna by zezw olić  na 
pewrte rozgrzeszen ie /. surowej dyscyp linę sz zegól-

n ic j m edykom  na Franka, uczniom  w ydzia łu  l.te- 

ratury i sztuk w yzw olonych  na Lobujikę, a p raw ie  

kon na Kapeflego. i Znoskę. Psi f ig ie l czasem dobrze 
rob i. zbytn ich  n ienaw iści studenckich jest p io ru no­

chronem , a n iek iedy, bardzo um iejętn ie zażyty, na­

wet profesora  zastanow ić m oże i-sk łon ić  do innego 
postępowania

Zan uśmiechnął s ię po  o jcow sku  i ukryw-ał zak ło­

potan ie. Tuka sesja na uniw ersyteckim  korytarzu  nie 
zdaw ała mu się p rzyzw o itą  Ponadto  Kapelli, o  k tó­

rym  właśnie by ła  m ow a, trw ał c iąg le  w  pobliżu . Do­

k a zyw a ł się raz po raz, spacerując z rękam i za łożo­

n ym i na plecach, z Jisim pyszczk iem  w-ystawfonym 
naprzód  jak do węszenia. Z odległości w  ja k ie j się 

zna jdow ał nie m ógł słyszeć rozm ow y, ale Zan na 

w szelk i w ypadek  p o ło ży ł pa lec na ustach.

—  Cyt! Ogłuszacie mnie. Chcecież, bym  zacho­

row a ł na g łow ę? Jesteście pozbaw ien i w szelk iego 

zastanowienia, co już n ieraz zresztą uważałem . 

„N iem cy** tłum aczą się na lekcjach na ogó ł znakom i­

cie, uczą na og:ł doskonale. O ile  słusznie wasz- 
wrzask w yrozum ia łem  chcecie zw oln ien ia  w zględem  

nich od prom ien istych  obow iązków ? A  za c o 9

O dpow iedź padła jak  z katapu lty;
—  Bo —  „Niem cy**!

Zan w yruszył ram ionam i.

—  T o  m i dopiero racja.
Zaraz posypały się n iesforne głoSy.

—  N auczyć by ich trzeba ’ Na wszystko co  w ilen 
.slkie w zga rd liw i! W szyslk iem u  c-o polsk ie —  niepr/y 
jaźn i! M am yz ich szczędzić?

Jeden z m edyków  rozsunął tłoczących  się ko le­

gów  i stanął tuż przed nosem Zanow i, by  mu z:ira­
portow ać.

—  Frank na ostatnim wykładzie, zatrącając o 

n iedawną roczn icę zgonu, w yraz ił się n iestosow nie 
o Kościuszce! N azw ał naszego Naczeln ika buntowni 

kiem  przeciw  prawo-w itej władzy, Możnaż to  znieść?

Przyskoczył praw nik rozóżot hrany z oburzę
nia

B

—  K apelli z przekąsem  m ów ił o N apo leon ie ! 

VIamyż Lo puścić płazem ?

Zan podn iósł głos o pół tonu.
—  -Cicho dzieci! Naszą sprawą brae w iedzę i 

grom adzić jak  pszczo ły  m iód do ula. Czy pyta ps/.czo 

la z ja k iego  kw ia tka  m iod  b ierze? Ona n iek iedy i z 
'ru jące j rośliny słodycz w yciągnąć po tra fi. Zrozu  

m iano? V Franlk gadan iem  Kościuszce i ta li nic n ie 

ujm ie. Na egzekw ie za  Naczeln ika  staw iliście się 
grom adnie, zachow yw aliście się p rzysto jn ie  i w iem  

że na w ielu obyw atelach  rob iło  to należyte w raże­

nie. T ed y  dokazaliście swego, a teraz m ów ię, c y t! 
Jak p rzy  idzie pora —  sam was zawołam .

Szm erj um ilkły. Kapelli z  głębi korytarza  ruszył 

wprost na rozm aw iającą grupę j zagadnął obcesow o 

Zana, c zy  n ie przechodził tedy przed ‘  n iedaw nym  
czasem  profesor Śniadecki? Zan odpow iedzia ł skw a­

p liw ie, a grom ada fila re tów  rozstąpiła się usłużnie 

przed panem  profesorem . T v lk o  m u tam za plecam i 
pełgnął .jeden, c zv  drugi n ienaw istnym  spojrzeniem

Zan d o jrza ł Zenow icza w tym  miejscu, gdzie 

przed chw ilą  stał K apelli i poszedł oddać 11111 seks- 

tein  Zenow icz m rugnął porozum iew aw czo na d rzw i 
które zatrzasnęły się w łaśnie zn lisią sylwetką p ro­
fesora.

—  W ęszy?
—  N ie zdaje mi się. Szuka Śniadeckiego.

—  Ale to n iepodobna di? praw dy ! Śniadecki a  

tej porze u siebie, w okrągłe j sali Ja tob ie m ów ię, 
żt- Kapelli przypadkient-naum yśln ie znajdzie się za­

wsze tam, gd zie  jakaś studencka bardzie j ożyw ion a  

rozm ow a. On chod/i po wszystkich  w ydzia łach  i 

szuka. Na m edccynie też jesl taki. N ie zgadniesz 

kto? O to Pelikan . Układny i gładki, a aa m o je  rozu ­

m ienie źle jem u z. oczu patrzy i ja proroku ję, że da- 

on się nam jeszcze  we znaki. E j, biedaż z cudzoziem  
caini, ale i z naszym i n iektórym i Dioda. Kto nie 

w ró g  ja w n y  -—- ten obojętnością grzeszy. Jeden L e le ­

wel... mo/e... ale i ten nadto ostrożne.
<D. c. n y. ' T '' '?
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KRONIKA
STYCZEŃ

17
N ifd n fk

Dziś Antoniego Oo. 

Jutro Piotra

Wschód słońca —  g. 7 m. 37 

Zachód słońca —  g. 3 m 21

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii G.S.B. 
w Wilnie z dnia I6.I.-1937 roku. —

f  lśnienie 779  

Temp. orędują — 9 
"I emp su.jw. — 7
Temp. najn. — 10 1 f  g |

Opad. siad
W iatr: pułudn wsci
Tend. bar., bez ..n —
Uwag.: cnzaunio, przeJ poi. słany smeg

WILEŃSKA
DYŻURY APTEK.

Dziś v. n-ocy dyżurują następujące apte 
ki. 1) -Iundził-1-j (M ickiewicza 33), 2 ) Mańko 

wiCiU (Fizsudakiego 30;; 3) Chróścickiego i 
. Czaplińskiego (Ostrobramska 23); 4 ) Filemo 
nowi cza * Maci-ejewicza (W ielka 29); 5) Sa- 
rola (Zarzecze 20j

I ouadto _Laie dyżurują następujące ap 
teki; Paka |Antokolska 42); Szantyra (Legie 
uów 10); Zajączkowskiego (W itoldo wa 22).

KOMFORTOWO CJRZąDZOdY

Hotel St. UEOłtOES
w  W I L N I E

fipartamenty, iszienKl, teief. w pokojach 
Ceny bardzo przystępno.

PRZYBYLI DO W ILN A  

—  Do Hotelu St. Gcorges. Komorowski 
Jerzy z Wołkowyska; Kozłowski Zygmunt 
z Losu. Pawłow.cz Mikołaj iz Lodzi: prezet 
Byszewsti An-lotij z Warszawy; Niemro  
.Stanisław z Warszawy; Karsn.cki Józef z 
Warszawy; dr. Werytia Aleksander z W ar  
sza wy; Lutykowa Stefania z Rygi; Wichrott 
san fLna z Warszawy

HOTEL EUROPEJSKI
kiera zoizgany. —  Ceny przystępne. 
Telefony w pcKojach. Winua osobowa

M IE J S K A .
—  D A L S Z A  AYZB C ST  £ E źy$ O ftO - 

CIA. W  ciągu  ubiegłego tygodn ia za­
notow ano w \v iln ie  dalszy w zro  Ł l i­
czb y  bezrobotnych W  stosunku do 
tygodn i poprzedn ich  be<roboc:e w/ro 
sto o  p rzeszło  óO osób Obe nie hrz- 
ba bezrobotnych przekroczyła  już 
cy frę  7000 osób. N a jw ięce j bezrobot 
n jc h  rekrutuje isię z pośród n itw y 
k w a lifik ow an ych  robotn ików  fiz y c z ­
nych i bezrobotnych  pra:o\vii.ków  
um ysłowych.

—  C H O R O B Y  Z a K  -AZNE W  u - 
biagłym tygodniu zanotowano 47 w y  
padków zachorowań na choroDy za, 
aaznej jak ospa wietrzną 2, tyfus 
brzuszny 1, odra 17, gruz'ica 0 N a j­
więcej zachorowań zanotowano na 
grypę. Dane te nie są jednak ścisłe, 
ponieważ wiele osób przech>;l/i grv- 
pę be z pomocy lekarsk.ej

. —  m a g i s t r a t  p r z y g o t o w u j e
Z A P A S Y  K O S TK I K A M IE N N E J . Os­
tatnio na dziedzińcu magistratu zgn i 
po  w ano większe transporty kostki ka 
m iennej. w ykonane na zam ówienie 
Zarządu miasta przez okolicznych ka 
m iem arzy. Magistrat udzielił da lszym  
zam ówień.

Magistrat dąży do przygotoyvania 
już w  sezonie zimoyvym dostatecznego 
zapasu kostki, by  „bez niespodzianek41 
przystąpić do budow y jezdni z rozpo 
czeciem  sezonu wiosennego. W  jesie 
ni ub r. p rzy  budow ie jezan i na ul. 
Dom inikańskiej roboty musiały bvć 
kilkakrotn ie przeryw ane z pow odu 
niedostarczenia na czas kostki.

Z  R O L O .

—  N O W E  IN ST R U K C JE  W  U IłUZ 
P IE C Z aN IU  PO D R Ó Ż N Y C H  1 IJA- 
* iA Ż L  N A  K O L E I. Z dniem  15 bm w e 
szła w  życ ie  nowa instrukcja m in i­
sterstwa kom unikacji o  ubJzpNcza- 
a u p rdrożnych  na k>l juch pań-two 
w ych  o dnieszczęsJiwych wypadków  
oraz o  ubezpieczeniu  bagażu i pr/esy 
łek tow arow ych  Ube?oie-/en.a po­
dróżn ych  i bagażu przeprow adza ją  
kasy ko le jow e. S ta w k i ubezpieczem o 
wa d la  odszkodow ań w  w ysekosci 
2500 złotych wynosi Sc? grosz y

S P R A W Y  S Z K O L N E
—  P O G A D A N K I I O D C Z Y T Y  W  

D N IU  IM IE N IN  P. P R E Z Y D E N T A  
R Z P U T E J . Na dzień 1 lutego pi zypa 
da ją  im ien iny Pana Prezydenta R ze­
czypospolite j p rof. Ignacego M ościc­
kiego. W  zw iązku z tym w ild z e  s/Lul 
ne p o lec iły  we wszystkich  szkołach 
średnich i powszeeh tych  zorgan izo ­
wać dla uczącej się m łodzieży okolicz 
nościów e pogadanki. Tak ież  od 'zyty 
i pocadainki odibędą się rów rńsi yy 
poszczególnych  form acjach  j odd/ia 
lach wojskowTvch.

Z E R K A N IA  I 1 ID U  Z Y T Y

—  S TU D IU M  D L A  M A T E K  I W Y  
C H O W A W C Z Y N  Referat W ych ow aw  
czy  Katolick iego Stowarzyszenia Ko- 
biel w  W iln ie  organizuje I I I  z rzędu 
Studium W ychowania dla matek i 
w ychow aw czyń  p. t. , ,Okresy rozwu-
fo w e  dzieckcT

R efera ty dyskusyjne odbywać się 
będą w  piątki o  godz, 17.00- 18 30

Początek Studium 22. L br. w  lokalu 
Poradn i W ych ow aw czej p rzy ul Un: 
wersyteckicj 9— 10. Zapisywać się 
można tamże w godz. 16— 17 Stu­
dium jest bezpłatne.

ZE  Z W IĄ Z K Ó W  I  S TÓ W

—  ZE B R A N IE  K O Ł A  P A N  PR Z Y
T  W SE „M E N S 4*. AV piątek dnia 22 
bm. o godz 19 w lokalu „O środka 
Zd row ia 4 ul. W ie lka  46 odbędzie się 
kolejne zebranie członkiń  Koła Pań 
p rzy  W il. T -w io  „M ens44 d la walki z 
alkoholizm em

ZA R Z Ą D  ZW . R Z E M IE Ś L N I­
K Ó W  CH R ZEŚCIJAN  w W iln ie  za­
w iadam ia swych członków  i sym pa­
tyków7 O' zebraniu m iesięcznym  in for 
m acyjnym , które odbędzie się wl lo ­
kalu własnym przy ul. N iem ieck ie j 
Nr. 25. Zebranie odbędzie się w dn 
1S om  o  godz. 2 0 -ej.

—  W  D N IU  20 I. 1937 R. o godz.
* 18 w  sali Kasyna O ficerskiego w  W il
nie ul. M ick iew icza 13, odbędzie! się 
W alne Zebranie Koła H arcerzy z cza 
sów walk o Niepodległość.

‘ Na zeDTanie proszeni są wszy scy 
harcerze d harcerki, którzy kiedykol­
w iek pracow ali w7 harcerstwie polskim  
yv okresie do 1918 r.

Itó Z N E

R E STAU R AC JA  I BAR .B R I­
S T O L Ó W  W iln ie  w  dmu 18 hir. ob 
chodzi 10-lecie s>vego istnienia. Na in 
tencję dalszego pom yślnego je j rozw o 
ju odbędzie się uroczyste nabożeń 
stwo w  kościele św. Jakuba yv dniu 18 
bm o godz. 7 rano. Zarząd Restauiac 
c ji ',(B ristol44 w p łacił na pom oc T ino' 
w ą  dla bezrobotnych złotych 10 0  ~fsto 
z ło tych ).

—  P A M IĄ T K I Z W IL N  A W  m ia­
rę  zbliżania się ostatecznego trrim  
nu nadsyłania eksponatów  na kon­
kurs „Pam iątka  z W iln a "  wzrasta za 
interesowanie.

Ze źródeł pryw atnych  w iem y . że 
Rodzina K o le jow a , G im nazjum  Kra- 
y\ieckie, K o lo  Absolwentów  W ydzia łu  
S. tuk Pięknych i szereg innych orga- 
ni acv j p rzygo tow u je  ró/nc pom ys­
łow e drobiazgi i zabawlki.

Poza licznym i nagrodam i n iew ąt­
p liw ie  dużym  bodźcem  jest chęć oży­
w ienia tej tak zaniedbanej w W iln ie  
ga łęzi w v t w ó r c z o ś c i .

Zw iązkow i Propagandy Tu ryslycz 
nej z pom ocą przyszła Izba Rzem ieśl 
nicza, która w m iarę swych m ożliw o ­
ści stara się zainteresować konkur­
sem drobne yyarsztaty7 rozsiane po ca 
le j W ileńszczyźn ie.

—  „W IL N IA N IE  PO ZN A JC IE  
W IL N O 41. -—  W szyscy praw ie uzywa 
m y światła elektrycznego, a mal kto 
zna jego  źródło —  (dektrównię.

Z w ycieczką Zw. P ropag Turysty 
czuej yv najbliższą niedziele 17 słycz 
na zw iedzim y E lektrow nię Miejską.

Zbiórka w  ogródku przed Bazyli 
każ W ycieczka rusza o god/. t 2

Z A B A W  %

—  B A L  P. A  K. Pod  protektora­
tem J W P  W o jew od y  Bociańskiego 
Ludw ika. JW P . D-cy D y w. Generała 
Skyyarczyńskiego Stanisława, JW P. 
Prezydenta Miasta Dr. Maleszewskiego 
W ik tora  —  Zarząd Po lsk iego B iałego 
K rzyża  w W iln ie  —  Stow W yższe j 
Użyteczności urządzą B A L , który od 
będzie się dnia 23 stycznia 1937 r. w  
Salonach O ficersk iego Kasy na Garni/o 
nowego.

Początek o  godz. 22. Stroje wieczo 
royve W stęp 3 zł. —  Akadem icy 2 zł.
i ’ f:

NOWOGRÓDZKA
—  C H O IN K A  W  Z D Z IĘ C IO L E

W  zakładzie w ychow aw czym  Zw iąż 
ku M iędzykom unalnego yv Zdzięciole 
odbyła się choinka dla u bog ie j dzia l- 
w y. ,Po gracli i śp iew ie ko lend prz> 
zapalonej choince dzieci dostały pod 
w ieczorek, następnie rozdane zostały 
pucziki ze słodyczam i i pieczyyyem. 
oraz paczki z ciep łą  bielizną i odzie­
żą uszytą przez członk in ie zakłado­
w ego P C K  i harcerk 

—  Z \\rO JE W  N O W O G R O D Z K IE ­
GO w płynęło na rzecz Komitetu ucz 
czen ia pam ięci Marszałka Józefa P ił 
sudskiego do dnia 1. I. 37 r. złotych 
192.482.03.

—  N A  P O S IE D Z L N ll ZAR ZĄD U  
PO D O K R Ę G U  ZW . S T R Z E L E C K IE  
GO yv Nowogródku ustalono program  
na najbliższy okres. Na szczególną 
uwagę zasługuje program  prac korni 
sji propagandowej uw zględn iający:
1 ) prowadzenie stałej akcji odczyto­
wej w  terenie ożyw ien ie  działalności 
tealru .Kadra44 i kól amatorskich 
przy pow iatowych  Zv\ Strzeleckie b, 
w ydaw anie propagandowych pocztó- 
yyck strzeleckich, 2 ) urządzenie w  dn. 
19 marca rb. w ystaw y pamiąte:k le 
gionowych i walk z bolszew ikam i z 
czasóv 1914— 1920 oraz w ystaw y ksią 
żek, których treść zw iązana jest z 
walkam i o niepodległość i 3) urządzę7 
nie w  dniach 23 —  29 m aja rb. „ T y ­
godnia Strzelca44, pośw ięconego propa 
gandzie Zw . Strzeleckiego,

Zaznaczyć należy, że osD in io Zw 
Strzelecki przejayyia coraz bardziej o- 
żywio-rią działalność yv w ojew. now o 
greklzkim.

—  P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  K O M IT E  
T l  W M U R O W A N IA  T A B L IC Y  P A ­
M IĄ T K O W E J  KU  GZGI MARSZ, P IL  
SUD SKIEG O , powołanego przez za 
rząd podokręgu Zw. Strzeleckiego w 
Now ogródku  podaje, że w wyniku 
zbiórki na tablicę zebrano zł 488.75, 
wydatkowano 334.90. Pozostałość prze 
kazano na bib lioteczki dla szkół poyz 
szeehnyeh. Szatki do tych 'b ib lioteczek 
nabył samorząd uczniowski przy gnn 
nazjuni państw7 im A. M ick iew iu  n 
w Nowogródku.

—  K O M ISAR YC ZN  Y  B U R M IS TR Z  
M. N O W O G R Ó D K A  p. S ianożęeki 
w yje chał na k ilka dni do  Warszaw y 
w celu om ówieniu  soraw  m iejskich. 
Między innym i om ów ić ma sprawę 
zmiany zepsutego m otoru  „Ursus 4 na 
inny, poza tym  om ów i w  Funduszu 
P racy  ..prawę k redytów  i dotacyj na 
inwestycje m iejsk ie j będzie się starał
0 w yjednan ie 'kredytów  na pożyczk i 
bridujących się.

—  S ZO P K A  W A R S Z A W S K A . 14 
bm. zespół warszawski wystaw ił w  
Now ogródku  szopkę po lityczną  p . 
„P an  starosta na w ychodnem 44. Ja Je 
było  do przew idzenia, im preza  ta nie 
m iała tu w iększego powodzenia. K t  
•sa wynosiła  około 150 zł. Satyra była 
naogoł pow ściągliw a i d la  yyiększości 
nowogrodzian niezrozum iała. .

- -  W O J E W Ó D Z K I K O M IT E T  PO  
M O CY D ZIE C IO M  I M Ł O D Z IE Ż Y  w 
Now ogródku  składa n in iejszym  po- 
dziękoyvanie firm ie  „A rd a l“  za 130 
par kaloszy, o fiarow anych  dla dzieci
1 młodzie? v.

L I D Z K A
—  Z A R Z A I) O D D ZI AŁU P O L S ­

K IE G O  C Z E R W O N E G O  KRZY Ż. A W  
L ID Z IE  nm iejtzym  zawiadam ia, iż 
w n iedzielę, dn ia 24 stycznia 193” v, 
o godzin ie 13-ej po«poł. w saii konfe- 
len cy jn e j Starostwa pow iatow ego, 
odbędzie się W a ln e  Zgrom adzen ie 
członków  Oddziału P C. K. w Lid? te 
na które uprzejm ie /uprasza.

PaSKzifdek dzienny
1 ) Zagajen ie i w ybór przewod.ii- 

czącego, setkretarza ; w otaatow  Zgro 
madzenia. 1 ■* ,

2) Odczytan ie protokulu z poprze­
dniego Zgrom adzenia.

3) Sprawozd nija Z ir/ądu i K-uin- 
j.ji R ew izy jn e j OLI/ralu

4) Uchwalen ie pr. lim inarza Ludże 
tow ego i planu p n : y  na r. 1937

• 5) Ustąpienie 1'3 członków Zarzą­
du Oddziału w7edbig starszeństwa w y ­
borów .

6 ) W yb ó r n ow ych  członków i ich 
zastępców Zarządu Oa-I/iału.

7 ) W o ln e  wnioski.
Zarząd

—  S T A R A N IE M  R O B O TN  IN S T  
O S W . I K ł L T U R Y  im. Stefana £&• 
lon isk iego  w  L idz ie , p rzy ut. Sm ia l 
skiej Nr" 23, odliyła>się dn. 8 stycznia 
lb . choinka dla biednych dzit-ci. Przy 
skromnie- lecz estetycznie p rzystro jo ­
nym  drzewku, baw iły  się dzieci od 
godz.. 14 do 18 wierz, W ielu  z  dzieci 
popisyw ało się deklam acją Każde z 
12 0  obecnych dzieci otrzym ało  pacz­
kę ży7wnościową,. wrar z zeszytem i 
cdowikiem. K w ota  282 zł., zużyta na 
urządzenie im prezy, została zebrana 
ywśród lid zk iego  społeczeństwa, iktóre 
mu R IO K  —  L ida  składa serdeczne 
.podziękowanie, a w  szczególności p. 
Porow sk ie j, w łaścicielce restauracji 
„W arszaw ian k a44, która prócz w yso­
k ie j kw oty pieniężnej, o fia row ała  cał 
k ow ity  kom plet choinkow ych  zaba- 
yvek.

—  N O W Y  ZAR ZĄD  R IO K . Dnia 
10  bm. odbyło się ogólne zebranie 
cztonikóyy Robotn. Inst. Oś w. i Kult. 
im  Stefana Żerom skiego w L idzie , 
we w łasnym lokalu przy ul. Suwals­
k ie j 23. W y b ra n o  now y zarząd, k tó ry  
ukonstytuował się następująco. Jan 
Kapeiuk, rob., prezes, B Korobacz, 
rob., w iceprezes, J. Stacewicz, rob., 
skarbnik, J. M irow ski, urz., sekretarz 
M. ‘Cieślak, rob., re f prasowy, A  P ie  
trow , rob., k ier. sekcji m uzycznej, 
M adler, rob  , ikier. sekcji teatralnej, 
Sz. Szwarc, rob., gosp. sali, E. S;el- 
czyk, rob., d zia ł im prezow y.

Specjalną uwagę pośw ięcono spra 
w ie otw orzen ia  Uniwersytetu  Lu do­
wego, oraz zam ierzanej z nim  współ 
pracy.

BARAN0W ICKA
—  O D B YŁO  S IĘ  P O S IE D Z E N IE  

W Y'D Z. W Y K O N . PO W . K O M IT E T U  
PO M . D Z IE C IO M  I M ŁO D Z IE Ż Y . —
Przewodn iczący Kom iietu  dr Cz^ż 
z łoży ł sprawozdanie, z którego v.yni 
kało, że w  grudniu na dożyw ian ie 
dzieci w ydano zł. 1.009 i naturalia 
wartości zł. 500 oraz udzielono zapo 
m ogi poszczególnym  osobom na kształ 
cenie dzieci. Postanow iono o tr z ym a i*  
z AVoj Kom. Pom. D zieciom  i M łodzie 
ży  300 par kaloszy z w ojłokam i rozdać 
pom iędzy dzieci w iejskich szkół. —  
O m ów iono sprawę doży w iania dzieci, 
co ma nastąpić z dniem 1 utego. —  
Uchwalono zwrócić "są do W o j. Kom  
o przyznanie \v'ększyeh kredytów  na 
ten cel oraz wciągnąć do współdziała 
ma / kom ik iem  nauczycielstwo.

O PO B CZYW l

Zmiany 
w sądownictwie

Z amen. 1j tmt: dotychczasowy 
sędzia okręgow y śledczy w  Postaw a ib  
p. Stefan S T R Z A Ł K O  zostat prze.nie 
siony do AA Ina na równorzędne stano 
wisko. Na jego  m iejsce został mian > 
w an j p. Stams.aw O CH O C KI

P. Ochocki przed paru laty był 
znany jak i w yb itny działacz akademi 
cKi na terenie w ileńskim , gdzie w  la 
tach 1932-33 - p iastował - stanowisko 
prezesa Bratniej Pom oei Uniwersytc 
tu AA'ileuskiego

Choinka w rodzinie 
koieiowej

W  dniach 8 , 9 i 1 1  bn.. Sekcja -Pań 
Koła AAileńskiej Rodziny K o le jow e j 
urządziła w zorem  lat ubiegłych  w sa­
lach Ogniska KPA\T choinkę dla dzieci 
ko le jarzy.

AATszystkie zapisane na choinkę 
dzieci otrzym ały torebki z łakociam i 
a ponadto najb iedniejsze obdarow a­
no c iep łym i sweterkam i. O gółem  wv- 
dano bezpłatn ie 450 paczek ze s łody­
czam i, 350 sw eterków  i 250 paczek za 
pięćdziesięciogroszową opłatą. N a­
wet biedne dzieci niekolejarzy w licz 
bie około  50, wzięły udział w zaba­
w ie. Każdy w ieczór by ł uzupełniany 
w idow isk iem  scenicznym , od tw orzo ­
nym przez zespoły dziąt,wy szkoły’ 
powszechnej i śliczne pop isy w ych o­
wanków7 szkoły baletowej Sab.ny 
Dolskiej. Uczestn ików  —  razem  po­
nad tyrsiąc osób

TEATR i MUZYKA
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE.

—  Dz:siaj w niedzielą aa poranku o g 1 
w pU. po cenach najniższy cli „Juseuua Pol­
skie** w wykonaniu wychowanków Salezjań­
skiej Szkoły Kzomiosl.

1 opotuJniówka o godz. 4.15 po cenach 
najniższych pi-zedstaw-ienic dla dzieci prze 
miłej hajki „Kot a Balach**, pióra Wandy 
Dobaczewskiej.

Wieczorem o godz. 8.15 komedia Stanis 
Jawa Dobrzańskiego „Żołnierz Krosowej Ma­
dagaskaru z występem znakomitej artystki 
Nunj Mioazaejowskiej-SzcrurŁKwieżowej.

„Oto winieta*-, komedia W . Somerset- 
Maughama po raz ostatni jutro w poniedzu 
łek po cenach pr^pa^andowych-

IEATR MI ZYCZisY „LUTNIA".
—  Ostatnie przedstawien-e Rewii Nowo­

rocznej. Dziś o godz. 8.15 w  po cenacłi pro 
pagando-wych po raz ostatni grana bedzie 
, Rewia Noworoczna" z udziałem wszystkich 
zespołów.

»t ’rzj goda w Grand-Hoielu** jauc po 
południówkn. Dziś o god. 4 po poł. po ce 
nach p rop aga n ao wy ch grana będzie piękna 
operetka Abrahama „Przygoan w Grand Ho 
telu'

—  „L u u ia " dla dzieci. Dziś po raz ustał 
n grane będzie -widowisko dla dzieci „Por 
wazie dzueeko" z M. Tatrzańskim na czeie. 
Ceny od 20 g.

—  TEATR OBJAZDOWY TEATRU MIEJ­
SKIEGO Z W ILN A  —  gra dzik,, w niedzielę 
dn. 17 I w Drui komedię muzyczną L. Ver 
neuilia „Maika**.

aw*5*!»;
TEATR „NOWOŚCI".

Dziś, w niedzielę dnia 17 stycznia po 
raz ostatni rewin pt. „Kongres niewieści" 
z, udziałem całego izespołu.

Dziś trzy przedstawienia o godzinie 4. 
6.30 i 9.15.

Wiadomośsi radiowe
i

SŁUCHACZE sAMI SOBIE
Dzisiaj o godz. 16.51 odbedżir się w wiel 

kin. sfudto Rozgł. W il. bardzo ciekawa nie 
codzienna impreza. Mianowicie radiosluctia 
cze organizują- -pod hasłem „Sami sobie" 
podwieczorek —  rewię o bogatym i nrozuia 
iconym program.e W  treści programu ży 
we słowo, śpiew* muzyka. Udział uio-rą: pp. 
Aleksandra Bukowska, Wiera Gawrońska — 
Libo, Zofia Religioni, Anna Włodzimierska 
B-ielajewa, oraz panowie Rom. Hajkowicz 
AVt. Hermanowicz, E. Jakić-.lakutis, Antoni 
Kwiecień, Mieczysław Otowa, Lazar Ozder, 
Mieczysław Rutkowski. Paweł Sperski.

Bezpłatne karty wstępu na ograniczoną 
ilość miejsc wydawane r-ędą za okazaniem 
pokwitowania opłaty radiowej, dzisiaj od g. 
11.30—-13.30 w  Rozgłośni, Mickiewicza 22 —  

l-sze piętro

DANCING RADIOSŁUCHACZY.

W  ramach popularnego lektoratu tańca 
AZS (Dominikańska 1 —  Hotel „Europa ) 
odbędzie się w niedzielę dn. 17. I. o godz. 
20.00 dancing radiosłuchaczy

Wstęp 1 zł. Tani buł et. Doskonały jazz.

ffie c e p fa  oś u )ie llm b u )a N r. ó

fiuz nadtOerężone oczy 
'rudno uleczLfć.Dlafeyo 

ij. chronae/e obfitym i  Ta rum
ś v )rc r8 e m  O s r o m o d e A  ( g j  

Znaki na fr2 on ku:
I Z  —  u )  o !  t y  

Dlfij -  deka lumeny 
d fV  - cóafy  
gwarantu/ą u)ya'aj/ioic 
świetlną / małe z użycie 
prydu MojuętpoiO/edn/ej- 
uym do czytaniu/e>t śti/ia- 
fto żarówki na i20 Dim.

O S R A M Ó W K I  ■
u )e u )n a frz  m a ,/ o u la n e  d a ,a  o b fite /  ta n / e  5 w ia tto

W  a r o  b  p o i b k i

Echa radiowe
Tydzjo.fi ubic-gly n ie p rzyn iósł n ie 

s le ty  n ic  osob liw ie .nteresującego. 
Kongres czarnej m agii doskonały w 
pom yśle w -wykonaniu w ypadł o wie 
le słabiej. Z satyrą trzeba postępować 
ostrożnie, nie należy chow ać je j zbyt 
głęboko, tak -głęboko, że potem  nie 
m ożno je j oetnaleźi Satyra m us; być 
zrozum iałą. Jest to pierws/y waru 
uek jej pow odzen ia. Go- prawda naj- 
OzęĄęiej nie zależy to od satyryka.

Dla porównania w ypada p rzy to ­
czyć ostatnią łwowsiku wesołą falę. 
Fa la  zrobiła tym razem  dla odm iany 
w ypraw ę do m ałego miasteczka Na- 
dętowa. Jakaż to pyszna sa ijra . na 
nasze stosunki m ałom iasteczkowe na 
m anię w ielkość różnych  figu r („ta  
choroba figu row a  z Nndętowa w ie 
dzie rod ).

Kongres troszeczkę uległ w pływ om  
fali, a le niestety n ie co do tych wyraź 
nycli lin ij i (konturów satyrycznych. 
A  to przecież jest b. ważne. Radio 
•jes-t n iew ątp liw ie artykułem  pieri\ 
szej potrzeby —  d la tego  audycje p o ­
w inny b yć  przede wszystkim  zrozu ­
m iałe4. M ów iąc tedy język iem  fa li 
, oddęln ijm y s ię" autorzy radiow i. 
Muszę teraz om ów ić  jedną z rubryk 
stałych, k tó re j oddawna należy się 
pochwała M ów ię o rubryce, jak spę 
dzić święto. Szkoda, że nie można (a 
utoże m ożna) zorgan izow ać takie w y 
eieczk i w naszych miastach pow ia to ­
wych.

O dczyt p. t. „AA ies poNka i w p ły  
w y  zew nętrzne" n ie przyn iósł wi t ie 
nowego, ale to- co  przy-.r.ósł by ło  do­
brze napisane. Zainteresowanie w -ią, 
p rzyn iosło  w  ostam-ch czaś.un spo­
ro ciekaw ych  odczytów . Ale i w ieś 
pow inna  m ów ić o sw o je j teraźn ie j­
szości Czekamy ,na obu naszych pre 
legentów  włościan. Podkreślić należy 
pogadanki ro ln icze z cyk lu  stałych 
W  teflk li radością przejniu.je zapo 
w icrtź budow y Radiostacji w Barano­
w iczach Oby tylko odrazu nadano 
jp j charaktei roln iezo-ludow y. Bę 
dzię to p raw dziw a  iatarnia morska 
ośw iaty w w o jew ód ztw ie  N ow ogrcdz 
k im  i Po lesk im  W ie le  gorą/ycli słów 
uznania należy się P. R. za buaowę 
1 0 -ej naszej rozgłośni.

P rzem ysł nasz -powinien zatrosz 
czyć się o  to, ażeby w pow iatach przy 
li g łych  nie zabrakło dctM dorów

Bliski jnź tem dn  otw arcia  H -cj 
radiostacji popu larnej w W arszaw ie  i 
huaowa 1 0 -e j rozgłośn i w  Baranow i­
czach, nap ływ  65.000 now ych  radioa- 
bonentów  w miesiącu grudniu ub. r 
oto fakty*, k tóre “św iadczą o pom yśl­
nym  rozw oju  rad io fon ii polsk iej.

Nie pożyczaj
A n d rze j Garezenuo i Jan Knołioiiew b.yH 

przyjaciółmi do c-qasu kiedy Prokoilew za 
ciągnął fotiyczikę a ban  zm u  To było po 
eŁątkieu waśni. Odtąd Prokofiew na iddok 
Garczenki ho wat cię do bnunj, lnb skręcał 
ua bwezną uliczkę. Garrzeoko wy prowadzony 
x  równowagi zacbowaraicn. sie l*rokoficv.n 
i m  rąl stanowczo żądać zwrotu picnicdzy. 
Prokoktew zaś stawał się eonu bardziej 
agresywny. Spotkali się onegdaj c-łeczorem 
w> ul. Plnionnrwei I w uczęli kłótnię. Gar- 
ezenLo byl pijany. Wydobył nór i zaoaa nim 
Pnmofiewowi s »  reg poważnych i an.

Prokofiew7 le-źj w szpitalu —  Garczenco 
zas siedzi w _ e u «M  (e).

Wydarzenia dnia ubiegłego
Przy ul. W . Pohulanka powstał pożar w 

mieszkaniu kupca Zylberkwejla. przebywają 
cego obecnie w Lipska

Większy pożar wybuchł również w miesi 
kaniu Ludwika Bielińskiego (Kościuszki 14) 
o raz przy ul. Popławskiej 14. W e  wszystkich 
wypadkach szybka interwencja slnażj pożar 
nej doprowadziła oo ugaszenia pożarów.

Przy ul. Rudnickiej znaleziono podrzuc i 
ną, naw pół zmarznięta dziewczynko w wie 
ku lat 5. Tłokowano ja w  przytułku.

Bueh,iller Tuw.a Lewin zameldował poK 
eji, że w bramie domu przy zanika Nikoaem 
skim 6 został napadnięty prsez nłemanyeb 
osobników, którzy wierzyli go po głowie I 
zrabowali ma 600 zł. Policja dwóm  w d f j -  
rzanyeh zatrzymała.

iłiowatu w wypadkacL odmrożenia Robot 
nik Wacław Kunce ■ K (Meświcslu 14) od 
mroził sobie rece>

**-• :}
Przy ul. Pańskiej znalewiouu na ehodni 

ku nawpól zm arzn ięta kob ietę, o nieznanym 
nazwisku. Koncewiczu i nieznana kobietę 
ulokowano w szpitalu.

Wieczorem na ulicy Archanielskiej mię 
dzy kilku pode irzanymi osobnikami powsła 
la bójka, potłezas której nieznani osobnicy 
przebili nożem Roberta Byczku iuL Archa 
melska 5). Byczko leży w szpitalu.

Ną u r . n m  anhi nUc.Niemtećktej i Im  
eidej askotek ndeawagi nzoter- zderzył się 
autobus komunikacji miejskiej z samorm 
dem crrinrowjai Nr. 14201 Łdec*e**.e byle 

. lekkie, ftw d ą pw k  I amterzy *y n b  z ka
Pogotowie dwakronii wczoraj hrterwre- / ramboAu eabz !*)•

ik W C x < !  J c  —  a
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RADI O
W ILNO

M E D ŻIE La , dnia 17 stj<^*nja 1937 r.

6.00 —  Sygnał czasu i kolend* ui 
8.03 — Audycja dia wsi
8.18 Muzyka na -dzień aoory 
8.27:—  W.adomosck roinicie dia Ziem 

Potn. Wschodach
8.35 —  Muzyka i ,  ■
8.4c — i rogram Uz.tJiiij
8.50 —- Dziennik poranny
9.00 —  Nabożeństwo z kosc iw , K m  a

10.30 r, F-agmenty z op „Aida" —  TeruJ
11.57 — Sygnat cz.au
12.03 —  Poranek muzyczn*7
1? 00 —  Życic kuliuralm ~
13 12 — D. c. poranku
14.00 — • Reportaż z życia
14.15 —- Koncert ‘reklamowy
14.25 —  Audycja dla świetlic 1) .Ws.ka z

anahaoety^mem na wsi —  w tbL
J. Hopko 
2, Muzyka 

14.45 —  Muzyka ludowa
15.30 — Audycja dla ws.
16.00 —  Zielone kolendy — auaycja.
16.15 —  Potrójny ślad —  Juchowiakc
17.00 — Podwieczorek pizy tuikiwfoa.r r

ńrniotu w przerwa ok 17.&& Po^ 
akruaina-

19.00 — Miasto, a wieś w poezji — Bnk.it 
I Bteracki

19.15 •—  Program na juGo
19.20 —  Wieczory nas z ud z. ork. mandoll-

nisłów „Kaskada".
19 50 — Koncert życzeń
20.50 —  Koncert życzeń
20.20 —  Wiadomości sportowe 
20.40 — Przegląd polityczny
20.50 —  Dziennik wieczorny * „
21.00 —  WesoL. lwowska fala
2130 —  Recital tortepUuiowy S. Aazkr*«r» 

go *■(
22.30 —  Muzyka lane-czna w wyn. odi, wf

leńsk. pod dyr. WŁ Su r p t U a p .  
22.55 —  Ostatnie wiadomości

‘ .i-*-*-,   !
PONIEDZIAŁEK, dn 13 stycznia 1907 r

6^0   Pieśń ) ń:„; -n : ;i
6.33 —  Gimnastyka
6.50 —- Muzyka ^
7 15 —  Dziennik pot
7.25 —  Program dz 
7 JO —  Informacje
7.35 — Muzyk.
8.00 Audycja Ola szkół 
8.-0 - -  Przerwa'4 *’ *

11 30 —  Audycja dla szkół -  Japo ćia 
11.57 —  Sygnał czasu 
12.03 —  Cyganie w  muzyce —  konri it 
12.*0 —  Dziennik pomon ■>
12.50 — Czy -warto mówić ^esicze o my nu.

pog
13.00 —  Muzyka
14.00 —  Przerwa

\ r /; r
15.00 —  Wiadomości g^podarcze
15.15 —  Koncert rek)
15.25 —  Życie kulturalne

J i- r
15 30 —- Odcinek prozy
15.10 —  Program na nitro
15.45 —  Muzyka
15.50 —  Pogaaauka
16.00 —  Płyty dla najmłodszych
16 15 —  Sarzynka językowa
16.30 —  Szczedriwki —  aud. ze L v u » i  t
17.00 — O badaniach orjentalistycziych,

POf
17.15 —  Pieśń. I. Beetnoi^na w wyk. i._

Weybergowej 
17.35 — Skrzypcowe sonaty J. S. Bacha
17.50 —  Życie na torfowiskach, pog.
18.00 —  Pogadanka
18.10 —  Wiad. sportowe
1820 —  Jak pracuje w eśn.as w  przem yje  

ludowym, pog J Duchnowil. i-go
18.30 — Wędrówki muzyczne 
18.60 — Reportaż oe wsi 
19.00- —  Audycja żołnierek.
19.30 —  Koncert
20.45 —  Dziennik wiecz 

20x_ —  Pogadanka
21.00 —  ^oezja miłości —  ragan s lu -k a *

r Wieczorów Florenckich w  ojtr. W . 
.rcimowicza

21.30 —  Na chłopskim Fes< ta— Mi-ta F. Ry­
bickiego 

22 JM —  Koncert rymł  
25 65 —  Osti»«aV: wntdom.

i
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j T a b e la  loterii
«-my dzień ciągnienia ł-ej klasy 37-ej Loterii Państw.

-k I i li ciągnienie
Główne wygrane

10.000 zł.: 70027 134490 t
5.000 z U  65396
2 000 zł.. 19740 75643 75500

l 76482 98365 1C8572 L40650
4143295 104142 172368 1745590

1.000 zł.: 11815 16304 
23998 25105 42076 44125 
60632 65346 C8434 89017

21657
52186
94619

106754
141268
146734

Wygrane po 20(1 zv.
41 47 83 213 36 382 94 437 659 

712 34 42 72 849 1362 647 741 842 
56 2070 152 272 691 879 917 51

96128 100414 103261
112579 123783 12886C
141682 144906 145690
147592 1523x7 152667

,161322 163141 lo4061
177430 183280 192495

50 95 71j  67 916 6919k 214 52 997
607 702 16 93 7u090 216 2* 45 443 5/0
877 82 -07 7U76 77 7(55 451 65 58 . 
454 G7» 80 904 38 72584 699 754 62 33 
814 73134 56 248 919 74072 115 34 41 
323 *41 91 528 b3* 74 75109 40 353 
70 ó >6 3^ 555 775 93 814 33 65 913
17 76112 2j 41 33a 94 462 69 821 918
77oi ”7 jOO 74 39^ 416 69 553 715 68 
o43 925 78060 149 72 251 317 447 521 
34 94 79152 97 334 6d 721 64 806
923.

80159 294 304 13 29 501 700 72
350 900 61 81116 19 22 239 475
506 41 99 701 59 69 333 927 82031
183 238 310 73 439 82 521 29 69
813 47 951 83023 50 76 368 83 134

,rooo7 61.4 33 930 52 S42l4 21 372 659
1711^9 P 5032 138 619 809 88«59 96 1x6
i ió io ć  267 372 626 71 78 S3! 72 87087

45 268 320 55 67 530 680 92 956
3809'. 163 304 71 700 85° 965
89115 14 55 274 308 760 68 S72
995 90021 85 134 233 94 303 464
623 50 52 9a4 91000 62 117 39 80
90 31? 19 462 70 635 794 354 b >

sw w  Sr s  a  s
5028 23 08 300 567 625 771 898 946 -  “ 9*018 138 291
96 6020 129 267 799 7155 93 S6 266 
300 681 858 962 8215 355 466 77 50' 
072 19 854 9054 152 58 21” 39 316 
40 545 678 '-39 10007 59 81 142 243 
58 468 638 787 857 914 11124 41 60 
264 91 S29 741 842 931 42 l^OSa 170 

.209 76 .>38 98 587 8l3 36 903 71
*13011 16 21 195 457 ^2 659 99 721 
36 040 14044 865 15067 97 107 403 51 
558 667 783 96 826 34 81 945 78 
16042 18” 476 94 5 l l  19 667 61 737 
74 17118 371 570 R1 36 552 18 66
.*46 18141 27C 312 452 67 507 i7 704 
960 19094 430 513 24 69 655 9J 88j 

20058 65 126 228 323 32 468 723 
«2 Hol 934 21016 139 376 703 63 74 
858 22043 200 99 39S 419 93 94 601 
J03 952 23117 34 44 227 503 84 979 
24058 87 125 223 328 58 444 19 5?6
72 716 25141 96 256 92 3l0 87 435
<34 874 914 31 26183 306 600 45 39 
718 833 yS2 27029 ±91 369 772 821 
28244 54 428 41 63 68 678 703 924
29029 ł39 94 562 74 608 57 769 964

30u9» 116 288 343 909 344 31084 
■193 214 567 876 88 943 67 06 320»6 
421 600 93 945 91 3S116 251 S60 83 
i03 501 646 83* 81 34098 356 79

710 36 9 łJ  13 50 73 108 427 80 641 
749 930 95037 75 138 226 348 5x9 
65 8] 96 934 54 57 06060 237 377 
47</ 633 78 852 97103 41 247 389 
940 CO 98182 87 321 497 528 876 
»08 99199 246 309 25 39 H4 59 
53o 051 86 100026 i57 395 538 40 
06O 746 846 934 49 1O1303 79 479 
90 731 879 945 102052 286 347 
475 <19 882 977 103026 136 58 223 
70 365 8Su 904 12 28 104024 26 
17z 731 840 62 105108 15 3 i 301 
64 414 693 849 904 106075 134 96 
290 9> 323 68 569 87 699 7*6 59 
o9 :56 933 46 107X69 204 06 342 
90 661 947 108206 300 421 929 80 
1C9051 93 177 270 508 9p jG z 18 
2P ” 02 893 110009 107 374 77 432 
111025 263 425 507 657 780 822 
112171 644 51 83 S65 77 983 
113159 213 39 62 386 502 70 »2  
11 4036 79 145 263 365 434 530 S4 
11522 5 370 400 757 926 't  16037 254 
783117340 420 320 1 ib035 57 96 441 
595 752 90 919 92 li9015 l?s 422 
47 71 500 27 77 71 j 81* 37 74 956 
12018 77 305 25 83 t,39 <98 657 99435050 194 211 66 74 337 43 74 12101<, 19? * *  g-  - z  ^  -  ■

■408 24 54 704 18 60 61 73 826 68 ~ o0 608 771
960 36011 24 296 366 616 901 
37018 62 169 247 415 517 46 95 
658 869 955 38105 24 208 13 649
39015 66 101 306 20 34 83 96 745 

41! 7,3 93 271 78 387 5$S 044 41051 
75 62 I3S 43 74 7S6 380 *5 510 6*  6*1 
758 S94 430./3 14$ 55 328 414 529 97? 
45071 344 503 26 632 95 ”80 89 0? 
4 1072 193 505 15 43 791 864 969 45061 
153 585 413 581 684 754 89 903 M  
4btffS !45’ 642 730 93 -,.35 36 <48 91 
4 /142 ’S0 169 611 59 73f 79 820 tO 
9964S 033 1 45 302 45 904 39 4*-42 ?26 
334 81 579 50024 96 367 72 412 24 1u 
535 667 739 44 64 940 51006 261 89 
321 4J5 581 ,05 65 8? 52201 566 514 
345 940 8 , 53447 505 56 658 79 93!

1026 39 219 29 336 40 69 38 ó«7 729 
*78 80 55070 111 .29 145 623 ,40 939 
łO 57 81 ,6046 295 199 .586 SgZ 69 
571/b 272 736 473 558 611 755 58122 
*6 337 50 428 81 507 48 673 35 70 ! 35 
50 952 59050 179 .m  472 534 647 73 
98 800 14 40 45 978

6O049 231 86 346 7<MJ 978 61057 111 
70 740 58 391 423 56 (40 696 811
78 62133 82 115 5Z0 67 697 705 807
49 52 942 65022 349 73 520 375 951 
64309 10 49 471 557 782 14? 47 55 89 
96o 65.321 ł83 5/2 045 765 )98 961 
66006 32 98 |17 te 247 63 3«7 433
n77 67190 321 64 437 72 «V2 “00 19 
o8078 190 212 335 16 52 462 503 41

94 1 52 86 122117 677 731 128115 
61 218 325 579 698 734 911 44 72 
1242K7 70 510 432 75 125143 220 
338 513 641 704 >0 952 62 126241 
79 441 30 891 127185 238 b5 413 
505 678 948 28014 !bl 00 365 501 
32 735 46 „20 88 129191 323 48 457 
509 76 bOS i*7 369 ^  2 130119 2*1
42 '00 9 82 526 612 75 98 706 25 
30 81 92 844 29 111062 178 91 95 
310 133 525 672 7 7 58 92 944 
132494 529 47 ” .9 152 133109 231 
9/ 325 513 688 703 817 80 1 14012 
197 484 91 564 6b3 720 26 957 83 
13504 * 55 59 93 118462 ,21 785 808 
93 136041 113 282 709 *16 43 77 
561 f05 11 970 375.30 571 9b 814 
978 138036 196 329 427 76 84 747 
912 80 139232 32G 79 116 29 595 
■85 7 )3  39 962 93 14063 81 115 482 

e02 30 719 40 47 83 141015 192 276 
759 142024 114 36 242 83 .*00 42 
549 14 64 612 143026 50 134 421 
735 58 114028 1<J§ 27 230 4.6 634 
711 207 145079 246 385 003 772- 77 
349 55 *8  916 37 146063 2 l9  71 206
43 60 .399 434 660 71 35 716 S7l 
9.54 147055 68 109 255 315 84 4.17 
68 70 689 773 944 ,'48102 Irt 294 
440 52 531 98 T 49183 208 21 167 
420 59 07 534 729 921 150)40 569 
63 ) 65-71 8 1 7  35  931 15 1 0 0 ) 47 57 
105 96 46.4 629 760 -W , 97 968

152058 127 247 69 93 350 55 46,7

588 649 79 709 52 93 903 153067 19u 
216 *26 6u2 15 oó 7i 5 32 962 27 
io40G8 43 51 222 26 o07 '06 37 37 
910 76 155069 294 321 22 30 460 519
15000? IGu U  10 201 93 301 35 51C
667 927 51 157428 500 634 158021 
19 68 115 209 795 820 76 933 j7  
159175 78 233 51 3€1 807 12 29 67 
95 911 85 160281 332 48 486 503 638
747 71 80 734 161039 45 130 2o4 646
852 1620&0 139 223 65 68 438 72 
699 700 95 829 163102 285 98 467 
535 775 869 164164 571 673 S24 74 
165115 3’ 306 69 500 93 657 714 82 
971 '63209 14 99 571 604 74 80 996 
167022 97 134 86 215 307 445 35 49 
334 7C 765 80 827 47 945 16„10! 493 
894 169068 *16 ' 03 14 b37 50 753 812 
704 75 170215 33 84 360 465 609 26 
713 /O » i5  171075 76 121 282 164
579 767 172272 352 67 36 4 »C 772
76 17312/ 5i 73 268 320 81 o47 32 
709 TOs i ”403 i 160 92 147 11% 96 
544 88 837 952 17o032 160 332 453
507 ”38 835 67 71 956 <76041 178
252 80 716 81 177006 40 87 105 16
253 354 559 19 91 96 713 17S374 644 
810 179163 98 364 85 506 10 46 019 
18021O 64 92 4?4 >6 74 567 606 725 
52 878 962 181086 356 63 7 OZ B66 
18201? 148 %  231 325 515 652 736 
953 95 183064 253 95 403 748 881 
134307 441 711 806 918 185138 424
98 50” 695 763 815 18 960 136042
86 240 305 43 403 639 747 848 187033
77 i4o 77 416 833 188200 59 482 703 
819 995 189386 43? 43 573 855

190026 41 54 105 39 409 91 605 24 
773 823 950 19iu08 4e 480 5o3 660 
841 192087 304 26 594 815 23 47 o3 
85 &38 84 93010 73 153 75 230 453 
598 645 ” 53 80'. 33 *9 ,8 80 453 36 
194078 99 115 79 365 444 64 525 18 
640 876 906 27 85
-•/*•; i

III ciągnienie
Wygrane po 200 zł.

259 329 433 35 558 761 892 1213 
d04 612 2115 264 798 3398 599 877 
yOO 4U81 85 86 478 86 98-5 5525 52 
682 6o42 v56 800 903 7387 446 71 
544 718 49 8154 08. 516 9053 210 14 
411 t>68 10099 552 11726 33 52 320 
120&4 58 150 529 91 678 750 881 932 
83 13317 473 655 14068 24-5 87 447 
67 6&0 768 15193 234 992 160u9 231 
692 826 76 L7042 309 18295 420 694 
ly240 325 52 477 691 935 20Z08 64 
W  33? »46 625 805 21114 *42 6l7 
34 920 22652 789 23077 343 168 54C 
48 »22 24201 402 76 81o 25259 64 93 
833 zo308 o47 961 27235 28296 320 
76 49u 964 29034 774 30084 134 233 
4l8 59 595 636 811 912 41 64 3102* 
130 48 331 509 834 32007 175 357 
436 943 33055 102 84 245 321 804 93 
34105 397 707 802 30 87 35',44 650 
995 36u28 32 46 72 274 328 664 S 17
87 3?i 29 218 452 542 663 853 38255 
5t>2 39016 j.73 497 614 725 896 971

384 481 779 98 843 41036 
*u4 654 822 42036 289 93 323 431„2 
_;5* 44uu3 93 728 981 45483 655 75Ó 
8,6  46497 796 846 47178 728 35
*«>64 170 604 56 49162 84 284 3 O 
415 683 50333 71 534 811 51v39 31? 
424 506 955 63 521 10 77 26! (20
■5 łOOO 55 334 400 522 43 786 9*8 34
99 54167 96 282 437 657 830 55100 
70 533 982 56047 259 338 422 7*0 
502 57641 856 925 34 58138 S51 623 
59118 224 498 607 65 8 ’ 600 010 
b018’ 401 78 507 615S8 852 62418 
626 932 71 63492 578 740 6449S 661 
, 5710 839 999 66011 194 536 8»5 
67060 587 708 68359 *,80 678 386 
6911 > 55 89 403 62l 78 814 70424 93 > 
G60 781 71201 305 88 b24 69 757 935 
42 90 72267 412 619 69 70 826 73207 
19 d9 „41 74iy6 678 790 988 751oa 
%3 501 640 731 857 967 76l46 >32 
0 426 565 679 785 77067 174 381 
4°6 94 549 945 68 78150 611 724 826 
85 79088 439 687 908 80207 435 67l 
79 81070 336 635 772 884 82004 2&0 
474 85 630 83108 52 302 444 987 
84093 269 493 5)5 639 95 756 88 801 
85151 83 227 699 743 871 912 86073

234 331 66 530 731 88230 400 89661 
918 90167 88 473 »27 91351 416 6?0 
94 872 9222? 54 428 586 322 980
93258 621 67 840 94314 547 642 933 
68 85 95220 93 334 728 889 96289 
315 49 508 40 97535 730 969 98046 
280 479 836 999152 752 923. ę j

100676 99 819 959 101052 113 21
378 538 u40 706 47 996 102051 93 316 
464 540 614 103028 64 218 74 330 612 
718 104458 562 676 920 105343 554 724 
839 65 72 106334 750 65 107179 86 „65 
872 99 % \  103595 948 1‘0370 638 7l8 
111366 545 795 919 112073 ”58 726
113298 530 >14410 565 115262 514 96 
851 116241 327 45 55 4.5 748 836 986 
117228 118263 361 11932 246 53 621 
713 894 98? 120088 307 444 887 121343 
500 70 612 78' 840 89 934 61 122138 
365 1 >3037 219 398 84 700 81 941
174266 737 55 803 23 125354 12619/ 
517 958 127.94 301 422 43 45 128622 
715 945 54 74 129110 26 *26 *56 705 
864 130022 174 271 451 721 870 993
131011 55 416 717 817 132729 85903 
133103 359 516 44 134007 423 59 61 i 
1 !545v 609 92 250 137075 551 668 73 
774 37 135059 757 ?1 844 921 139115 
308 78 662 146*70 459 711 141160 86 
216 513 78 142034 159 250 326 62 482 
712 33 802 903 ^43277 354 792
144884 145147 198 511 63 .31 726 28 
146051 365 93 774 956 W 05J 487 728 
5886 118717 96 149 160 69 335 495 584 
769

150024 *41 334 479 553 862 151359 
590 75* 76 951 152077 524 836 153130 
711 6 72 063 774 892 942 I 5431O 500 
728 839 927 155385 *47 <1 156401 970 
157333 780 896 1586CJ 159028 i43 72c 
875 160405 649 733 lt>1159 203 35 63 
516 737 162136 67? 1631*9 87 v0 262 
314 62 1O5004 16 480 946 ioob04 36 
17516 706 6? 928 00 I 08IOO m  389 189 
592 863 109043 161 91 206 559 723 38 
399 1/0439 922 171092 i95 172129 489 
928 38 173296 150 67 753 174095 17? 
498 548 613 67 821 17502o 136 151 524 
92 83/ s6 176153 542 852 9b3 (77016 
130 178003 12 73 3ou 777 l79l87 358 
180132 56 20z 327 624 944 70 181031 
382 *85 18z3*3 4sl 709 19 i3322» 526 
18*032 36 64» 760 95/ 185335 545 76 
186197 553 1870oa 405 593 i b8015 70 
242 347 503 615 723 i89u33 442 94 329 
190213 66 478 593 306 191031 87 ?7 
177 474 5&5 o48 771 19238̂  173392 476 
602 937 194108 9 373 617 77 718

IV ciągnienie
Grówne wygrane

Sti-la dzienna w ygrana- 25.000 
zł. padła na nr. 59991.

10.000 zł na nr. 11099 183198
5.000 zł. na nr. 1595 43.
2 000 zł na nr 24145 30277

43427 53250 71747 75372 77031 
83851 106934 111038 162269
165367 171824 189830.

1.000 zł. na nr. 617 10752 12516
21779 26120 29026 30262 31485 
33393 37894 46989 55834 58519 
58709 b4i82 69492 74608 79992 
82787 91035 100289 102804 111424 
117945 127936 130821 134904
137834 144839 157967 163157
163632 164209 166316 170523
194120.

3 Wygrane po 200 zL
46 62 418 28 762 324 1020 364 430 

545.964 2301 456 784 853 926 75 3125 
532 927 40±4 74 134 71 367 534 636 
739 827 5109 59 663” 720 4 28 48 538 
81 612 8043 406 573 837 9093 248 
540 10024 49 531 91 6l3 56 86 731 64 
H851 i2026 273 314 508 1323-, 488 
539 1*063 298 541 95 629 99 708 903 
76 15302 555 656 16is4 33» 449 74 
795 17059 92 i06 848 9s0 18220 368 
5)6 688 847 987 19149 7l9 803 973 
20042 184 262 356 417 -5o 546 623

788 890 21534 6%  864 22008 28667’ 
7*8 24298 99 25300 719 816 26092 
390 1537 914 !7040 166 361 6o . 773 
985 28131 275 409 25 635 29531 995 
30283 1 610 933 72 31023 29 86
483 32192 306 15 83 641. 993 3322, 
A18 98 625 810 66 943 34097 274 605 
35153 84 563 7'>9 36136 549 743 95 L 
37291 741 38027 636 39106 235 422 
81 712 95? 85.

40247 53 504 41197 220 560 676 
724 34 861 42347 68 i 739 43212 390 
497 694 44466 76 562 633 45059 108 
>0 46195 277 626 833 6* 925 47321. 
477 970 48232 606 99 49041 97 496 
518 38 98 730 873 50522 31 89/
51259 370 473 T l 827 52z8o 53119 
403 97E 87 54117 8 / 566 84b 972
65265 403 672 371 989 56460 526 
78* 57169 80 236 95 343 745 58794 
98 59095 289 94 772 60068 189 42y 
61562 638 799 62201 515 03050 64 
lb3 352 <41 613 920 24 64067 151 
216 333 462 6&łi5 648 981 66475 58L 
67134 223 358 428 785 859 912 24 
88016 9ł 181 621 670 870 59012 19 
39 z22 34i 497 50* 661. 950 70299 
878 927 71085 270 326 465 529 66C 
825 7u 914 /T093 332 461 571 792 
909 73208 31 590 668 745 825 76
74094 1U5 292 33 1 434 >95 800 9lO 
56 75106 375 87 489 707 926 55.
76229 30 49 397 750 870 942 77124 
isOi 60 44- 58 8)1 78043 336 467 63) 
7&a 801 933 79342 499 292.

80007 16 17'. 382 572 779 88-
81179 223 679 724 846 919 82187 235

96 492 682 935 63 83095 445 84050 
i 2)2 358 539 48 9r,o 85233 448 *69 

895 86005 08 404 756 679 727 9i>z 
87234 7)9 88308 92? 38 3905* 264 
761 86 90017 235 46 61 85 36? 97 
847 91015 436 59c o2l 950 92251 312 
416 576 77 611 93128 288 89 958 6? 
9406» ń L 95123 435 72 578 726 844 
96504 64 916 7 97006 117 °8 '< 49? 
508 98178 617 99033 367 75 785
.U0O36 525 93 671 712 989 101222 

527 602 10225J 484 573 769 10322: 
343 551 743 76 893 104158 74 374 
682 99 ”96 105268 700 934 92 106081. 
1,0 578 647 892 l07O'2o 41 387
108054 537 109186 308 U 0204 31 637 
72”: 967 111505 738 112254 3£(i 465- 
522 u36 594 949 85 113316 18 61 52? 
600 760.

, 14068 245368 750 59 921 29 115119 
81 241 525 660 116112 390 614 oo 62> 
91? 9' , 17127 229 35 462 653 76? 871 
907 118210 653 119ll0 220 425 523 
686 736 120352 91 ou4 891 12120'." 
33b 429 516 122221 12307 > 334 444 
580 691 92 841 12*425 627 33 125177 
oSu 986 < 26031 533 751 908 127137 
z 18 40cs 802 128155 30,' 456 82 6o, 
iz930o 715 966 13057 669 131144 42’ 
777 132255 908 133091 54u 654 805
13*03? 570 832 135011 574 869 96
116233 34 70 >45 137454 589 705 941/ 
1382*u 535 762 856 974 13990:

•4073, ’41°54 105 *19 42024 561 
801 1430GS 26G 8? 465 582 704 14468' 
784 ?38 . ‘5040 134 296 542 813
1-,6U8» Ih5 400 /22 957 147012 547 
89C 14807/ 7a3 90 848 77 149781 803 
15030 44 66 207 992 151428 38 751 
349 152409 616 94? 153047 424 32 
^25 600 708 951 154006 283 424 <11
8y5 156036 601 156718 137032 100
8 25 60 276 158601 751 1 „4)2. 324 

i600»j i32 402 1 50 997 .idOE 195 
419 65 749 382 162297 S52 948 163048 
?iO 615 164288 323 98 756 847 16*
165365 616 339 166028 197 52„ 75*
167.004 161 636 168013 38 363 844
169035 169 547 663 759 888

1700U. >83 374 682 74* 171390
17 2250 331 756 308 953 173305 4l8 31 
776 953*8 174351 77 175010 22 41 
78 484 663 972 176026 347 ‘ 5 556 
76 654 712 177381 51" ol3 33 703 876 
178263 792 904 179439 992

180329 675 77 181000 195 539 908 
182195 246 330 o95 633 804 500
184082 596 756 185150 325 (44 703
31 f86022 2u0 6 511 754 809 28 45 
18702/ 238 7 87 814 18851A 40. 189061 
81 588 ',.80 190269 46 , 505 097 191295 
493 505 14 720 976 192017 18 478 623 
769 858 65 193333 83 493 607 735 
194323 499 537

I Jutro premiera i  i\m C A S I H 0

A N N A B E L L A  i Victor Francen 
w  f ilm ie  „NOC PRZED BITW Ą"

Zakłady Przemysłowe na Śląsku 
poszukują przedstawiciela

na woj. wileńtkie. Pierwszeństwo ustosun­
kowanym wGród właścicieli nieruchomości 
i administratorów. Rozpatrywane Lęd* ty! 
ko poważne o ferty  kandydatów energicz­
nych, bezwz*l<jdnie uczciwych i odpowie­
dzią lny cl, majątkowo. Zgłoszenia z opjsen* 
dotychczasowej działalności i podaniem ze 
ferencyj kierować do Powszechnego Biorą 
Ogłoszeń, Warszawa, Marszałkowska 13? 

pod „Przemyśl Metalowy”.

DOKTÓB

Blumowicz
Choroby weneryczne, 
sKórne i moc*orłc. 
Wielka 21. u l  S21 

Przy,m. od » —1 i 3— g

PIERWSZA IV OLSCE 

FABRYKA OLEJKÓW 
ETERYCZNYCH I EXTRAKTÓW  

IGI.IWI0WYCH

„P IN 0 L “ Sp lin.tfl
WOROCHTA 

Poleca produkty pierwszorzędnej ja­
kości przewyższające wyroby zngra- 

nlczne.
Na żądanie opróbkowane oferty.

3 V a s x fe t
nilRĆNO* NERyOlin"

T E K

DOKTÓB MED. -
Z y g m u n t

Kudrewicz
Choroby weneryczne, 
skórne 1 mocze płcio­
we ul. Zamkowa .5, 
tel. .#-60 Przyjmuj* 
od 8—1 I od 3—8

DOKTÓB

ZAURMAN
choruby wenerycyne 
s«ór. i moczopkiowe 
Szepeaa 3, Ul. 20-74 
Ppryjm. 1 2 -2  I 4— 8

DOKTÓR atED.
J Anforowicz- 
Szczepanowa
Choroby skórne, we­

neryczne, kub/cce 
przyjmuje 8 9, 1 2 - 1 

i 4— 7 
Zamkowa 3—9

ZA -- J ^OWANtF ;
ftftYPA.PBZ E l  ̂ B IEM IE 
BOLE GCOWY JĘBdW t.p.

Obwieszczenie
O L IC YTAC JI RUCHOM OŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w  Barano 

wieżach, Stanisław Paderewski mający kan­
celarie w  Baranowiczach przy ul. Gneszko 
wej Nr. 6 nc podstawie art. C02 k p. c. po­
daje do publicznej wiadomości, że dnia 
3 lutego 1937 roku o  godz 10 w Baranowi 
czach ul. Ułańska Nr. 16 *(dibędzie sią licv 

tacja rucnomości, należących do Wtadysła 
wa Legatowicza składających się z muszy 
ny do ipusania firm y linderwo-od, oszacowa 
nej na sumę 1200 zł.

Ruchomości można oglądać w dniu l;cy 
tftćji w miejscu i czasie w yże j oznaczonym.

Dnia 13 stycznia 1937 r.
Komornik

DOKTÓB

Z e ld o w ic z
Cnor. skórne, wene­
ryczne narządów mo­
czów. od nooz. £ — 1 

i 5 8 w.

DOKTOB

Zeid»‘m o # a
Choroby kobiece, 

skórne, weneryczne,., 
narządów moczowych 
od godz 12— 2 i 4—7 
wiec. ul. Wileński 23 

m ?, tel 2-77.

AKUSZERKA

Śm talo^ska
oraz Gabinat Kaem*- , 
tycz odmladzan,ece­
ry usuwanie marsz- 
czek. wągrów, piegów, 

brodawek, łupieżu, 
usuwanie tłuszczu z 
bioder I brzucha, kre­

my odmładzający 
wanny elektr., eiek- 
tryzacia Cuny przy­
stępne Porady bezpła­
tne. 2imKowa 2tt—6

H E L I O S  I
WVi*slhi film r e u / e l o c g j i i g / n g .

I-S-:

■ve w s p a ir a ty m  
tn ib o n o w ym  

film ie marynawfcini SYN ADMIRAŁA
N a ,u lu b . p ara  k o c h a n k ó w  D IC K  P D W E L L  i R U B Y  K E E L E R

Reżys. z n a k o m it .
Franka Borzagea.

h a  d a le k ic h  w o d ach
ro m a n s u

ctypof’ parz.dy na  oceanach. Przejmujący grozą wybuch na okręcie. Przebojowe piosenki. Żywiołowe lance Nadprogram : AtraKC je- Pocz. o godz. 4-ej.

Z powodu koios < nej frekwencji jeszcze nreodworainle tylko dziś.

Romeo i Julia
w 'g nteSmrertel i. dzieła W . SZEKSPIRA Dziś początek o godz. 2-ej. Podczas wyświetl. 
Srftm W9tęp na widownię wzbroniony. Saia dobrze ogrzana

P g u l  H C / i l / l
m A C . C l I P 1*  Ewenement filmowy bez precedensów. To jest filir 

11™  ■ ■ 3 1  L . U  l \  stóry pokażemy Wam ze szczerą dumą połeć* <«c go ta.
Nad piogram: DODATKI i AKTUALIA

lino M ARS
A n w i  i m  5

jak nie polecaliśmy jeszcze żadnego filmu.

ŚWIATOWID r WALC nad NEWA
Poraź pierwszy w Wilnie Ottinewaiąry r»*. pychem wystawy wielki ffm  emtyrywn-Łalr* 
•iowt na t1-  irreżv<; nH-.ęnv<-i- JAMA STR AUSA  w  -e r « fś b )ir g u . ■ ■ ■ ■ ■ ■ i

Osoby: Paul MOERBIuER, tlisa li.LARuELLE i inni

f l e m s K O  i
Wielka epopea miłeśd i 
bohaterstwa na tle życia 
maiynarki wojennej p. t. “  
w roi. gł. H  B ogda , A . Broozisz. K . C y b u u K , BaSka Cr and, Jerzy Marr, SlelaAskl
Nad p a c y  U r o m k U M  d M M  _______ Pocą. neans. o 4-ej, w an d i. i  iw. o 2-ej.

HEMOROIDACH
Gabmet Lek.-Dentystyczny

LEKARZY DENTYSTÓW

M . M .  0 W 0 R E C K IC H
został przenies.ony fla uL Suw*iską 19

tai. 174 lokok cukierni Ameryka). 
Przy gabinecie prac. zębów sztucznych

U D  AKCJA I ADM1NIS TRACJA: —  Konto P .K .O . Nr. 7003.2 
H a a t r a l a  —  Wilno, aL Biskupa B ndarskiego 4.

Sedakcja: tel. 79 —  godz.ny przyjęć 1— 3 po południa 
Adminifiracja . tel. 99 —  czynna od godz. 9.30— 15.30 
Ikakarnia: teL 3-40 Redakcja rękopisów nie zwraca.

JLU JC  J
Nasz slyn. rodak

v  swoim pierwszym 
fiimie amerykańskim

Jan K IEPURA
P i e * f ł  i ł i f l o ś c i

Nad program: AKiUALIA

M e z wy Kia treść 
Melodyjne piosenki

D<iś ostatni dzeń pregrem r n. t. ,.K 0 N 6 P E S H I E W I E S C I "

nowei oiensywy £$pi B a l gatgan iarzy
wesoly kaleidoskrp żarlu i tańia, w<ązsnka beztroskiego humoiu 
< eksetntryki akr< etycznt wesoła zabzwa w 2 cz i 18 obrazaci, 
Piękne oprawa W ie'e oisnitwejecych in:ccni/ecji (regjonalny obiazek 

ze iLwowa: bel gałganierzy, halli Paryż i w. in.). Pożeonalne występy fenomenalnych 
akrobatów 4 Millec. Początek o g dz. 6.30 i 9.15. W  niedzielę od godz. 4-ej.

Teatr ArL-LiL

Nhftcści
Ludw lsarsk a  4

U O isZEk KA
M  a  r  J a

L a k n e r o w a
Przyjmuje od 9 rano 
do 7 wlecz. ul. J. Ja 
sińsklego 5— 18 róg 
Ohan ic. Sądu)

DOKTÓR

W 0 L F S 0 N
Choroby skórne, we­
neryczne, i moczo- 
płesowe Wileńska 7 
tel. 10-67 Pizyjmuje 

od 9- -1 i 5— 8

Akwizytorzy
w całej Polsce dobrze 
wprowadzeni w sfe­
rach urzędniczych po­
szukiwań1 do sprzeda­
ży aparatów radiów. 
za Pożyczki Państwo­
we. Wysoka prowizja 
Radio— Phonet, Gdy 
nia Swletoj-ńska £0

7 powodu wyiazdu
sprzedam

sklep gasiiOiicm c-ny 
z całym uriądzeniem  
w dobrym punkcie, 
ma s'alą klientelę 
Przy sklepie mieszka­
nie. Adres w r< dekcji

Sprzedaje się
GOM i duzy wyku­
piony PLAC w pobli­
żu projektowanego 
nuwego dworca ko­
lejowego w BeianO- 
w>«ach Drzy ul. Szo­
sowej 240 Informacjo 

na miejscu

Domy
do^przadania ne roz- 
blóikę,ul. L .aski|23— 4 

(Antokol)

Przystąpię
do zyskownego inte­
resu z got .5000 zł. 
Mdrps w Adm. K. w.

Przedstawiciel
Dranży kolonialni, | 
potrzebny na reion no­
wogródzki. Zgłosze­
nia : „Stowinkci* S.A. 
Warskjwa, pi. 3 Krzy- 

ży Nr. 8

Przez Polskie
Radio cały św at sły­
szy i pod » ia  Inst u- 
m entY .Arnold Fit 1- 
ner*. Fabryka Kalisz, 
Szopena 9. Przedsta­
wiciel : N. Kremer,
Skład fortepiarów, 
Wilno, Niemiecku 19. 

Dogodne spłaty.

D O  W YN A JĘ C IA
2 pokoje b. słoneczne, 
ciepłe, na piętrze ze 
wszelkimi wygodami 
(można z utrzyma­

niem)
■i1. T-s taki 19 m. 2 
(rog Ciasnej), tel 35*

Pokoje
o wynajęcia 

Mickiewicza 37 m. 5 
tel. 142

ODMROŻENIE
Oiygniełna mnsć 

(z Kogutkiem)

( i

leczy i goi ranki po 
wstołe od odmroże­
nia. Sprzedają apteki

i sM»dy mileC/ne

O a i  i  j ■ i y i Nowagrodek, ul Kościelna 'a 
Lida, aL Zamkowa 41
llaraaow icze, ul Narutowicza 7C 

P r z e d a t a w t c la la i  Kłeck, Nieśwież, Słonim, Szczaciyn, 
Stołpce. Wototyn, Wilejka.

W  H  G 'A  Rodzice dzieci.
Dziś początek, o gedz 2-ej

FILM DLA WSZYSTKICH

SHIRLEY
1 r  U p l  E  w najlepszym z do ■
I  t  ’  — tychczas. jej filmów ||

Sala dobrze ogrzana.
MOJA GW AZDECZKA

Cudowny kolorowy nadprogram.

I I

M IESZK A N IE
4-ch pokojowe 

z wszystkimi; wygo­
dami (water. łazienka) 
do wynajęcia. Plac 
Me'ropoliłalny Nr. 3 
napi teiwko mostu 

Zarzeczreyo

S U K N I E
gustowne ka-aki, 

Bluzeczki i Spódniczki 
Sweterki, Szlafroczki, 

Bielizna, Galanteiia
W. N O W IC H

Wilno. W ielka 30

W ał drogow)
benzynowy, sześcio- 
tonowy, używany oka­
zyjnie sprzeda .Ju­
liusz Weiss" Lwów —  

Potockiego 50

Inteligentna,
młode, bez rodziny 
osoba ?a mie się pro­
wadzeniem domu kul­
turalnej osoby, lub 
jako pielęgniarka fa 
chow* do chorych 
Jzilno, ul. Kalwaryj- 

ska Hr II m. 2

O f i a r y
Zamiast v. .eńca na grób nieodżaiłijwaticj 

WopółT)i iCiwtiir/.ki śp. p. Julii Maciejewi- 
czowo j czfoiikink’ Zarząduw: Wojewódzkie 
go i Grodzko-Powiatowego Związku Pracy 
Obyw.itcKkicj Kobiet w Wilnie składają na 
fundusz „Pomocy Polonii Zagranicznej” —  
y.Ł 25 (dwadzieścia pięć- złotych).

* * ■ ; : /
Zł 5 (pięć) ty tliłem otiary na „Cari- 

tm“,“ j; ko przegrany zakład przez J J

Sygnatura 796-36.

oowiesitczenle
O  LIC Y  FACJI RUCIIOM OM  I.
Komornik Sądu Grodzkiego w  Szczot*,

nie Nowogródzkim  —  )an Dąbrowski m. 
jący kancelarię w  Szczuczynie przy uL 
Szklanej Nr. 15 na podstawie art. 602 k.p.c. 

podaje do publicznej wiadomości, że dn,a 
28 stycznia 1937 roku o godz. 10 w Szczu 
czynie Nowogr odbędzie się pierwsaa licy 
tac.ia ruchomości nale 'ącvch do firmy Prze 
mysł j Lksport Drzewa Połnocn. ,Nordia“ , 
składających się z 92 m3 desek dębowych, 
2i  m 3 desek sosnowych, 15 desek sos 
nowych* półczystych, 85 ni3 desek świerk, 
czystych, 48 ni3 desek świerkowych połczy- 
stych, 260 m3 dębiny w stanie okrągłym 
znajdujących się na tarlak i Mowszy Głę- 
rówki 1000 nr1 dębiny spuszczoni-j. 75 m3 

dębiny na pnu . 160 in świerku znajdują- 
cj'ch się w łr-sie ks. Drucko-Lubeckiej, 
bockiego w  Szczuczynie Now.. 300 ni-1 papie 

Ruchomość można oglądać w łlniu licy 

•tn Mroz.rcuzo f.i/A.w aisezo i nosfairrr .« ilaej 
Dnia, 12 stycznia 1937 r 

KOMORNIK
Scgnatura: Km. 1371-35.

CENA PRENUMERATY miesięcznie: z odno­
szeniem do domu w kraju —  3 zł, za gra­
nicą 6 zl, z odbiorem w administracji zł 2.50, 
na wsi. w miejscowościach, gdzie nie ma urzę­

du pocztowego ani agencji zl 2.50.

CENY OGŁOSZEŃ; Za wiersz milimeti. przed tekstem 75 gr. w tekście 60 gr. za tekstem 30 gr, kionika 
redakc. i komunikaty 60 gr za wiersz jednoszp. Do tycb cen dolicza się za ogłoszenia cyfrowe i tabela­
ryczne 50%. Układ ogłoszeń w tekście 6-cio tamowy, za tekstem 12-łamowy. Za treść ogłoszeń i run yu* 
.nadesłane* redakcja me odpowiada. Administracja zastrzega sobie prawo zmiany terminu druk* sgłw 
szeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. Ogłoszenia są przyjmowane w godz 9.30— 16.30 i 17— 19.

Wydawnictwo .K urjer W ileński* Sp z o. a. Druk. .Z n icz*, Wilno, ul. Bisk. Bandurskiego 4 tel 3-4D. Redaktor odp. Zygmunt Babicz


